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W liście do towarzysza Stalina 
naftowcy Baszkirii zobowiązują się 

przedterminowo wykonać plan 
na rok 1951

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 
radziecka opub likow a ła  lis t 
rob o tn ików , m a js trów , tech­
n ikó w , inżyn ie rów  i u rzędn i­
kó w  przem ysłu naftowego 
B aszk irsk ie j A utonom iczne j So­
c ja lis tyczne j R e pu b lik i Ra­
dz ieck ie j wystosowany do prze­
wodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR — Stalina.

W  liśc ie  tym  pracow nicy 
przem ysłu naftowego B aszk irii 
podkreśla ją , że up łynę ło  za­
ledw ie  5 la t od dn ia , k iedy  Jó­
zef S ta lin  n a k reś lił h is to rycz­
ny  program  pow ojenne j od­
budow y i rozw oju  gospodarki 
narodow e j, program  budowy 
kom unizm u w ZSRR.

Przem ysł n a fto w y  B aszk ir ii 
p rzed te rm inow o w yko na ł plan 
pow o jenne j 5 - la tk i. W ydobycie  
ropy na fto w e j w  roku 1950 
wzrosło  2,5 raza w porów naniu 
z rok iem  1946. P rodukc ja  prze­
m ysłu  naftow ego wzrosła 2- 
k ro tn ie , w iercen ie  szybów na f­
tow ych  — 3 razy, a prace bu ­
dow lano -  m ontażowe w zrosły 
6,5 raza. W  ciągu ub ieg łe j 5 - la t­
k i  zagłębia na ftow e B aszk irii 
i fa b ry k i przem ysłu naftowego 
da ły  państwu radzieckiem u 
117.000.000 ru b li ponadplano­
wych oszczędności.

W  dalszym  ciągu lis tu  p ra ­

cow n icy przem ysłu n a fto w e ­
go B a szk ir ii s tw ie rdza ją , ze 
podobnie ja k  i w  latach ub ie­
głych postanaw ia ją  przystąp ię 
do współzawodnictwa o przed­
te rm inow e w ykonan ie  planu 
1951 r. i w zyw a ją  p racow n i­
ków  przem ysłu naftowego A - 
zerbejdżanu i obwodu k u jb y - 
szewskięgo do kon tynuow a­
nia w spółzaw odnictw a rozpo­
czętego w  roku  ub.

*
K om entu jąc lis t  p ra cow n i­

ków' przem ysłu naftow ego Basz 
k irs k ie j ASRR do S ta lina , dzień 
n ik  „P ra w d a “  podkreśla. ze 
przem ysł n a fto w y  ZSRR zna j­
du je  się na now ym  etapie roz­
w o jow ym . 5 - le tn i plan odbudo­
w y  i dalszego rozw oju  prze­
m ysłu naftowego w ykonany 
został przedterm inow o. R ea li­
zując podjęte zobowiązania 
p racow nicy radzieckiego prze­
m ysłu naftowego (A zerbejdża­
nu. B aszk irii. R e pu n lik i T a­
ta rsk ie j, T u rkm e n ii. K ra ju  
K rasnodarskiego, obwodu k u j-  
byszewskiego i innych ; da li go­
spodarce narodow ej setk i ty ­
sięcy ton n a fty  ponad plan.

„Iz w ie s tia “  wskazują, że Basz 
k ir ia  stała się jednym  z n a j­
w iększych zagłębi na ftow ych 
ZSRR tzw . „d ru g im  B a k u “ .

Nowy radziecki kombajn węglowy
(d) M O S K W A  (PAP). Z C har­

kow a podają, że w  tam tejszych 
zakładach „Ś w ia tło  G ó rn ika " 
zakończono m ontaż nowego ra ­
dzieckiego kom ba jnu  w ęglowe­
go

K om ba jn  ten jest maszyną o 
potężnej ko n s tru kc ji, zbudowa­
ną według p ro je k tó w  laurea­

tów  Nagrody S ta lino w sk ie j — 
G rig ina , Kudriaszewa, P iczug i- 
na i Burcewa. K om ba jn  ten 
m echanizuje ca łkow ic ie  w ydo­
bycie i załadowanie węgla p rzy 
eksp loatac ji, c ienkich pokładów  
węgla. N ow y kom ba jn  um oż li­
w i znaczne zwiększenie w y d a j­
ności pracy górn ików .

Umowa o bezpośredniej komunikacji 
kolejowej między ZSBR i Chinami

(f) M O S K W A  (PAP). W  w y ­
n ik u  rozm ów przeprowadzonych 

' w  P ekin ie  m iędzy p rze d s ta w i­
c ie lam i m in is te rs tw a kom unika 
c ji ZSRR i m in is te rs tw a k o le j­
n ic tw a  C h ińsk ie j R e pu b lik i L u ­
dow ej podpisano dnia 14 m ar 
ca 1951 r. umowę o bezpośred-

dzy ZSRR i  Ch inam i. W  m yśl 
te j um ow y z dn iem  1 kw ie tn ia  
1951 r. wprowadzona zostaje 
bezpośrednia kom unikac ja  k o ­
le jow a m iędzy ZSRR a Chińską 
R epubliką Ludow a dla przewo 
zu pasażerów, bagażu i  ładun -  
ko w.

„Wzywamy młodzież wszystkich 
krajów europejskich do zwiększenia 

wysiłków w walce o pokój'4
Rezolucja młodzieży polskiej, czechosłowackiej 

i niemieckiej na konferencji w Libercu
(d) P R A G A  (PAP). Jak już  

donosiliśm y, w  L ibe rcu  odbyła 
się kon ferencja  m łodzieży po l­
sk ie j, czechosłowackiej i n ie ­
m ie ck ie j ną znak protestu prze­
c iw ko  re m ilita ry z a e ji N iem iec 
zachodnich.

Na wniosek delegacji po lskie j 
uczestnicy kon fe ren c ji uchwa­
l i l i  następującą rezolucję:

,.M y, m łodzi Czesi, Słowacy, 
P olacy i N iem cy, zebrani na 
w spó lne j K o n fe ren c ji M łodzie­
żowej, w yrażam y naszą n ieu ­
giętą wolę w a lk i o pokój, w a l­
k i przeciw  re m ilita ry z a e ji N ie ­
m iec zachodnich, w a lk i o z jed­
noczone. dem okra tyczne i  m i­
łu jące  pokój Niemcy.

W obliczu postępującej re m i- 
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich, 
stanow iącej o lb rzym ią  groźbę 
d la  pokoju Europy, w zyw am y 
m łodzież wszystkich k ra jó w  eu­
rope jsk ich  do zwiększenia w y ­
s iłkó w  w walce o po kó j“ .

Naszym w spó lnym  zadaniem
—  głosi da le j rezolucja. — jest 
stanowcze przeciw staw ien ie  się 
rosnącej groźbie w o jny. B ra te r 
ska przy jaźń i współnraca m ię­
dzy m łodzieżą naszych k ra jó w  — 
Czechosłowacji, Po lski i N iem iec 
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej
—  jest potężną tamą przeciwko 
zbrodn iczym  planom  podżega­
czy wojennych. N igdy w ięcej 
m iłu ją ca  pokój m łodzież n ie­
m iecka nie .będzie w a lczyła  z 
m łodzieżą polska i czechosło­
wacką. W spólnym i s iłam i w raz 
z młodzieżą w szystkich k ra jó w  
E uropy walczyć będziemy prze­

c iw ko  re m ilita ry z a e ji N iem iec 
zachodnich, p rzeciw ko odbudo­
w ie W ehrm achtu i p rzeciw ko 
p ro d u kc ji zbro jen iow ej.

Domagamy się zawarcia w  
roku  1951 tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i — N iem cam i poko­
jo w ym i, dem okra tycznym i i 
zjednoczonym i oraz w yco fania 
w szystkich w o jsk  okupacyjnych 
z terenu N iem iec. N iem cy zjed­
noczone i dem okratyczne — to 
pokój w  Europie.

W im ię szczytnych ideałów  
pokoju i b ra te rs tw a ludów  — 
stw ierdza w  zakończeniu rezo­
luc ja  - z całe j mocy popiera­
m y in ic ja ty w ę  g ru p  m łodzie­
ży francuskie j, b e lg ijsk ie j, n ie ­
m ieckie j i innych k ra jó w  — 
in ic ja ty w ę  zw o łan ia  w ie lk ie j 
w spólnej E urope jsk ie j K on fe ­
re n c ji M łodzieży przeciw ko re - 
m iL itaryzacji N iem iec zachod­
nich, dla pokojowego u regu lo­
wania spraw y n iem ieckie j.

Zw racam y się do Ś w ia tow e j 
Federacji M łodzieży D em okra­
tycznej i innych m iłu ją cych  po­
kó j organ izacji, ażeby poparły  
tę in ic ja tyw ę  m łodzieży.

Rezolucja p rzy ję ta  została 
przez zgromadzoną na kon fe ­
re n c ji m łodzież en tuz jastycz­
nie. Raz po raz wznoszono o- 
k rz y k i na cześć Ś w ia tow e j Ra­
dy Pokoju i czołowej s iły  ru ­
chu bo jo w n ików  o pokój — 
Z w iązku  Radzieckiego. M łodzież 
skandowała im ię  w ie lk iego  w o­
dza ludu pracującego całego 
św ia ta  — Józefa S talina .

Załogi hut „Częstochowa44 „Bator y41* i „Florian44 podjęły 
zobowiązania 1-majowe ogólnej wartości 11 miln. zł
In ży n ię ro w ie  i technicy budow lani stolicy opracują  dokum entację  techniczną dla 63  ob iektów  

inwestycyjnych —  O p e ra to r sprzętu budowlanego S t .  P iotrow ski in ic ju ie  współzawodnictwo o ty tu ł 
najlepszego operatora  w k ra ju  —  Masowe m e ld u n k i o podejm ow anych zobowiązaniach

Tysiącam i zobow iązań 1-m ajow ych  w zm acn ia ją  narodow y  
fro n t w a lk i o pokój i plan 6 -le tn i robotn icy, chłopi i in te li­
gencja pracująca, mężczyźni, ko b ie ty  i m łodzież w  całym  
k ra ju , współzawodnicząc o w ygospodarow anie dodatkow ych  
oszczędności, o dostarczenie dla potrzeb naszego pokojowego  
budow nictw a dodatkow ych surowców, p ó łfab ry ka tó w  i go­
tow ych w yrobów , o podniesienie jakości p rodukcji. D la  ucz­
czenia 1 M a ja  zain ic jow ano w spółzaw odnictw o o ty tu ł n a j­
lepszego operatora sprzętu budowlanego oraz o ty tu ł n a jle p ­
szego kierow cy samochodowego. N a p ły w a ją  m eld u nk i o zo­
bow iązaniach w arszaw skich arch itektó w , p racow n ików  M H D  
w  W arszaw ie. O podjęciu czynu 1-m ajow ego  donoszą załogi 
3 hut „Częstochowa“ , „B a to ry “ i „F lo ria n “ .

dom ków jednorodz innych , prze 
znaczonych dla p rzodow n ików  
pracy i rac jona liza to rów .

K ie row cy  sam ochodow i i  b ry ­
gady robotn icze Zakładów  
T ransportow ych  B udow n ic tw a 
M ie jskiego W arszaw y za in ic jo ­
w a li w  dn iu  30 bm. w a lkę  o 
ty tu ł najlepszego k ie row cy, 
najlepszego ładowacza i n a j­
lepszego w arszta tow ca w  ca­
łym  k ra ju . W  m yśl swego zo­
bowiązania, k ie ro w cy  posta­
n o w ili spalać o 1 proc. benzyny 
m n ie j od przew idz ianych norm  
oraz dostarczać na budow y o 
3 proc., t j.  o 2.400 ton m a te ria ­
łó w  budow lanych  w ięcej m ie ­
sięcznie.

W  dn iu  30 bm. na Śląsku, do 
narodowego czynu 1-majowego 
w łączy ły  się załogi hu t „Czę­
stochowa“ , „B a to ry "  i ..Flo­
r ia n “ , pode jm ując zobowiąza­
nia ogólnej w artośc i -porad 
11 m ilion ów  zło tych. Z obow ią­
zania rob o tn ików  za trud n io ­
nych przy rozbudow ie hu ty  
„Częstochowa“  przyśpieszą
znacznie te rm in  oddania do 
użytku  poszczególnych ob iek­
tów  hutniczych.

Czyn l-m a  j ow y ko le ja rzy  
gdyńskich przyn ies ie  naszej go­
spodarce narodow e j b lisko  5 
m ilio n ó w  zł.

Architekci, kierowcy 
samochodowi, kolejarze 
Warszawy przystępują 
do czynu 1-majowego

Do masowego, ogólnonaro­
dowego n u rtu  zobowiązań l-m a  
jo w ych  w łączają się rów nież 
pracow nicy b iu r  p ro je k to w ych  
— arch itekc i, inżyn ie row ie , 
techn icy i kreślarze. W  dn iu  
30 bm. zespoły p racow n i a rch i­
tekton iczne j, k o n s tru kcy jn e j, 
san ita rne j i kosztorysow ej Z jed 
noczenia N r 4 B iu r  P ro je k to T 
w ycb B ud ow n ic tw a  M ie js k ie ­
go zobow iązały się podnieść 
wydajność pracy w  k w ie tn iu  
br. o 10 proc. Postanow iono 
przyśpieszyć o 2 tygodnie opra­
cowanie dokum entac ji > iech - 
n icznej ogółem dla 63 ob iektów  
p lanu inw estycyjnego.

Zobow iązania 1-m ajow e pod­
ją ł rów nież zespół pracow ni 
inż. W ierzb ick iego , wchodzą­
cej w  skład Z jednoczenia N r 1 
B udow n ic tw a  M ia s t i  Osiedli.

Za przyk ładem  budo w n i­
czych M arsza łkow sk ie j D z ie l­
n icy  M ieszkan iow ej, załogi ro­
botnicze na licznych  innych 
budowach pode jm u ją  czyn 
1-m ajow y. M . in . załoga budo­
wy1 dom ków  in d yw idu a ln ych  
na K o le  zobowiązała się oddać 
do uży tku  na 1 M aja  na 2 m ie-
siące przed te rm inem  —  11 ! godziny.

*

Na masówce w  Zakładach 
Sprzętu B ud ow n ic tw a  M ie j­
skiego w  W arszaw ie Stefan 
P io tro w sk i, p racu jący na ko ­
parce radz ieck ie j E-505 zobo­
w iąza ł się do oszczędzania 4 l i ­
tró w  pa liw a  dziennie w ciągu 
8 godzin pracy, do przedłużenia 
o 2 miesiące m iędz3'rem on to - 
wego okresu p racy swej maszy­
ny  oraz do usuw ania m iesięcz­
nie  7.500 m. sześć, ziem i lub  
gruzu. P io tro w sk i wezwał je d ­
nocześnie opera to rów  z całego 
k ra ju , do w spółzaw odnictw a o 
ty tu ł najlepszego operatora.

Podobne zobowiązanie pod ją ł 
opera to r spychacza „S ta lin ie e “ 
B enedykt Rawa.

*  '
Poważne zobowiązania pro - 

duK cyjnc dla uczczenia ' św ięta 
m ajowego p o d ję li ko le ja rze  w ę­
zła warszawskiego.

Ko le jarze  parow ozow ni W ar­
szawa — Praga postanow ili m. 
in. zw iększyć przecię tny prze­
bieg m iesięczny pom iędzy p łu - 
kan iam i parowozów o przeszło 
10 proc. P racow n icy s tac ji W ar­
szawa — G łów na Tow arow a po­
s ta n o w ili przetoczyć bez aw a rii 
90 tys. wagonów  oraz skrócić 
średni przestój wagonów o 4

W artość zobowiązań pracow ­
n ików  w agonow ni W arszawa- 
Zachodnia-Szczęśliw ice wynosi 
około 45 tys. zł. Również p ra ­
cow nicy s tac ji W arszawa -  Za­
chodnia osobowa pod ję li zobo­
w iązania o łącznej w artośc i po­
nad 35 tys. zł.

Zobowiązania pracowników 
Śląskich Linii 

Komunikacyjnych 
i wrocławskich 
budowlanych

(Koresp.'w h). Czynem p ro d u k ­
cy jn ym  i wzmożoną w yd a jn o ­
ścią pracy w ita ją  św ięto 1 M a­
ja  masy pracujące Śląska.

Na apel tow arzyszy: Sekuły 
i Wardasa, k ie ro w n icy  au tobu­
sowi śląskich l in i i  ko m u n ika ­
cy jnych : K a lka , M aćkow iak, Ka 
sprow icz i S tokfisz  postanow ili 
przedłużyć okres m iędzyrem on- 
tow y  do 400.000 km . na au to­
busach m a rk i „L e y la n d “ . W 
ślad za n im i k ie row cy W iduch i 
Z im iń sk i p rz y ję li zobowiązanie 
przejechania 300.000 km . bez re ­
m ontu na autobusie m a rk i „Cha 
usson“ .

B rygada tow . Krętosza z w a r­
sztatów autobusowych przysto­
suje do ruchu przez przeróbki 
rac jona liza to rsk ie  2 autobusy 
odstawione dotychczas z powo­
du braku części w ym iennych.

W arsztaty w  B ytom iu , Będzi­
nie i G liw icach  pod ję ły  zobowią 
zania w yrem ontow an ia  wago­
nów  odstaw ionych dotychczas 
z ruchu i przebudow y ponad­
p lan ow e j-w o zu  d la  pogotow ia 
technicznego.

Załoga zajezdni tra m w a jo ­
wych i au tobusowych przez 
zwiększenie staranności przy 
rew iz jach  nocnych Zobowiązała 
się podwyższyć stan techniczny 
wozów i zdolności do ruchu  do 
88 proc.

W ydzia ł in s ta la cy jn y  przed­
sięb iorstw a rem ontow o -  budo­
wlanego we W roc ław iu  zobo­
w iąza ł się w  czynie 1-m a jow ym  
zaoszczędzić na m ateria łach r e ­
glam entow anych 5 tys. zł. przez- 
oszczędne zużycie m ate ria łu . 
W szystkie 4 zespoły i obie b ry ­
gady wydzie lone postanow iły  
wykonać w  k w ie tn iu  135 proc. 
norm y.
Cenne są rów n ież zobowiązania 

indyw idua lne . M .in. k ie ro w n ik  
zespołu n r 3 Eustachy Roma­
now zobow iązuje się w p ro w a ­
dzić do p ro d u k c ji n o w y . ty p  
stropu żużlowo -  betonowego. 
Zastosowanie go na budowach

skróci czas w ykonan ia  robót re ­
m ontow ych o 50 proc., co da 
około 20 zł. oszczędności na m a­
te ria le  na 1 km  kw . (j-d .j

Czyn 1-majowy 
ZMP-owców

Z M P -ow cy m aszyniści ko ­
le jo w i B ron is ław  Jan ikow sk i 
i M ieczysław  K o b y liń s k i oraz 
palacze parow ozow ni Leon Ja- 
siak i Edm und Stefan z Lasko- 
w ic, w o j bydgoskie,*d la uczcze­
nia św ięta 1 M a ja  zobow iązali 
się przejechać 140 tys. km  na 
parow ozie 01-24 bez napraw y 
średnie j i uzyskać 10 proc. 
oszczędności w ęg liL  przez spa­
lan ie  gorszych ga tunków  Inna 
brygada ZM P -ow ska z parow o­
zowni K u tn o  zobowiązała się 
przejechać 250 tys. km  bez na­
p raw y średnie j.

O 5 ton na zm ianę podniesie 
prze ładunek m łodzieżowa b ry ­
gada dźw igow ych w  porcie 
szczecińskim, złożona z Orzesz­
ka, K ra jew sk iego , S try jas ia , 
Jazwejha i A leks iuka .

Szereg zobowiązań t-m a jo -  
wych pod ję ły  rów n ież brygady 
m łodzieżowe w  Zakładach B u ­
dowy Maszyn i A pa ra tów  w 
K rakow ie , w  B ie lsk ich  Z ak ła ­
dach P rzem ysłu Drzewnego 
(woj. lube lsk ie), w  spółdzie ln i 
p ro du kcy jn e j w  Bazowej, pow 
Tomaszów Lub., w  roszarni ln u  
i konopi w  Sępopolu, woj. olsz­
tyńsk ie  i w ie le  innych.

MHD Warszawa - Południc 
obniży o 20 proc. 

koszty własne
Z in ic ja ty w ą  czynu 1 -m a jo ­

wego w hand lu  uspołecznionym 
i z wezwaniem  do podjęcia po­
dobnych zobowiązań we wszy­
s tk ich  analogicznych przedsię­
b iorstw ach w  ca łym  k ra ju  w y ­
s tąp ili w  dn iu  30 bm. pracow ­
n icy M ie jskiego Hand lu Deta­
licznego Warszawa - Południe, 
k ładąc g łów ny nacisk w  swym  
zobowiązaniu na obniżenie kosz­
tów  własnych. P racow n icy te­
go przedsiębiorstwa pod ję li na 
początku lutego br. zobowiąza­
nie obniżenia kosztów w łasnych
0 20 procent w  stosunku do ro ­
ku ubiegłego, obecnie zaś posta­
n o w ili uzyskać dalszą obniżkę 
kosztów o 6 proc.

Równocześnie załoga M HD 
W arszawa - Południe zobow ią­
zała się oddać do użytku  47 
sklepów  w  te rm in ie  do 1 M a ja
1 w  ten sposób w ykonać roczny 
p lan rozw o ju  sieci.

Ravmnnde Dien w Warszawie

(f) W iceprezes Rady M in i-  
! s trów  tow. A leksander Zawadz­

k i p rz y ją ł w  dn iu  30 bm. A m ­
basadora Nadzwyczajnego i P e ł­
nomocnego Zw iązku S oc ja lis ty ­
cznych R epub lik  Radzieckich 
A rk a d ija  A . Sobolewa.

Raymonde Dien zwiedza Warszawę

Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju 3 mocarstw
Ponad 150 tys. mieszkańców Śląską manifestowało na zebraniach sprawozdawczych 

gorące poparcie dla uchwal Światowej Iłady Pokoju

Wypełniając rozkaz swych 
amerykańskich panów -  łiłofaszyści 

szczają przeciw granicy na Odrze i Nysie
(f) S O F IA  (PAP). Jak donosi 

prasa bu łgarska, dz ienn ik t i -  
tow sk i „W ie s tn ik " w ys tąp ił z or 
dyn a rn ym  atakiem  przeciwko 
g ran icy  pokoju na Odrze i N y ­
sie. Równocześnie dz ienn ik ten 
zaa takow ał w  cyniczny sposób 
N iem iecką Republikę D em okra­

tyczną za uznanie te j granicy. 
Tak w ięc k lik a  titow ska  na roz­
kaz swych mocodawców im pe­
ria lis tycznych  dołącza swój 
głos do nagonki up raw iane j 
przez podżegaczy w o jennych i 
przez zachodnio - n iem ieckich 
pogrobowców h itle ryzm u.

Walki w Korei 
na wszystkich frontach

(f) P E K IN  (PAP) Dowodź* 
tw o  naczelne koreańskie j a “ - 
m ii ludow e j nadało w dniu 
20 Om. kom un ika t, w k tó rym  
stw ierdza, że na wszystkich 
fron ta ch  oddzia ły a rm ii ludo­
w e j w raz z oddzia łam i ocho tn i­
ków' ch ińsk ich  toczvłv zaciekłe 
w a lk i, zadając n iep rzy jac ie lo ­
w i d o tk liw e  s tra ty  wi ludziach 
f  sprzęcie w o jennym .

• Na froncie  zacnodnim  w re ­
jon ie  Seulu zestrzelone zostały 
3 sam oloty n ieprzyjacie lskie .

Faszystowski rząd grecki 
wysyła żołnierzy na Koreę

(d) S O FIA  (PAP) Rozgłośnia 
W olnej G rec ji podała do w ia ­
domości. iż rząd grecki w ys ła ł 
27 marca do K ore i trzeci z kolei 
ba ta lion  żo łn ierzy i  oficerów .

(f) N a  setkach masowych zebrań, odbyw ających  się w  ca­
ły m  k ra ju  robotnicy, chłopi, in te ligencja  pracująca i m ło ­
dzież, zapoznając się z h is torycznym i u ch w ałam i Ś w ia to w ej 
B ady Pokoju , w yraża jednocześnie swą n ieug iętą w olę ich 
rea lizac ji przez zacieśnienie szeregów fro n tu  narodowego  
w a lk i o pokój i p lan 6 -le ln i.

W  w o j. k ra ko w sk im  odbyło 
się ponad 320 potężnych m a n ife ­
s tac ji i zebrań, na k tó rych  spo­
łeczeństwo om ów iło  doniosłe u - 
chw a ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju 
oraz potęp iło  po litykę  agresji i 
w o jn y  anglo -  am erykańskich 
im peria lis tów .

P rzedstaw icie le różnych śro­
dow isk społecznych w yraża ją  
jednom yśln ie  najgorętsze po 
parcie d la  apelu Rady o zaw ar­

cie P ak tu  P oko ju  p ięciu m o­
carstw .

We wszystk ich pow ia tach i w  
w ie lu  gm inach w oj. bydgoskiego 
odby ły  się ju ż  odpraw y pre le­
gentów i ag ita to rów  pokoju, 
k tó rzy  przenoszą do najszerszych 
mas społeczeństwa uchw a ły  se­
s ji b e rliń sk ie j. Na plenarnych 
posiedzeniach terenow ych korni 
tetów  obrońców pokoju a k ty w i­
ści om aw ia ją  m etody konkre tne ­

go udzia łu  całego społeczeństwa 
w  w a lce  o rea lizac ję  h is to rycz­
nych uchw a ł Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.
M .in .w  rozszerzonym  p lenum  Po 

w is tow ego K o m ite tu  O brońców 
P oko ju  w  B rod n icy  wzię ło  udz ia ł 
150 a k ty w is tó w  ze wszystkich 
w a rs tw  społeczeństwa. W  żyw e j 
dyskus ji p rzem aw ia ł m. in. ks. 
D ąbrow ski, proboszcz p a ra fii 
W rock i. „W o jnę  chcą w yw ołać 
ludzie opanowani żądzą k rw i i 
dolara. Zadaniem  w szystkich 
uczciwych lu dz i na Rwiecie, bez 
różn icy  poglądów i przekonań 
m usi być w a lka  o zachowanie 
naszych m iast i św ią tyń , o życie 
starców  i bezbronnych dzieci, o 
m ożliwość budowania lepszego

szczęśliwego ju tra —w a lka  o po­
k ó j“  — s tw ie rd z ił ks. Dąbrowski.

W w o j. ka to w ick im  zebrania 
sprawozdawcze z be rliń sk ie j se­
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju zgro 
m adziły  ponad 150 tysięcy ludzi. 
W m iastach, osiedlach i gminach 
w ie jsk ich  zorganizowano około 
3£0 odczytów i p re le kc ji pod ha­
słem w a lk i o pokojowe Niemcy.

Jedną z fo rm  popu laryzacji 
uchw a ł Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
są za in ic jow ane przez W oje­
wódzki K o m ite t O brońców Po­
ko ju  w  Katow icach specjalne 
p re lekc je  przed seansami f ilm o ­
w ym i. W edług ostatn ich m el­
dunków , do c h w ili obecnej od­
by ło  się 76 tak ich  p re lekc ji.

(f) 30 bm., t j .  w  pierwszym  
dn iu  swego pobytu w Polsce. 
Raymonde Dien — bohaterska 
bo jowniczka francuskiego ruchu 
obrońców poko ju  — zw iedziła

Ponad 71) proc. gromad 
woj. poznańskiego włączyło się 

do „siewu pokoju44

W walce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

Rozszerza się akcja współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń w oszczędnym spalaniu węgla

Zobowiązania robotników łódzkich i maszynistów warszawskich
(K or. w ł.). In ic ja ty w a  palaczy 

e le k tro w n i „S zom b ie rk i“  w dzie 
dżin ie  współzawodnictwa o osz 
czędność węgla, rozszerza się 
na nowe załogi ko tło w n i łódź - 
kich.

Palacze ko tło w n i ZPW  im. 
Bardowskiego, po przeanalizo - 
w an iu  m ożliwości, postanow ili 
zaoszczędzić ponad plan 896 ton 
w ę g la -i jednocześnie wezwać do 
współzawodnictwa towarzyszy z 
ZPW  im  Ossowskiego

W odpowiedzi na wezwanie 
palaczy ZPW  im. G w a rd ii Lu  - 
dowej, załoga ko tło w n i ZPW  im. 
B arlick iego  zobowiązała się za­
oszczędzić do końca br. ponad 
plan 750 ton węgla, oraz wysłać 
swych przedstaw icie li do ZPW  
im. G w a rd ii Ludow ej celem wy 
m iany doświadczeń.

Palacze ko tło w n i ZPB im. Ku 
n ickiego postanow ili, stosując 
bardzie j rac jona lne m etody spa­
lania zaoszczędzić w  bieżącym 
roku  ponadplanowo 1.800 ton 
węgla i jednocześnie wezwać do 
współzawodnictwa i w ym iany  
doświadczeń na tym  odcinku to ­
warzyszy ko tło w n i ZPB im. 
Harnam a. (bp)
275 ton węgla I  gatunku
(Kor. wł.). A kc ja  rac jona lne j 

gospodarki weglem , rozszerza -

jąc się na coraz nowe dziedziny 
naszej gospodarki narodowej, 
zna jdu je  rów nież w yraz w p o ­
de jm ow an iu  przez masy prn f u - 
jące naszego k ra ju  zobowiązań 
1-m ajowych.

F  tak  np. d rużyny parowozo -  
we Parowozowni W arszawa — 
Praga zobow iązały się w  k w ie t­
niu br. zaoszczędzić 5 proc wę­
gla na 1000 b ru tto  tono-km . 
P rzyniesie to oszczędność 275 
ton węgla najlepszego gatunku.

( ni)

Palacz tow. Słapak 
o gospodarce węglem

Tow. Stefan S łapak — czoto- 
w "  palacz e lek trow n i k rakow  - 
sk le j, om aw ia jąc zagadnienia 
związane z w a lką  o ra -tona irią  
i oszczędną gospodarkę węglem  
ośw iadczył m. in .:

„A p e l e lek trow n i ..Szom bier­
k i“ , w zyw ający nas do współza ' 
w odn ictw a o na jekonom iczn ie i- 
sże w ykorzystan ie  węgla załoga 
ko tłow a e lek trow n i k rako w sk ie j 
z radością podjęła.

G łów ną zasadą dobrego spa -  
lania węgla na ruszcie kotła  
jest to. aby proces spalania od 
byw a ł się przy w łaśc iw e j ilości 
pow ietrza, a powstałe gazy sua

linow e  zaw iera ły  p raktyczn ie  
dw u tlenek  węgla w  granicach 
od 10 do 12 proc., przy je d n o ­
czesnym braku gazów palnych 
w swoim  składzie. Bardzo waż 
nym  zagadnieniem jest prze - 
strzeganie tzw. reżim ów pracy 
ko tła  przy poszczególnych ob - 
ciążeniach.

Załoga nasza w  w y n ik u  do - 
świadczeń, uzyskanych w p ra ­
cy zastosowała .iuż pierwsze 
uspraw nienia , polegające na 
tym , że obecnie dwa ko tły  p ra ­
cu ją  na rów nym  obciążeniu, 
podczas gdy trzeci pracuje w 
zależności od potrzeb W ten 
sposób uzyskuje się poważną 
oszczędność na węglu, gdyż a -  
gregaty posiadają wówczas lep 
szą wydajność.

A by palacz m ógł stale kon tro  
lować pracę kotła  i aby praca 
kotła  była ja k  na jekonom iczn ie j 
sza, pow inno się dbać o odpo­
w iedn ie ustaw ienie w ars tw  we 
glowych w  piecach, dbać o usz­
czelnienie kom ory piecowej, od­
pow iednio m anipu low ać dop ły­
wem pow ietrza i nie zaniedby­
wać oczyszczania w  ruchu po­
w ierzchn i ogrzew alnej kotła.

Ścisła współpraca personelu 
in żyn ie ry jn o  -  technicznego z 
rob o tn ikam i, polegająca nu ana­

lizow an iu  zgłoszonych przez pa 
łączy w n iosków  i usprawnień 
ma rów nież doniosłe znaczenie, 
a zdobyte w y n ik i i doświadczę 
nia w oszczędnym spalaniu wę 
gla pow inny być przez załogę 
ko tło w n i wspóln ie z aktyw em  
technicznym  zakładu om awiane 
ja k  najczęściej na specja lnych 
zebraniach“ .

Tow. Stefan Słapak, po pod -  
jęc iu  w raz z całą załogą ko tłow  
n i k rako w sk ie j apelu „Szom ­
b ierek“ . mającego tak  doniosłe 
znaczenie w  walce o oszczęd - 
ność i o rea lizację P lanu 6 -le t- 
niego. wezwał wszystkich towa 
rzyszy pracy -  palaczy e lek tro ­
w n i. fab ryk  i innych zakładów  
przem ysłowych ' w  ca łe j Po) - 
sce, aby w zoru jąc się na wspa­
n ia łych osiągnięciach klasy ro ­
botniczej Zw iązku Radzieckie - 
go, dążyli do uzyskania ja k  naj 
wvższej oszczędności w  zużyciu 
węgla.

„R acjonalna gospodarka na­
szym na jcennie jszym  surowcem 
— węglem — . pow iedzia ł tow  
Słapak — pozwoli na p rzedter­
m inową rea lizację  w  naszym 
k ra ju  pokojowego planu budo­
w y podstaw socjalizm u, k tó ry  
zapewni szczęście i dobrobyt na 
szemu, na rodow i“«

(f) Z całego k ra ju  napływ a 
coraz w ięcej m eldunków  o roz­
poczęciu w iosennych prac Polo­
wych i p ierwszych zasiewów. W 
w oj. w ro c ław sk im  wiosenne o r­
k i i  bronow ania trw a ją  w  ca­
łe j pe łn i. Zasiano tam  dotych­
czas ponad 500 ha grochu, ow ­
sa i pszenicy. Państwowe Go­
spodarstwa Rolne okr. poznań­
skiego zaora ły ju ż  k ilk a  tys ię­
cy ha. S iew y zaś rozpoczęły ze­
społy PGR Racot. Gotdzichowo. 
D łoń oraz spółdzie ln ia p roduk­
cy jna P ie rzm ew o w  pow. Ś ro­
da.

W  w oj. kosza lińsk im  Z M P - 
owcy zorgan izow ali w  PGR-ach. 
PO M -ach i  spółdzielniach p ro ­
dukcy jnych  ok. 250 brygad p ro ­
dukcy jnych  i ok. 150 brygad 
tzw . „ le k k ie j k a w a le r ii“

B rygady m łodzieżowe podję ły 
długookresowe zobowiązania 
produkcyjne , k tó re  częściowo 
ju ż  zrea lizow ały. M. in. czt<>— 
brygady m łodzieżowe z warszta 
tów  naprawczych okr. zarz. 
PGR Słupsk, rea lizu jąc podjete 
zobowiązania. w yrem ontow ały 
47 trak to ró w . B rygady ZM P  z

Do W arszawy p rzyby ła  Raymonde Dien, bohaterska bojowniczka  
francuskiego ruchu obrońców pokoju Na zdjęciu : Raymonde Dien 

po w ylądow an iu  na lo tn isku  na Okęciu.
F o to  F ilm  P o ls k i

Ambasador ZSRR A. A. Sobolew 
u wicepremierów Al. Zawadzkiego 

i H. Cbekhowskiego

Górnicy polscy 
w gościnie 

u lowarzys/.y w 1VRD
(f) B E R LIN  (PAP). Delegacja 

gó rn ików  polskich bawiąca w 
N iem ieck ie j Republice Demo­
kra tyczne j odw iedziła ostatnio 
jedną z kopalń zakładów im 
K aro la  L iebknecb la , gdzie 
wspóln ie z towarzyszam i n ie­
m ieck im i pracowała przez pe­
w ien czas w specjalnej zmianie 
G órn icy polscy i niem ieccy po­
d z ie lili -się m iędzy sobą doświad 
czeniam i p ro du kcy jnym i i no­
w ym ' metodam i pracy

B E R LIN  (PAP) K u ra to riu m  
Funduszu K u ltu ra lneg o  w ie lk ie ­
go B erlina  przekazało T ow arzy­
stwu K rzew ien ia  Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z 
Polską sumę 25 tysięcy marek 
na zorganizowanie i urządzenie 
ośrodka ku ltu ra lnego. Ośrodek 
ten. u tw orzony zostanie przy 
zarządzie g łów n ym  T ow a rzy­
stwa.

Wiceprezes Rady M in is tró w  
t e . . H ila ry  Chełchowski p rzy ­
ją ł w  dn iu  30 bm. Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocne­
go Zw iązku Socja listycznych Re­
p u b lik  Radzieckich A rk a d ija  A . 
Sobolewa.

w  tow arzystw ie  przedstaw icie li 
Zarządu G łównego ZM P  sto li -  
cę. Raymonde Dien żywo in te ­
resowała się postępami w  odbu 
dow ie W arszawy.

PGR — G łodowo przygotow ały 
wszystkie maszyny do akc ji 
s iewnej oraz u rządziły  ś w ie tli­
cę. M łodzież bierze również 
czynny udzia ł w  lik w id a c ii od­
łogów. M. in. w  gm inie Pozd, 
pow. Koszalin, Z M P -ow cy zo­
bow iązali się z likw id ow a ć  i ob­
siać 9 ha. a m łodzież z gm iny 
Lekkow o. pow. B ia łogard , z lik ­
w id u je  6 ha odłogów.

Pierwsze w  w o j w arszaw ­
skim  wiosenne o rk i rozpoczęły 
zespół PGR Szczurzyn w  pow. 
ciechanowskim , gdzie zaorano' 
już ok. 300 ha i PGR Falenty w  
pow. warszawskim . Za p rzy­
kładem PG R-ów w yru szy li w  
pole członkow ie spółdzielni p ro ­
du kcy jne j w  Sońsku i chłop i z 
gm iny Falenty. W woj. olsztyń­
skim  pierwsze ruszy ły  w pole 
tra k to ry  ośrodków maszyno­
wych z K a jkow a i W ia rtla .

W woj. poznańskim  oraz w  
w oj. szczecińskim zobowiązania 
produkcy jne  w  „s iew ie poko ju “  
podjęło ponad 70 proc. ogólnej 
ilości gromad. W  w o j. zie lono­
górskim  do współzawodnictwa 
w wiosennych pracach w  po lu 
przystąp iło  p raw ie  65 proc. 
wszystkich mało i ś redn io ro l­
nych chłopów a w  w oj. bydgo­
sk im  ponad 60 proc. p ra cu ją ­
cych chłopów. W  w o jew ódz­
tw ach : krakow sk im , opo lsk im  i  

ka to w ick im  w  „s iew ie  pokoju** 
bierze dotychczas udzia ł po ło­
wa gromad.

n Z I Ś IV N U U E R z E:
Z Y G M U N T  B R O N I A R E K  -  

Europa przeciw  re m ilita ry -  
zaoji T rizo n ii.

J U L IA N  D A W ID O W IC Z : -  
Przedwczesne zadow olenie.

K A R O L  M A Ł C U Z Y N S K I -  
Żelazna ręka M is ter H ar-  
rtm ana I H e rr  F licka  (G dy  
Polską rządziła  b u rż u a .  
z ła ...)

A N A T O L  R Y S Z C Z U K  — W tei 
k i p lan do tarł do P io trk o .
wa.

J E R E M I S T A R E C  — T y d z ień  
na arenie  św iata.

I .  S IZ o w .  k a n d y d a t n a u k  
a g ro n o m ic z n y c h  -  Osiąg - 
niecia b iologii m iczurino w - 
s k ie j.

__
__

__
__

__
__
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F a k ty  i  w n ioski

Tito - na razie - uniknął wvroku
I f te d a w n o  tito -w c y  o tr z y m a li  t y ­

tu łe m  „p o m o c y “  a m e ry k a ń s k ie j 
p o życzkę . „P o m o c - * ta , w e d łu g  o- 
f ic ja ln y c h  w y ja ś n ie ń  W a s z y n g to ­
n u  s łu ż y ć  m a na „d o ż y w ia n ie “  
a r m ii  J u g o s ło w ia ń s k ie j, c z y l i  na 
z b ro je n ie . Z a  tę  p o życzkę  m uszą 
« c z y w iś c ie  t i to w c y  d rog o  p ła c ić — 
1 to  je s t rzecz  jasn a . Co je s t je d ­
n a k  m n ie j znane  to  fa k t ,  że w  
« tr z y m a n iu  p o ż y c z k i ro lę  r a j  fu ­
r a  o d e g ra ł w ło s k i b a n k ie r  Ca- 
s t ig lio n e  i  że t i to w c y  z o b o w ią z a li 
s ię  do z a p ła ce n ia  m u  s o lid n e j p ro ­
w iz j i .  W ła ś n ie  te ra z  z a k o ń c z y ł się 
p rz e d  sądem  w ło s k im  p roces w y ­
to c z o n y  p rzez  C a s tig lio n e  sam em u 
T i to .  B a n k ie r  b o w ie m  tw ie r ­
d z i ,  że zos ta ł o s z u k a n y  i  że 
*  p rz y rz e c z o n y c h  100.000 do­
la r ó w  — o trz y m a ł do rę ­
k i  t y lk o  30.000. Sąd w ło s k i u m o ­
r z y ł  sp ra w ę  p o w o łu ją c  się na fa k t ,  
t e  o s k a rż o n y  — T ito  — n ie  z n a j­
d u je  się n a  te re n ie  W ło c h  i  n ie  
tnoże  b y ć  p o c ią g n ię ty  do o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i w e d łu g  u s ta w  w ło ­
s k ic h .

J a k  w id a ć  t i to w c y  u p ra w ia ją  n ie

t y lk o  p o l i ty c z n y  b a n d y ty z m , a le  
n a w e t w  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  z lu d ź m i z 
w ła sn e go  obozu  — z a c h o w u ją  się 
ja k  g an g s te rz y . A  w ła ś c iw ie  n a ­
w e t n ie  ja k  g an g s te rz y , lecz  Jak 
m a łe  z ło d z ie ja s z k i.

W  s k a li z b ro d n i p o p e łn io n y c h  
p rzez  t i to w c ó w  to  d ro b n e  oszu­
s tw o  n ie  g ra  w ię k s z e j r o l i .  I  d la ­
tego  n ie  m a  czego ż a ło w a ć , że sąd 
w ło s k i pod c zys to  fo rm a ln y m i p o ­
z o ra m i u m o rz y ł p roces. B o  t i to w -  

j  cy  i  ic h  h e rs z t będą jeszcze k ie d y ś  
; m u s ie li o d p o w ia d a ć  n ie  p rz e d  są­

dem  w ło s k im , lecz  p rzed  sądem  
ju g o s ło w ia ń s k im , n ie  za d ro b n ą  

| k ra d z ie ż , a le  za w ie lk ą  zd ra d ę  in -  
| te re só w  n a ro d o w y c h , za podżega­

n ie  do w o jn y ,  za o rg a n iz o w a n ie  
j s y s te m a tyczn e g o  w y g ła d z a n ia  i  
j  w y n is z c z a n ia  m as lu d o w y c h  Ju go - 
| s ła w ii.
i I  z te j  s p ra w y  żadne  w z g lę d y  
| fo rm a ln e  n ie  u w o ln ią  t ito w c ó w .

Za  te  zbrodnfre będą o n i m u s ie li 
| za p ła c ić .

P e łn ą  sum ę.
s t . n .

W zm agajm y w a lkę  o wzrost produkcji 
podnośmy na wyższy poziom świadomość 

polityczną mas pracujących
V II Plenum CRZZ zakończyło obrady

Dekret o archiwach państwowych
Rada M in is tró w  u c h w a li­

ła ,  a Rada Państwa za tw ie rdz i­
ła  dekre t o arch iw ach państwo 
;wych.

Reorganizując służbę a rch i­
w a ln ą , dekre t pow o łu je  do ży­
c ia  Naczelną D yrekc ję  A rc h i­
w ó w  P aństwow ych, podległą 
P rezesow i Rady M in is trów .

W  m yśl dekretu, siec a rch i­
w a ln ą  stanow ią a rch iw a pań­
s tw ow o  -  centra lne z siedzibą

w  W arszaw ie oraz w o jew ódz­
k ie  i  pow ia tow e. A rc h iw a  po­
w ia tow e  stanow ią w  po lsk ie j 
służbie a rch iw a ln e j now ą fo r ­
mę organizacyjną.

P rzew idu je  się rów n ież  po­
w o łan ie  Rady A rc h iw a ln e j 
p rzy  Naczelnej D y re k c ji — w  
celu zapew nienia służbie a r­
ch iw a lne j stałego k o n ta k tu  z s i­
ła m i na u ko w ym i i  fachow ym i 
w  te j dziedzinie.

( i) Podczas obrad V I I  P lenum  
CRZZ w  szerokie j dysku s ji nad 
re fe ra tem  przewodniczącego 
CRZZ •— tow . W. K łosiew icza, 
zabierało głos ponad 30 czoło­
w ych dzia łaczy zw iązkow ych, 
p rzodow n ików  p racy i  ra c jo ­
na liza torów .

M. in. p rzem aw ia li: w iceprze­
wodniczący CRZZ A. B u rs k i i  
T. Ć w ik , sekretarze —  Z. K ra t ­
ko, B. G ebert, B udow niczow ie 
P oląk i Ludo w e j —  Gościm ińska 
i  A pryas, w y b itn i p rzodow nicy 
i  rac jon a liza to rzy  p racy: K a w - 
czyk ze Śląska. M icha łek  z Poz­
nania, F ig ie l z N ow ej H u ty  i  in ­
ni.

Z w n ik liw ą  uwagą om aw iano 
zadania zw iązków  zawodowych 
w  w ie lk im  dziele w a lk i o pokó j 
i  p lan  6 -le tn i. W skazywano m. 
in . na potrzebę dalszego w zm a­
gania w a lk i o w zrost p ro d u k c ji 
i  n ieustanne podnoszenie na

ści p racy polega na n ieustan­
nym  ro z w ija n iu  w spó łzaw odn i­
c tw a  i  rac jona liza to rs tw a . 
„W spółzaw odn ic tw o podjęte 
przez ro b o tn ikó w  w ie lk ic h  p ie ­
ców —  ośw iadczył p rzedstaw i­
c ie l h u tn ik ó w  K aw czyk  —  w y ­
kazało, że w  przeciągu trzech 
m iesięcy w ydajność pieców ta k  
znacznie wzrosła, że uzyska liś ­
m y  tysiące doda tkow ych ton  su­
ró w k i.

W ie lu  uczestników  P lenum
wskazywało, że na dotychczaso­
w ą obniżkę kosztów  w łasnych 
w p łyn ę ło  m. in. w prow adzenie 
socja lis tyczne j dyscyp lin y  p ra ­
cy.

Pogłębiać współpracę 
robotników i inteligencji 

technicznej
O m aw iano rów n ież sprawę 

w spó łp racy ro b o tn ikó w  z in te li

w ija ć  zasady in te rna c jon a lizm u
pro le ta riack iego “  —- ośw iadczył 
w iceprzewodniczący ZZ  M eta­
low ców  —  K ow a lsk i.

P rzy om aw ian iu  obecnej sze­
ro k ie j ka m p a n ii w yborcze j 
wskazywano na potrzebę u a k ty ­
w n ien ia  około pó ł m ilionow ego 
a k ty w u  związkowego. „M u s im y  
wciąż ins truow ać, szkolić i  m o­
b ilizow ać w szystk ich  a k ty w i­
s tów  zw iązkow ych w  zakładach 
pracy, aby um ie ję tn ie  k ie ro w a li 
pracą zw iązkow ą, m ob ilizo w a li 
ro b o tn ikó w  do p ro d u k c ji, reago 
w a li na b łę d y “  —  ośw iadczył 
przewodniczący O RZZ Z ielona 
Góra —  S w ide rsk i.

W yb ran y  przez P lenum  na se 
k re ta rza  CRZZ W ik to r  Drożdż 
w skazyw ał, że w  swej codzien­
ne j dz ia ła lności każde ogniw o 
zw iązkow e w in n o  pam iętać o o - 
toczeniu cz łow ieka p racy tro s k i: 
wą opieką. T rzeba znać jego

Nr »9

100 tysięcy mieszkańcdWjjporpwjergi 
demonstruje przeciw remilitaryzacji 

zachodnich Niemiec
Wielkie manifestacje w Monachium, Augsburgu, Wuppertalu 

Hamburgu i innych miastach Trizonii

Powrót delegacji ZVIP z konferencji 
w Libercu

lity c z n e j mas pracu jącvch  gencją techniczną. R ac jona liza - : codzienne po trzeby i  usuwać bo
W ie le m ie jsca w  dysku s ji za- to r  z zak ładów  im . S ta lina  w  j łączki, 

ję ła  sprawa otoczenia ja k  n a j-  I Poznaniu —  M ich a łe k  opow ie „K a ż d y  w ypadek p rzy  p racy  
szerszą opieką socjalną każde- j  dz ia ł ja k  rob o tn icy  w spó łp racu - j należy g ru n to w n ie  zbadać i  
go członka zw iązku zaw odowe- ! iąc z in żyn ie ra m i i  te ch n ika m i j 
go. O m ów iono rów n ież spraw y j skons truow a li specja lną m aszy- 
budżetu CRZZ i  sp raw y o rg an i- j do autom atycznego spawa

' m  D n ia  29 bm. p rzyb y ła  do 
"W rocław ia z L iberca delegacja 
Z M P , k tó ra  reprezeritowała m ło  
dzież polską na kon fe ren c ji p ro ­
tes tacy jne j CZM, Z M P  i  FDJ 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec zachodnich.

W  rozm ow ie z przedstaw ic ie­
le m  prasy członkow ie de legacji

I ośw iadczyli, że kon fe renc ja  w y -  
; kazu jąc solidarność m łodzieży 
I trzech k ra jó w  w  walce o pokój 
! dała poważny w k ła d  w  dzieło 
| w a lk i p rze c iw  anglo -  am e ry - 
] kańsk im  podpalaczom św ia ta  — 
re m ilita ry z u ją c y m  N iem cy za- 

! chodnie.

Krajowa narada aktywu partyjnego 
przemysłu naftowego

zacyjne. Dyskusję podsum owtił 
przewodniczący CRZZ tow . W. 
K łos iew icz.

P lenum  za tw ie rd z iło  szereg 
zm ian personalnych, pow o łu jąc 
m. in. na sekretarza CRZZ — 
W ik to ra  Drożdża, a do P rezy­
d ium  CRZZ —  Eustachego K u -  

I roczkę i  S tan is ław a D ąbrow skie  
| go.

Na zakończenie obrad pod ję to  
| uchw a łę  p rzy jm u ją cą  za w ytycz  
; ne p racy zw iązkow ej w  I I  roku  
; p lanu  6-le tn iego tezy re fe ra tu  
przewodniczącego CRZZ tow . W. 
K łos iew icza oraz rezo luc ję  w y ra  
zająca pe łną solidarność z u - 
chw a ła m i E urope jsk ie j K o n fe ­
re n c ji Robotniczej.

Przekazać cenne wskazania 
V I Plenum KC PZPR 

robotnikom

KRO SNO  (kor. w ł.). — W  sa­
l i  Dom u Robotniczego w  K ro ­
śnie odbyła sie przy  udzia le 300 
de legatów  k ra jo w a  narada 
a k ty w u  pa rty jnego  przem ysłu 
na ftow ego, poświecona przenie­
s ien iu  uchw a ł V I  P lenum  K C  
P ZP R  do wszystk ich dziedzin 
p rzem ysłu  naftowego.

R efe ra t na tem at uchw a l V I  
P le nu m  w yg ło s ił m in is te r gór­
n ic tw a  tow . Nieszporek, podkre  
ś la jąc, iż  konsekwentne zw ię k ­
szanie p ro d u k c ji p rzy  sta łe j ob­
n iżce kosztów w łasnych —  jest j 
na t le  uchw a ł V I  P lenum .pod - 
s taw ow ym  zadaniem  załóg n a f-  j 
tow ych .

W  obszernej dyskus ji żab ie- I 
ra lo  glos 19 towarzyszy, rep re - j 
zen tu jących poszczególne dyrek  j 
c je  K op a ln ic tw a  N a fto w e g o ,'

kopaln ie , ra fin e r ie  i  w a rszta ty
naftowe.

W  w ypow iedziach, opartych 
na ko n kre tne j analiz ie  w y k o n y ­
w anych planów, m ów cy w ska­
z yw a li nowe m ożliw ości p ro ­
d u kcy jn e  i  m ożliw ości obn iżk i 
kosztów, w yn ika jące  ze stoso­
w ania  m etod przodującego k o ­
pa ln ic tw a  naftowego ZSRR. 
„W łącza jąc się do ogólnonarodo­
wego fro n tu  — ośw iadczy! 
wśród ogólnego entuzjazm u 
tow . G ruszczyński z sekc ji G ra - 
bownica -— zobow iązu jem y się. 
Że .. w ykonan ie  p lanu stanie sie 
treścią każdego dn ia naszej p ra  
ćy w  hafcie ! W iem y, że p racu ­
jem y dla spraw y po ko ju  i  swe­
go szczęścia.“

W y n ik i na rady podsum ował 
sekre tarz K W , tow . Rogowski.

(c.bl.)

Dyplomata francuski 
prosi rząd czechosłowacki o azyl

' (d) P R A G A  (PAP). D z ienn ik  
*R ude P ravo “  zamieszcza tekst 
lis tu , przesłanego przez sekre­
ta rza  konsu la tu  francuskiego w  
B ra ty s ła w ie  — J. Fakana, am ba­
sadorow i francusk iem u w  P ra ­
dze. W  Uście sw ym  Fakan ko ­
m u n ik u je , że rezygnu je ze sta­
now iska  w  konsulacie francus­
k im  w  B ra tys ła w ie  i  że zw róc ił 
się do w ładz czechosłowackich 
z prośbą o azyl.

Doszedłem do w n iosku  —  p i­
sze m. in . Facan —  że praca we 
ira n c u s k im  konsulacie k o lid u je  
z m oim  sum ieniem  i  poczuciem 
odpow iedzia lności wobec naro - 
du francuskiego. N ie  chcę w ię ­
cej służyć rządow i, k tó ry  p rzy ­
go tow u je  nową w o jnę  i  uzbra ja  
N iem cy  zachodnie. W idzia łem

ja k  fra n cu sk i genera lny konsu l 
M anach i  w icekonsu l M ich e lo t 
p ro w a d z ili na rozkaz rządu fra n  
cuskiego działa lność szpiegów -  
ską, skierow aną p rzeciw ko lu do ­
w i czechosłowackiemu, k tó ry , 
podobnie ja k  naród francusk i, 
ty le  przec ie rp ia ł podczas okupa­
c ji h itle ro w s k ie j.

Postanow iłem  oddać wszyst­
k ie  swe s iły  do dyspozycji tych , 
k tó rz y  pragną u trw a le n ia  po­
ko ju .

Decyzją swoją chcę w yra z ić  
pro test p rzec iw ko  po lityce  rzą ­
du francuskiego, k tó ry  Służy 
am erykańsk im  ‘ im p eria lis to m , 
oraz przeciw ko dzia ła lności za­
w odow ych szpiegów, k tó rzy  u - 
k ry w a ją  się pod płaszczykiem  
dzia ła lności dyp lom atycznej.

Uczestn icy P lenum  s tw ie rdza ­
l i  w  dyskus ji, że um acnian ie na 
rodowego fro n tu  w a lk i o pokó j i 
p lan  6 -le tn i, to  m ob ilizow an ie  
najszerszych mas pracu jących  
do wzm agania w y s iłk ó w  p ro du k  

; cy jnych . Nasz w k ła d  w e fro n -  
! cie na rodow ym  —  ośw iadczył 
1 dziaiacz zw iązkow y z Chorzowa 
j —• M aroń  —  to  dalsze wzm oże- 
i n ie  w yda jnośc i pracy, obniżenie 
| kosztów  w łasnych i  zdecydowa- 

na, system atyczna w a lka  z m a r- 
! no traw stw em . W szystkie ogniw a 
j zw iązkow e w in n y  nieustann ie 
| walczyć, aby każda m in u ta  pra 
; cy b y ła  w yko rzystana  ja k  n a j-  
I le p ie j i  ja k  n a jp e łn ie j. Zadaniem  
I zw iązków  zawodowych jes t do- 
! prowadzen ie do św iadom ości ka  
j  żdego rob o tn ika  cerinych wskń 
j zań, zaw artych  w  
| wygłoszonych na V I P lenum  K C  

PZPR  przez Prezydenta RP tow . 
Bolesława B ie ru ta  i  tow . w ice­
p rem iera  H ila rego  M in ca “ .

Walczyć o wzrost 
wydajności pracy 

i obniżkę kosztów własnych
M ów cy s tw ie rd za li w  dysku­

s ji, że w a lka  o w zrost w y d a jn o -

nia. M aszyny ta k ie  dotychczas 
sprowadzano z zagranicy.

Wzajemne przekazywanie 
doświadczeń w pracy

O stro k ry ty k o w a n o  k ie ro w n i­
c twa n ie k tó rych  zakładów  pracy 
za n iedocenianie ogrom nych k o ­
rzyści, ja k ie  uzysku je  gospodar­
ka  narodow a dz ięk i przekazyw a 
n iu  doświadczeń p rzodu jących 
ro b o tn ikó w  i  zespołów, in n ym  
la b ry k o m  i  zespołom.

Szeroko stosować 
doświadczenia 

radzieckich towarzyszy
O korzyściach uzyskanych 

dz ięk i szerokiemu stosowaniu 
w zorów  i  doświadczeń p rzodu­
jących ro b o tn ikó w  i  in żyn ie ró w  
Z w ią zku  Radzieckiego, m ó w ił m. 
in. przewodniczący ZG Z Z  W łó k  
n ia rz y  —  A n io łk ie w icz . W  prze­
m yśle w łók ie nn iczym  znacznie 
w zrosła  w ydajność p ra cy  i  uzy 
skano poważne oszczędności na 
surowcach i  m ateria łach, dz ięk i 
o rgan izow an iu  brygad k o ra b ie l-  
n ikow ców , zespołów p ra c u ją ­
cych m etodą C zutkicha. Dosko­
na łe  w y n ik i da je  rów nież m eto­
da inż. K ow a low a , zastosowana 
w  zakładach im . W aryńskiego.

Ogniwa związków« 
muszą prowadzić 
nieustanną pracę 

wychowawczo - ideologiczną
L ic z n i m ów cy s tw ie rdza li, że

re fe ra tach  i m ob ilizac ja  zw iązkow ców  do 
’ na jak tyw n ie jszego  udz ia łu  w  

rea lizo w a n iu  zadań f ro n tu  naro  
dowego jes t ściśle pow iązan ia z 
szerokim  szkoleniem  ideolog icz­
nym . „Nasze ogn iw a zw iązkow e 
muszą prow adzić n ieustanną p ra  
cę w ychow aw czą w śród szero­
k ic h  mas pracu jących, pogłębiać 
ich  dum ę z osiągnięć na rodu 
polskiego, uczyć um iło w a n ia  re ­
w o lu cy jn ych  t ra d y c ji oraz roz-

przeanalizować, aby raz na za­
wsze z likw id o w a ć  jego p rz y ­
czyny“  —  ośw iadczył Drożdż.

Szeroko stosujmy oręż
krytyki i samokrytyki

„W a ru n k ie m  w yko na n ia  wszy 
s tk ich  naszych zadań, k tó re  dziś 
sobie n a k re ś liliś m y  —  ośw iad­
czy ł w  d ysku s ji sekre tarz CRZZ 
—  K ra tk o  —  jest szerokie sto­
sowanie zasad k r y ty k i i  samo­
k ry ty k i,  p rzys łuch iw a n ie  się gło 
sow i mas i  uczenie się od tych 
mas“ .

CRZZ wita z zadowoleniem 
uchwały Europejskiej

Konferencji Robotniczej
P rzy ję ta  na zakończenie obrad 

rezo luc ja  w  spraw ie  E u ro pe j­
sk ie j K o n fe re n c ji Robotn iczej 
stw ierdza:

„P lenum  CRZZ w yraża  pełną 
solidarność i  z zadow oleniem  w i 
ta uchw a ły  E u ro pe jsk ie j K o n fe ­
re n c ji Robotn iczej p rze c iw  rem i 
lita ry z a c ji N iem iec. U ch w a ły  te 
s tanow ią mocną podstawę je d ­
ności i  bojowego sojuszu ro b o t­
n ik ó w  E uropy w  walce z ame­
ry k a ń s k im  im peria lizm em  i jego 
p o lity k ą  przygo tow ań w o je n ­
nych.

U ch w a ły  te są w yrazem  po­
g łęb ia jące j się jedności szere­
gów robotn iczych w  w alce prze­
c iw ko  am erykańsk im  podżega­
czom w o jen nym  i  ich  w sp ó ln i­
kom  —  rozłam ow com  i  zdra jcom  
p raw icow o  -  soc ja lis tycznym  o- 
raz faszystowsko -  szpiegow­
sk ie j k lic e  T ito , w  w alce o losy 
ludzkości, po ko ju  i  postępu.

P lenum  CRZZ w zyw a  wszy­
s tk ie  ins tanc je  zw iązków  zawo­
dowych do ja k  najszerszego roz 
powszechnienia i  popu la ryzow a­
n ia  uch w a ł E u ro pe jsk ie j K on fe  
re n c ji R obotn iczej p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji N iem iec i  do zta- 
łego wzm ożenia w k ła d u  mas p ra  
cu jących P o lsk i w  rea lizow anie  
uchw a ł i  zadań, sto jących przed 
bo jo w ym  sojuszem ro b o tn ikó w  
E u ro p y “ .

ff) B E R L IN  (PAP). T łum ne
m anifestacje  ludności zachod­
nio  -  n iem ieck ie j p rzeciw ko po­
lity c e  nędzy i  w o jn y  pow tarza­
ją  się coraz to w  now ych m ia ­
stach T riz o n ii. Po Norym berdze, 
w  k tó re j dem onstrow ało b lisko 
100 tys. osób, odbyła się 3 0 -ty - 
sięczna m an ifes tac ja  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji w  Augsburgu. 
D z ies ią tk i tysięcy lu d z i demon­
strow a ło  na u licach M onachium , 
F ue rth , Ludw igsha fen , W upper­
ta l, Remscheid, B rem y, Ifa m - 
burga i innych  m iast. W  czw ar­
te k  odbyła się m an ifestac ja  p ro ­
testacyjna przeszło 10 tys. miesz 
kańców  m iasta Bam berg. De­
m onstranci dom agali się ustą­
p ien ia  „rzą d u “  Adenauera, na ­
tychm iastowego p rze rw an ia  re ­
m ilita ry z a c ji i  zapoczątkowania 
p o lity k i poko jow e j.

W  O ffenbu rgu  zeb ra li się b y li 
n iem ieccy jeńcy w o jen n i i  u - 
c h w a lili rezolucję, w  k tó re j 
ostro p o tę p ili nagonkę a n ty ra ­
dziecką i  całą p o lity k ę  podżega­
czy wo jennych.

*
W  dn. 27 bm. zas tra jkow a li

rob o tn icy  i  p racow n icy um ysło ­
w i fa b ry k i samochodów „H a no - 
m ag“  w  Hanowerze. W  Passau 
w y b u c h ł s tra jk  10 tys. ro b o tn i­
ków  i  u rzędn ików  fa b ry k i k ó ł 
zębatych. S tra jk u ją c y  żądają do­
da tku  drożyźnianego. Podczas 
m arszu pro testacyjnego przez 
m iasto n ieś li on i transparen ty  
żądające ustąp ien ia  rządu A de­
nauera, w s trzym an ia  re m ilita ­

ry z a c ji i  na tychm iastow e j ob­
n iż k i cen. Z Lebonstedt donoszą 
o s tra jk u  m etalow ców . S tra jk u ­
jący  u c h w a lili rezo lucję, w  k tó ­
re j s tw ie rdza ją , że robo tn icy  
zachodnio -  n iem ieccy nie  chcą 
ponosić d łuże j . kosztów re m ili­
ta ry z a c ji i  podwyższonych kosz­
tó w  okupacyjnych.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Ham burga, że 
zw iązk i zawodowe rob o tn ików  
kam ien io łom ów  w  tym  mieście 
dom agają się od zarządu za­
chodnio -  n iem ieckich  zw iązków  
zawodowych podjęcia ja k  n a j­
bardzie j zdecydowanych k ro ­
ków  w  w alce przeciw ko a n ty lu - 
dowej po lityce  rządu Adenaue­
ra.

O wspólną manifestację 
1-majową mas pracujących 

całego Berlina
Delegaci be rliń scy  na E uro­

pejską K on fe renc ję  Robotniczą 
z w ró c ili się z apelem  do cen tra l 
zw iązkow ych wschodniego i za­
chodniego B erlina , by  nie szczę­
dząc w y s iłk ó w  posta ra ły  się do­
prow adzić w  d n iu  1 m aja do 
potężnej, je d n o lite j m an ifes tac ji 
poko jow e j w  ca łym  mieście.

USA przestawiają 
gospodarkę Trizonii 

na tory wojenne
( f )  B E R L IN  (PAP). W yko n u ­

jąc  swe p lany re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii im p e ria liśc i am erykań­
scy rozkaza li „rzą d o w i“  A d e ­

nauera w yd an ie  d y re k ty w  w
spraw ie „u re gu low an ia “  gospo­
d a rk i zachodnio -  n iem ieck ie j.

W  m yśl tych d y re k ty w  w p ro ­
wadzona zostaje przym usowa 
dys tryb u c ja  tych  w szystk ich  su­
row ców  i fa b ryka tó w , k tó re  u - 
ważane są przez A m eryka nó w  
za ważne pod względem  w o jsko­
w ym . Ca ły przem ysł zachodnio- 
n iem ieck i będzie m us ia ł uw zglę­
dn iać w  p ierw sze j ko le jności 
zam ów ienia w ładz okupacy j­
nych.

Donosząc o tych  dyrektyw ach , 
agencja A D N  podkreśla, że po­
nadto w  Niemczech zachodnich 
p rze w id u je  się wprow adzenie 
now ych k a rte k  żywnościowych.

Minowanie dróg i mostów 
w Trizonii

Jednocześnie w ładze okupa­
cy jne k o n tyn u u ją  prace m in e r­
skie na ważnych drogach i  m o­
stach N iem iec zachodnich. O m i­
now aniu  szlaków k o rp u n ika cy j-  
nych donoszą m. in . z Osna- 
b rueck w  s tre fie  b ry ty js k ie j.  W 
H am burgu  poczyniono p rzygoto­
w an ia  do podm inow an ia  czte­
rech m ostów  przez Łabę. T rw a  
rów n ież szkolenie k a d r zachod- 
n io -n iem ieck ie j a rm ii na jem nej. 
O sta tn io  w  F orchhe im  p rzystą ­
piono do szkolenia liczne j g ru py  
niższych dowódców tzw . „B e - 
re itscha ftspo lize i“ . Z M ogunc ji 
donoszą o zak ładan iu  czterech 
nowych lo tn is k , am erykańskich 
we fra n cu sk ie j s tre fie  okupa­
cy jne j,

Bohaterska walka ludu filipińskiego 
przeciw imperialistom amerykańskim

9 rocznica utworzenia Filipińskiej Armii Ludowej
(a) P E K IN  (PAP). Z  okaz ji 

dz iew ią te j roczn icy u tw orzen ia  
F ilip iń s k ie j A rm ii Ludow e j 
agencja N ow ych C h in  om aw ia 
doniosłe znaczenie boha te rsk ie j 
w a lk i, ja ką  p row adzi ta  arm ia 
p rzec iw ko  im p e ria lis to m  ame­
rykańsk im .

29 m arca 1942 ro k u  u tw o rzo­
na została w  środkow ej części 
w yspy Luzon F ilip iń s k a  A rm ia  
Ludowa. Na czele te j a rm ii sta­
n ę li p rzyw ódcy F ilip iń s k ie j P a r­
t i i  K om unis tyczne j i  pod ich 
k ie row n ic tw e m  w o jska ludow e 
rozpoczęły w a lkę  p rzec iw ko  
okupantom  japońskim . W  toku 
w a lk , trw a ją cych  p raw ie  3 lata, 
f il ip iń s k ie  w o jska  ludow e zada­
ły  napastn ikom  japońsk im  do­
tk liw e  s tra ty  i  w y z w o liły  znacz­
ne obszary w  środkow ej części 
wyspy Luzon, ustanaw ia jąc tam  
władzę dem okratyczną. Po ka ­
p itu la c ji Japon ii F ilip iń s k a  A r ­
m ia  Ludow a rozpoczęia w a lkę  
p rzec iw ko  im p e ria lis to m  ame­
ryka ń sk im  i  w o jskom  m arione t-

kow ych  rządów  Roxasa i  Q u i- 
rino , w ys ługu jących  się A m e ry ­
kanom.

W  lip cu  1946 ro ku  im p e r ia li­
ści am erykańscy p ro k la m o w a li 
ob łudn ie  „n iepodleg łość“  F i l i ­
pin. P rzy  pom ocy b ro n i i  p ie ­
niędzy, dostarczonych przez ka ­
p ita lis tó w , m arione tkow e rządy 
prowadzą w a lkę  p rzec iw ko  f i l i ­
p ińsk im  w o jskom  ludow ym . W 
toku  tych  w a lk  F ilip iń s k a  A r ­
mia- Ludow a zahartow ała  się 
i  je j s iły  zaczęły szybko w zra ­
stać. W  roku  1949 arm ia  ludow a 
zm ien iła  swą nazwę na F il ip iń ­
ską A rm ię  Lu do w o-W yzw o leń - 
czą „H u kb o n g “ .

W m arcu  ub. roku , w  ósmą 
rocznicę je j u tw orzen ia , A rm ia  
Ludow o-W yzw o leńćza rozpoczę­
ła Zakrojoną ria szeroka śkalę 
ofensywę w  p ro w in c ja ch  Nueva, 
Pampanga, Laguna, R izal, T a r-  
lac i  Cavite. Dzia łan ia  wojenne 
rozpoczęły się także w  re jon ie  
s to licy  F il ip in  — M a n ili. M iasto

San Pablo, leżące o 70 k m  na
po łudn ie  od M a n ili, zostało w y ­
zwolone przez woj-ska ludowe. 
Ludność f ilip iń s k a  w ita ła  wszę­
dzie z entuzjazm em  żo łn ie rzy  
A rm ii Ludow o-W yzw o leńcze j i  
okazyw ała im  wszechstronną 
pomoc w  walce p rzeciw ko w o j­
skom reąkcyjnego rządu Q u i- 
rino.

Prasa am erykańska oblicza, 
że od 1945 ro ku  w a lka  p rzec iw ­
ko A rm ii Ludow o-W yzw o leń ­
czej kosztowała rząd Q u irino  
i  jego m ocodawców około 2 m i­
lia rd ó w  dolarów .

W ojska ludow o-w yzw oleńeze 
zdobyw ają coraz to nowe sukce­
sy i  w yzw a la ją  coraz licznie jsze 
m ie jscowości nie ty lk o  na w y ­
spie Luzon, lecz i  na innych w y ­
spach A rch ipe lagu  F ilip ińsk iego . 
N ienaw iść narodu filip iń sk ie g o  
do „prezyden ta “  Q u irino , k tó re ­
go nazywa „ f i l ip iń s k im  Czang- 
K a i-szek iem “ , wzrasta z każ­
dym  dniem .

Żądania narodu irańskiego są zgodne 
z interesami angielskiej klasy 

robotniczej
Oświadczenie Komitetu Wykonawczego K. P. Wielkiej. Brytanii

Kosztem obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących krajów kapitalistycznych-monopole 

USA zarobiły 8 mlrd dolarów w r. 1950
i (f) W iadom ości, nadchodzące z k ra jó w , w ciąganych przez  
J U S A  w  p rzygotow an ia  do n ow ej w o jn y , świadczą, że pogłębia  
; się tam  nędza mas pracujących, rośnie drożyzna, ku rczy  się 
p rodukc ja  pokojow a, rosną natom iast g w a łto w n ie  zyski k a p i­
ta listów .

Strajk transportowców w Paryżu 
trwa nadal

Fala strajków w całej Francji
( f )  P A R Y Ż  (PAP). S tra jk  

p ra co w n ikó w  transp ortu  stołe­
cznego trw a  ju ż  15 dni. U trz y ­
m u je  się mocno jedność dzia ła­
n ia  s tra jku ją cych . W kom itecie  
s tra jk o w y m  b iorą udzia ł przed­
s taw ic ie le  w szystk ich  organiza­
c j i  zw iązkow ych. Do kom ite tu  
■wpływają n ieustannie zas iłk i od 
ro b o tn ik ó w  różnych gałęzi prze­
m ys łu  na fundusz pomocy dla 
uczestn ików  s tra jku . P rzekra ­
czają one ju ż  2 m ilio n y  fra n ­
ków . Rząd odm aw ia uporczyw ie 
uw zg lędn ien ia  upraw n ionych  
żądań s tra jku ją cych .

S tra jk i szerzą się rów n ież  na 
p ro w in c ji.  W B rest s tra jku je

j 6.500 ro b o tn ik ó w  m iejscowego 
i arsenału. P racow n icy arsenału 
! w  Lorient. zas tra jkow a li na 24 
i godziny. K ilku g o d z in n e  s tra jk i
odbyły  się w  różnych przedsię­
b iorstw ach Nantes, G renoble i 
Lyonu , ja k  rów n ież  w  w o jsko ­
w ym  składzie benzyny w  La 
Tourneuve i w - fab ryce poci- 

| sków w  Le Mans. W gó rn ic tw ie  
j s tra jk  ob ją ! ostatn io 14 tys. gór­
n ik ó w  zagłębia Cevennes. P rze r- 

! w y  w  pracy zanotowano ró w - 
| nież w  szeregu in s ty tu c ji pań­
stwow ych. W zburzenie panuje 
wśród m eta low ców , k tó rzy  tw o ­
rzą ko m ite ty  jedności akc ji, do­
m agając się 15-procentowej pod 
w y ż k i p łac i ruchom e j ska li.

Naród chiński odpowie na bezczelne 
pogróżki Mac Arthura wzmożeniem 

oporu przeciw agresji amerykańskiej
Artykuł pekińskiego „Dziennika Ludu“

r (f) P E K IN  (PAP). —  P ek ińsk i 
..D z ienn ik  L u d u “ , om aw ia jąc o- 
św iadczenie Mac A rth u ra , w  k tó  
ry m  groź" on, że zaa taku je  Chin 
ską R epub likę  Ludow ą, s tw ie r­
dza, iż oświadczenie to s tanow i 
n o w y  dowód, że im p e ria lizm  a- 
m e rjd tań sk i jest śm ie rte lnym  
.wrogiem  narodu chińskiego.

T ak  samo, ja k  w  w ypadku  im ­
p e ria lis tó w  japońskich , celem a- 
g re s ji im p e ria lis tó w  am erykań ­
sk ich  w  K o re i n ie  jest Korea, 
lecz sa C h iny — pisze „D z ie n n ik  
L u d u “ . M im o  że T rum an  i A chc 
son us iłu ją  od dłuższego czasu 
u k ry ć  praw dziw e cele agresyw­
n e j p o lity k i am erykańskie j, oś­
w iadczenie Mac A rth u ra  z 24

m arca u ja w n ia  vr ca łe j p e łn i
zbrodnicze p lan y  podżegaczy wo 
jennych. Bezczelna dek la rac ja  
M ac A rth u ra  zaostrzy je dyn ie  
czujność narodu ch ińsk iego i  
wzm ocni jego postanow ienie o- 
poru  p rzec iw ko  agresyw nej po­
lity c e  am erykańsk ie j oraz posta 
now ien ie  n iesienia pom ocy naro 
dow i koreańskiem u.

N apastn icy am erykańscy —  p i 
sze da le j „D z ie n n ik  L u d u “  — 
pon ieś li ju ż  w  K o re i szereg po­
rażek i  skazani są na poniesie­
n ie  c a łko w ite j k lęsk i. Naród 
ch ińsk i i  naród koreański są do 
statecznie silne, by  wypędzić na­
pa s tn ikó w  i  w yzw o lić  Koreę,

(f) L O N D Y N  (PAP). —  Na 
łam ach „D a ily  W o rke r“  ukaza­
ło  *się ośw iadczenie K W  K om u­
nis tyczne j P a r t i i W ie lk ie j B ry ­
ta n ii na tem at w ydarzeń w  I r a ­
nie. W  ośw iadczeniu ty m  czy­
tam y:

S k ie row anie  do za tok i P e r­
sk ie j angie lsk ich o k rę tó w  w o ­
jennych  w  ce lu  zastraszenia 
s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ikó w  A n ­
glo  -  irańsk iego T ow arzystw a 
N aftowego i  dla u trzym an ia  
eksp loata torsk ich  p ra w  tego 
im peria lis tycznego koncernu 
stanow i ja s k ra w y  w y ra z  agre­
syw nej p o lity k i im p e ria lizm u . 
Jest to  ta sama p o lity k a  im pe­
ria lis tyczna , k tó ra  w  1933 r. za­
dem onstrow ał kon se rw a tyw ny 
rząd, w ysy ła ją c  do za tok i P e r­
sk ie j angie lskie  ok rę ty  w o jen

body dem okratyczne, o p raw o  j n icy  A n g lo -irań sk ieg o  T ow arzy 
w ładan ia  zasobami swego k ra -  I stwa N aftowego są zaa la rm ow a- 

odpow iada rzeczyw is tym  in -  1ju ,
teresom  ang ie lsk ie j k la sy  rob o t­
niczej.

Już 12 tys. robotników 
naftowych strajkuje 

w Iranie
(f) L O N D Y N  (PAP). —  Jak 

donosi agencja Reutera, k ie ro w -

n i rozszerzaniem się s tra jk u  na 
terenach tego T ow arzystw a — 
m im o w prow adzen ia  stanu w o ­
jennego w  zagłębiu na fto w ym

Strajki protestacyjne
przeciw zwyżce cen 

w Holandii

ciągu osta tn ich  k i lk u  m iesięcy 
o 12,5 proc., jednakże dane te 
—  w e d łu g  o p in ii p rasy dem o­
kra tyczne j —  n ie  odpow iada ją

H A G A  (PAP). P o lity k a  w y k o - ! P rawdzie i  są znacznie wyższe.
nyw an ia  rozkazów  W aszyngto­
nu, up raw iana  przez rząd p re ­
m ie ra  Dreesa budzi powszech­
ne oburzenie wśród szerokich 
mas ludności ho lendersk ie j. W

Ira n u  ju ż  od 3 tygodn i. L iczba | w ie lu  m iastach pow sta ją  k o m i- 
s tra jku ją cych  ro b o tn ikó w  w zro ­
sła tam  do 12 tys.

Prezydent Auriol przyrzekł Trumanowi 
dokładnie wypełniać rozkazy 

amerykańskie
(f) W A S Z Y N G T O N  (PAP). Se­

k re ta r ia t B ia łego Dom u og łos ił
ne, aby w ym usić  na rządzie ira ń  j k o m u n ik a t na tem a t rozm ów
sk im  podpisanie porozum ienia 
z tym że tow arzystw em .

W szystkie in tr y g i ry w a liz u ją ­
cych pom iędzy sobą im p e r ia li­
s tów  am erykańsk ich  i  ang ie l­
skich, k tó re  dop row adz iły  do 
szeregu p rze w ro tó w  pałacowych 
i  zm ian rządu irańsk iego drogą 
przem ocy, w ym ierzone są za­
rów no  p rzeciw ko na rod ow i ira ń  
skiem u i  jego swobodom dem o­
k ra tyczn ym  ja k  i  p rzeciw ko dą­
żeniu narodu irańskiego do przy 
ja ź n i ż e  Z w ią zk iem  Radziec­
k im .

W zyw am y —  głosi ośw iadcze­
n ie  —  w szystk ie  organizacje 
zw iązkow e i  labourzystow skie  
do stanowczego pro testu  prze­
c iw ko  w ysy ła n iu  angie lsk ich o- 
k rę tó w  w o jennych dla  popar­
cia ang lo -irańsk iego  tru s tu  n a f­
towego. W a lka  s tra jku ją cych  
ro b o tn ikó w  ira ń sk ich  i  w a lka  
całego narodu irańsk iego  o swo-

Zjazri naukowy 
lekarzy wojskowych

(f) 31 bm. rozpoczyna się w  
W arszawie, organ izow any przez 
D epartam ent S łużby Z d row ia  
^ lin is te rs tw a  O brony Narodo­
w e j, cz terodn iow y Z jazd Nauko 
w y  Le ka rzy  W ojskow ych,

Na zjazd p rzyby ła  delegacja 
S łużby Z d row ia  A rm ii Radzie­
ck ie j, w  skład k tó re j wchodzą 
w y b itn i naukow cy i specjaliści. 
Na czele de legacji sto i p ro f. Po- 
spiełow.

m iędzy prezydentem  U S A  T ru -  
manem, a prezydentem  F ra n c ji 
V incen t A u r io l.

Jak  w y n ik a  z kom un ika tu , 
V incen t A u r io l p o in fo rm ow a ł 
T rum ana  o re a liz a c ji f ra n ­
cuskiego p rogram u zbro jeń 
narzuconego przez U S A  i  o 
sy tu a c ji w  Indoch inach, gdzie 
m ają być pod ję te  dalsze 
operacje m ilita rn e  p rzec iw ko

V ie tn am o w i p rzy  pom ocy USA.
Prezydent F ra n c ji zapewnia! 
T rum ana, że rząd fra n cu sk i go­
tów  jes t uczestniczyć w  rea liza ­
c j i  p lan ów  w o jennych  im p e ria ­
lis tó w  am erykańskich  oraz za­
pow iedz ia ł wzm ożenie rep re s ji 
wobec francuskiego ruchu  de­
m okra tycznego i  obrońców  po­
ko ju .

T rum an  —  ja k  g łosi k o m u n i­
ka t, —• ośw iadczy!, że „s łow a 
prezydenta A u r io l napaw ają  go 
otuchą“ .

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). A r ­
ty k u ł w stępny kole jnego, 13 
(125) num eru  czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu ­
dow ą“ , k tó ry  ukazał się w  B u ­
kareszcie, pośw ięcony jest za­
gadnien iom  w a lk i mas p racu­
jących k ra jó w  ka p ita lis ty c z ­
nych p rzec iw ko  p rzygo tow a­
n iom  w o jennym , p rzeciw ko 
przestaw ian iu  gospodarki na 
to ry  w o jenne oraz p rzec iw ko  
pauperyzacji.

W  num erze zna jd u je m y w ie ­
le m a te ria łó w  poświęconych 
rozw ija jącem u się na ca łym  
św iecie ruch ow i na rzecz pod­
pisan ia P ak tu  P oko ju  i  ruchow i 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec zachodnich.

O pub likow ane w  rub ryce  pt. 
„Z  życia p a r t i i kom un is tycz­
nych i  robo tn iczych “  m a te ria ­
ły , in fo rm u ją  o X  Z jeżdzie K o ­
m un is tyczne j P a r t i i B e lg ii, o

X V  Z jeżdzie K om un is tyczne j 
P a r t ii Szwecji, o k o n fe re n c ji 
K om un is tyczne j P a r t i i Japon ii 
itd .

Czionek B iu ra  Politycznego 
K C  W ęg iersk ie j P a r t i i P racu ją ­
cych — J. Revai pisze o zada­
niach p a r t i i na odc inku  p racy 
ideologicznej.

W  liśc ie  z A te n  czósopismo 
dem askuje przygo tow an ia  gre­
ckich m onarcho - faszystów  do 
rozpętania w o jn y  na Bałkanach.

W  num erze zna jd u je m y ró w ­
nież a r ty k u ł o przyznan iu  N a­
gród S ta linow sk ich  w  ZSJtR, 
a r ty k u ł sekretarza K om i.tć tu  
K ra jow e go  K om un is tyczne j P a r­
t i i  USA —  Johna W iliiam sona, 
o walce rtias p racu jących w  USA 
p rzec iw ko  ustaw ie o „s tan ie  po­
gotow ia narodowego“ , a r ty k u ł 
członka K C  PZPR  — W ładys ła ­
w a D w orakow skiego o grupach i badań przestępstw  i  a fe r łapow- 
p a rty jn y c h  i  inne. n iczych przeniosła swą dz ia ła l-

te ty  obrony stopy życiow ej lu d ­
ności, narażanej na stałe o b n i­
żanie się w sku te k  w zrostu  po­
da tków , zw yżk i cen i asygnowa- 
n ia  coraz w iększych k re d y tó w  
na cele zbro jen iow e. W  A m s te r­
dam ie i  U trechc ie  ęd by ły  się 
w ie lk ie  w iece, na k tó ry c h  pow ­
zięto rezo lucje, dom agające się 
od rządu zaprzestania w yścigu 
zbro jeń i  żądające podwyższenia 
p łac  zarobkowych'. W  w ie lu  
m iastach H o la n d ii odby ły  się 
k ró tk ie  s tra jk i pro testacyjne.

Wzrost cen artykułów 
żywnościowych 

o 15— 35 proc. we Francji
P A R Y Ż  (PAP). W edług o f i­

c ja lnych  danych, koszty u trz y ­
m ania we F ra n c ji w z ro s ły  w

Pism o „Ce S o ir“  przytacza sze­
reg danych o zwyżce cen na a r­
ty k u ły  żywnościowe. Z w yżka 
ta waha się od 15 do 35 proc. 
K om orne zdrożało o 12 proc, 
gaz o 21 proc., p rze jazdy tra m ­
w a jow e o 14 proc., obuw ie  o 21 
proc. itp .

20 tys. rodzin bez mieszkali 
w Londynie

L O N D Y N  (PAP). Realizu jąc 
ogrom ny p rogram  zbro jeń, rząd 
ang ie lsk i zaprzestał n iem a l ca ł­
kow ic ie  asygnowania k re d y tó w  
na budow n ic tw o  m ieszkaniowe, 
wobec czego sytuacja  m ieszka­
n iow a w  A n g lii pogarsza się z 
dn ia  na dzień i p rzyb ie ra  roz­
m ia ry  p ra w d z iw e j ka tas tro fy . 
Jak  donosi dz ienn ik  „D a ily  W or­
k e r “ , w  sam ym  Londyn ie  w e­
d ług  o fic ja ln y c h  danych prze­
szło 200 tys. rodz in  pozostaje 
bez m ieszkań. P ism o „Sunday 
P ic to ra l“  podaje, że w  n ie k tó ­
rych  m ie jscowościach A n g li i ro ­
dz iny  robotn icze zmuszone są

7, b raku  m ieszkań gnieździć się 
m im o z im y  w  nam iotach.

Olbrzymie zyski 
kapitalistów USA

N O W Y  JO R K  (PAP). W arun ­
k i życiowe szerokich mas p ra ­
cu jących S tanów  Zjednoczonych 
pogarszają się n ieprzerw anie . 
Drożyzna, w zrost poda tków  i  
zaham owanie budow n ic tw a
m ieszkaniowego pow odują, że 
nawet średnio zarab ia jący ro ­
b o tn ik  n ie  mpże się u trzym ać z 
rodziną z p łacy zarobkow ej i 
zmuszony jest m ieszkać w  fa ta l­
nych w arunkach. Równocześnie 
ja k  podaje p ism o „W a ll S treet 
Jo u rn a l“ , 730 w ie lk ic h  to w a ­
rzys tw  przem ysłow ych U S A  w y ­
kazało za ro k  1950 7.960 m il io ­
nów  do la rów  czystego zysku. W  
roku  1949 te same tow arzystw a 
w ykaza ły  zysk w  wysokości 
5.990 m ilio n ó w  do larów .

Strajk pracowników 
transportu w miastach 
poł.-zachodniej Szwecji

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). W o­
bec gw ałtow nego w zrostu  d ro ­
żyzny w  Szw ecji i  spadku w a r­
tości rea lne j płac, p racow nicy 
tra m w a jó w  i  autobusów  m ie j­
skich w  tych  trzech n a jw ię ­
kszych m iastach po łudn iow o -  
zachodniej S zwecji: Goeteborgu, 
M alm ó i  H e ls inborgu, og łos ili 
s tra jk .

Współpracownicy Trumana wmieszani 
w skandaliczne afery korupcyjne

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Prasa am erykańska od w ie lu  
tygodn i p rze pe łn ion a -je s t w ia ­
dom ościam i o skanda licznych 
aferach ko ru pcy jnych , w  k tó ­
rych  zam ieszanych jes t w ie le  
w y b itn y c h  osobistości po litycz ­
nych, należących do na jb liższe­
go otoczenia prezydenta T ru ­
mana. >

Z początkiem  m arca ogromna
sensację w yw o ła ła  w  całych 
Stanach Zjednoczonych skan­
daliczna afera b. bu rm is trza  
Nowego Jo rku , a poprzednio 
p ro ku ra to ra  dz ie ln icy  B roo k lyn  
— 0 ‘D w y e r‘a, k tó ry  pob iera ł 
grube ła p ó w k i od św iata prze­
stępczego, a gdy został zdema­
skowany, jego osobisty p rz y ja ­
c ie l prezydent T rum an  w ys ła ł 
go do M eksyku  w  charakterze 
ambasadora USA.

Obecnie senacka kom is ja  do

ność do W aszyngtonu i  zajęła 
się sprawą usta len ia  odpow ie­
dzia lności rządu za k o n ta k ty  
dzia łaczy po litycznych  i  d y g n i­
ta rzy  p o licy jn ych  ze św iatem  
przestępczym. Przed kom is ją  tą 
zeznaw ali m in is te r sp ra w ie d li- 
wości M ac G ra th  i naczeln ik 
Federalnego B iu ra  Siedczego — 
Edgar Hoover.

Podczas przesłuchania Hoover 
n ie  u k ry w a ł, iż  bandytyzm , 
zbrodnie, szantaże itp . szerzą 
się coraz ba rdz ie j w  Stanach 
Z jednoczonych. S ta tys tyk i prze 
stępczości b iją  w sze lk ie  do tych ­
czasowe reko rdy.

V / charakterze św iadka ze­
znaw ał także sędzia n o w o jo rsk i 
Le ib ov itch , k tó ry  ośw iadczył, że 
w łaścic ie le  spelunek g ie r hazar­
dow ych w  N ow ym  Jo rku  op ła­
cają p o lic j i no w o jo rsk ie j roczny 
haracz w  wysokości 20— 25 m i­
lio n ó w  do la rów . L e ib o v itch  pod 
k re ś lił,  że ła po w n ic tw o  przeżera

cały apara t ad m in is tra cy jn y  
stanu i  m iasta N ow y Jo rk  od 
góry do dołu.

F a k t u jaw n ien ia  łapow n ic tw a 
i  sprzedajności k ie row n iczych  
k ó ł U S A  staw ia  rząd Stanów 
Zjednoczonych w  szczególnie 
k ło p o tliw e j sy tuac ji, ponieważ 
rew elac je  k o m is ji senackiej zbić 
g ły  się z kon fe renc ja  m in is tró w  
spraw  zagranicznych A m e ry k i 
Ła c iń sk ie j, odbyw ającą się w  
W aszyngtonie. W  zw iązku z 
tym  kom en ta to r dziennika 
„N e w  Y o rk  Jou rna l and A m e­
r ic a n “  s tw ie rdza : „N ic  dz iw ne­
go — że zdum ionym  m in is tro m  
k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j t r u ­
dno jes t pogodzić pojęcie „ k r a ­
ju  pretendującego do m iana 
wodza duchowego a n tyko m u n i­
stycznego św ia ta “  z obliczem  
m ora lnym  jego k ie row n ikó w , 
skoro nazw iska tych  osta tn ich 
pow ta rza ją  się w  raportach k o ­
m is ji senackiej do badania prze 
stępslw  i  a fe r łapow n iczych“ .
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Pracownie fizyczne w szkołach podstawowych

Przy w ie lu  szkołach podstaw ow ych pow sta ją  nowe pracow nie  fizyczne, chemiczne i  p rz y ro d n i­
cze. N a zd jęc iu  lekc ja  f iz y k i w  doskonale wyposażonej w  pomoce naukowe p ra cow n i fizyczne j

p rzy  szkole podstaw ow e j n r  35 na Ż o libo rzu  F o to  a r

Przedwczesne zadowolenie
Dolnośląska W y tw ó rn ia  Op­

tyczna je s t poważnym  pro 
ducentem  szkła la b o ra to ry jn e ­
go o w ysok ie j w y trzym a łośc i 
te rm iczne j i chemicznej. Szkła, 
k tó re  jest niezbędnie potrzebne 
w  labo ra to riach  wszystk ich prze 
m ys łów , a zwłaszcza przem ysłu 
chemicznego i  farm aceutyczne­
go oraz w  labo ra to riach  p rzy 
szkołach i wyższych uczelniach.

Do lis topada -ub. r. p rodukc ja  
w y tw ó rn i optycznej by ła  n iem al 
rozchw ytyw ana. M agazyny o- 
p różn iano we w łaśc iw ym  te rm i­
n ie, obieg środków  obro tow ych 
b y ł p ra w id ło w y .

Produkcja na składzie —  
kapitał zamrożony

W  końcu październ ika jednak 
po w s ta ł zator. B iu ro  Sprzedaży 
przem ysłu  maszynowego 1 op­
tycznego w  Łodz i przestało od­
b ierać produkc ję  w y tw ó rn i. Go­
tow e w y ro b y  zakładu przepe ł­
n i ły  magazyn, zaw adzały w  p ra ­
cy na halach p rodukcy jnych , 
ros ły  w  stosy na placu obok 
m agazynu. Z w iększyła  się ilość 
stłuczek, p rocent b ra ków  rósł. 
R obo tn icy  dz ia łu  gospodarcze­
go i  pakow ni n ie  b y li w  pe łn i 
za trudn ien i. Pociągało to  za 
sobą w zrost kosztów p ro du kc ji. 
P ow sta łe  przy  ty m  zamrożenie 
środków  obro tow ych zm usiło  dy 
re kc ję  zakładu do korzystan ia  
ze specjalnego k red y tu , udzie­
lanego w  w ypadku  w yczerpania 
funduszów  zakładu i  w ysoko- 
oprocentowanego na 8 proc.

Dlaczego w y tw o rz y ła  się taka 
sytuacja? Czyżby nasze zakłady 
i szkoły „na syc iły  się“  ju ż  ca ł­
k o w ic ie  szkłem  la b o ra to ry j­
nym ? Na pewno nie, skoro np. 
h u rto w n ia  ceram ik i w  Łodzi 
sprowadzała d la  swych odb io r­
ców  szkło la b o ra to ry jn e  z za­
granicy...

Przyjęto do wiadomości
8 lis topada 1950 r. tow . Safian, 

d y re k to r  a d m in is tra c y jn o -fin a n ­
sow y dolnośląskiego zakładu, w i 
dząc n iepoko jący w zrost rem a­
nentów , w ys ła ł do B iu ra  Sprze­
daży przem ysłu  maszynowego i  
optycznego lis t  następującej tre ­
ści:

„P ro s im y  o niezw łoczne nade­
s łan ie  zleceń w  celu odciążenia 
m agazynu od zbyt w ie lk ic h  re ­
m anentów . Sprawę prosim y 
tra k to w a ć  ja ko  w y ją tk o w o  waż­
ną i p iln ą .“

O dpisy tego lis tu  o trzym a ły : 
Z jednoczenie Przem ysłu P recy­
zy jnego i  Optycznego w  Łodzi 
oraz C entra la  H and low a prze­
m ys łu  m etalowego w  W arsza­
w ie.

In s ty tu c je  p rz y ję ły  p ism o do 
w iadom ości, a m agazyn w  w y ­
tw ó rn i op tycznej nada l „pęcz­
n ia ł“ .

Julian Dawidowicz
W y tw ó rn ia  zaczęła z ko le i a- 

la rm ow ać B iu ro  Sprzedaży te le­
gram am i. P racow n icy B iu ra  po­
tw ie rd z a li odb iór depesz, ale n ic 
n ie  ro b ili,  by u p łyn n ić  rem anen­
ty  w  fabryce, by dostarczyć la ­
bo ra to riom  pożądane szkło.

W poszukiwaniu odbiorcy
Nie w idząc żadnych sku tkó w  

tych  lis tow nych  i  te leg ra ficz ­
nych in te rw e n c ji — d y re kc ja  w y  
tw ó rn i w ys ła ła  do Ło dz i tow . 
B u ra ka  (obecnego dy re k to ra  ad­
m in is tracy jnego) oraz tow . A ga - 
fonowa, k ie ro w n ik a  m agazynu 
w yro bó w  gotowych. Z aw ieź li oni 
spis rem anentów  na ok. 30.000 
sztuk szkła labo ra to ry jnego  i  p ro  
s ili o ja k  najszybsze w ys ta w ie ­
nie  zleceń w y sy łk i.

A le  w  B iu rze  Sprzedaży bez­
radn ie  rozłożono ręce. W ito ld  
W rób lew sk i, d y re k to r B iu ra  
tw ie rd z ił,  że „z ro b ił co m óg ł“  i 
sk ie row a ł w ys łann ikó w  do lno­
śląsk ie j w y tw ó rn i do h u rto w n i 
ce ra m ik i w  Łodzi.

W h u rto w n i zam ówienia na 
szkło p recyzyjne by ły , ale ob. 
R u tow icz, k ie ro w n ik  te j h u rtó w  
n i, zażądał d la  swego przedsię­
b iorstw a... p ro w iz ji.

P ropozycja b y ła  oczyw iście 
n ie  do przy jęc ia . W ysłann icy  
dolnośląskiego zakładu w yjecha  
l i  z Łodz i z niczym .

Pow sta ła  paradoksalna sy tua­
c ja : p roducent —  przedsięb ior­
s tw o państw ow e — chcia ł ja k  
na jszybcie j pozbyć się nagrom a­
dzonego tow aru , odbiorcy — 
państw ow y przem ysł i państw o­
we uczelnie pragnę li ja k  n a j­
szybciej ten to w a r nabyć, lecz 
na drodze to w a ro w i — od w y ­
tw ó rcy  do odb iorcy stanęły ró w  
nież państw ow e — przedsięb ior­
stwa handlow e, k tó re  „ ta rg o w a ­
ły  się“  o p row iz je . A  w  zak ła­
dzie rem anenty  rosły...

Tymczasem w ys łann icy  dolno 
śląskie j w y tw o rn y  d o ta r li do 
W arszawy (w  poszuk iw an iu  od­
b io rcy  tow aru), gdzie przypad­
kow o udało im  się uzyskać za­
m ów ien ie na 11 tys. sztuk szkła 
labora tory jnego. N ie  by ło  to du ­
że zam ówienie, ale m ogło czę­
ściowo rozładować t ło k  w  m a­
gazynie.

Ale... ponieważ droga od p ro ­
ducenta do odbiorcy p row adzi 
przez B iu ro  Sprzedaży —  znowu 
nastąp iło  _ zahamowanie. M im o  
zapewnień dyr. W róblewskiego, 
że w kró tce  nadejdą zlecenia na 
w ydan ie  ow ych 11 tys. sztuk 
szkła — u p ły n ą ł m iesiąc, a za­
pasy gotowych w yro bó w  w y ­
tw ó rn i optycznej pozostały n ie ­
tkn ię te .

18.1.1951 r., k ie d y  w  do lno­
śląskie j w y tw ó rn i zmagazynowa 
no ju ż  nie 30 tys., a 59 tys. sztuk

różnego rodzaju szkła labo ra to ­
ry jnego  — d y re kc ja  zakładu 
znów w ysła ła  a la rm u jący  lis t  do 
B iu ra  Sprzedaży w  Łodzi.

T ym  razem jednak  w y tw ó rn ia  
optyczna nie  poprzestała na w y ­
s łan iu  pisma, k tó re  m ogłoby po­
dz ie lić  los całej poprzednie j ko ­
respondencji, to jes t spocząć w  
teczkach z napisem  „p rz y ję te  do 
w iadom ości“ . T ym  razem orga­
n izacja  p a rty jn a  w y tw ó rn i, k tó ­
ra  dotychczas niedostatecznie 
pomagała d y re k c ji w  je j k ło p o ­
tach z rem anentam i — za in te ­
resowała całą spraw ą wyższe in ­
stancje pa rty jne .

I  dopiero w tedy, gdy w  spra­
wę w e jrza ły  ins tanc je  pa rty jne , 
„zna leź li się“  odb io rcy  i  p rzy ­
słano zlecenie na k ilkadz ies ią t 
tysięcy sztuk szkła la b o ra to ry j­
nego. W  p iśm ie ty m  d y re k to r 
W rób lew sk i p isa ł z b yn a jm n ie j 
nieuzasadnionym  zadowoleniem : 
„J a k  z powyższego w yn ika , B iu ­
ro  Sprzedaży nie  ty lk o  roz łado­
w a ło  rem anenty posiadane przez 
W ytw ó rn ię  O ptyczną, ale także 
odebrało całą p rodukc ję  za s ty ­
czeń i  lu ty  1951 r . “

Nieuzasadniona duma
Z czego b y ł dum ny d y r. W ró ­

b lew sk i, skoro sprawa rem a­
nentów  w  do lnośląskim  zak ła ­
dzie ruszy ła  dopiero po in tern 
w e n c ji p a rtii,  a ca ły zastój spo­
wodowany b y ł n ie  czym  innym , 
ja k  b iu ro k ra tycznym , bezdusz­
nym  podejściem  B iu ra  Sprzeda­
ży do tego zagadnienia. W  rezu l­
tacie tego zastoju w  do lnoślą­
sk ie j W y tw ó rn i O ptycznej na 1 
lu tego br. b y ło  300.000 z ł za­
mrożonego kap ita łu .

Jak w y n ik a  z przebiegu „sp ra  
w y  rem anentów “  — B iu ro  Sprze 
dąży przem ysłu  maszynowego i  
optycznego nie w yp e łn iło  swego 
podstawowego obow iązku, ja k im  
jes t szybkie przeprowadzenie to ­
w a ru  z zakładu produkcyjnego 
do odbiorcy. B iu ro  Sprzedaży 
da ło się zastępować przez p ra ­
cow n ików  w y tw ó rn i, k tó rzy  po­
w in n i zajm ować się ty lk o  p ro ­
dukc ją , a n ie  sprzedażą swoich 
w yrobów . B iu ro  Sprzedaży do­
puściło  do tego, że trzeba b y ło  
in te rw e n c ji wyższych in s ta n c ji 
p a rty jn y c h  —  by  opróżniono ma 
gazyny w  zakładzie.

B iu ro  Sprzedaży nie  może za­
dow o lić  się . ta k im  rozw iązaniem  
sprawy. Jego obow iązkiem  je s t 
stałe i  na tychm iastow e odpro­
wadzanie szkła labora tory jnego, 
na k tó re  z n iec ie rp liw ośc ią  cze­
ka ją  zak łady przem ysłowe i  szko 
ły . Dopiero w tedy, gdy ten  obo­
w iązek będzie system atycznie 
w yp e łn ia n y  — dyrekc ja  B iu ra  
Sprzedaży będzie m ia ła  podsta­
w y  do zadowolenia ze swej p ra ­
cy. Na raz ie  cieszy się przed­
wcześnie.™

Europa przeciw rem ilitaryzacji Trizonii
E urope jska K on fe renc ja  Ro­

botnicza p rzec iw ko  re m ilita ­
ry z a c ji N iem iec zakończyła 
obrady. W atm osferze n ie ­
zw ykłego entuzjazm u, 1100 de­
legatów, reprezentu jących dzie­
s ią tk i m ilion ów  ro b o tn ikó w  z 
17 k ra jó w  europejsk ich pod­
pisało jednom yśln ie  rezo lucję  
w  spraw ie w a lk i p rzec iw ko  u - 
zb ra jan iu  T r iz o n ii i apel do mas 
ludow ych  całej E uropy o k o n ty ­
nuowanie, rozszerzanie i wzmac 
n ian ia  te j w a lk i. W  im ie n iu  ro ­
bo tn ikó w  17 narodów , bezpar­
ty jn y c h  i zrzeszonych w  róż­
nych pa rtiach  i  zw iązkach za­
w odow ych — uczestnicy kon fe ­
re n c ji w ystosow a li te legram  
do zastępców m in is tró w  spraw 
zagranicznych, obradu jących w  
P aryżu, z żądaniem  w p isan ia  
na porządek obrad, ja ko  p ie rw ­
szego p u n k tu  — sp raw y dem i- 
lita ry z a c ji N iem iec.

Z  dum ą i  ufnością opow iada­
l i  delegaci o zdecydowanej i 
bezkom prom isow ej walce, p ro ­
wadzonej przez masy ludow e 
ich k ra jó w  przec iw ko  re m il i­
ta ry z a c ji T r izo n ii.

Pochód w Paryżu
W  styczn iu  tego ro ku  Paryż 

b y ł św iadk iem  n iezw ykłego 
w idow iska . U lica m i maszero­
w a ł pochód, p rzyku w a jący  
oczy w szystk ich  przechod­
niów. Bo is to tn ie  n iecodzienny 
to b y ł pochód. B ra li w  n im  u- 
dzia ł m łodzi i  s ta rzy mężczyź­
ni, m łode i  stare ko b ie ty  — ale 
wszyscy u b ra n i w  obozowe pa­
siaki, ja k ie  n o s ili w ięźn iow ie  
w  h itle ro w sk ich  obozach kon ­
cen tracy jnych. K ażdy z uczest­
n ików  trz y m a ł w  ręku  p l ik  k a r 
tek, k tó re  podaw ał przechod­
niom . G dy przechodzień prze­
czyta ł napis na kartce , w y jm o ­
w a ł p ió ro  czy o łów ek i  szybko, 
a z aprobatą — podp isyw ał. 
B y ły  to k a r tk i do g łosowania 
w  w ie lk im  pleb iscycie prze­
prowadzonym  w e F ra n c ji prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. M ilio n y  F rancu -

zów rz u c iły  w  ty m  p leb iscycie 
sw ój głos na szalę w a lk i o za­
trzym an ie  uzb ra jan ia  T rizo n ii.

Hasło re ferendum  narodo­
wego rz u c iły  w ie lk ie  organiza­
cje dem okratyczne 23 g rudn ia  
ubiegłego roku. Dzień ten p ro ­
k lam ow ano dniem  w a lk i prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec. 
T łu - ty ,  k tó re  we wszystkich 
m iastach F ra n c ji dem onstro­
w a ły  tego dn ia niezłom ną wolę 
pokrzyżow ania zakusów ame­
rykańsko  -  h itle ro w s k ie j spó łk i, 
pod ję ły  z entuzjazm em  hasło 
re ferendum . P leb iscyt trw a  i 
choć b ra k  jeszcze ostatecznych 
danych, w iadom o, że ponad 6 
m ilio n ó w  F rancuzów  złożyło 
dotychczas podp isy pod k a r tk a ­
m i o leb iscytow ym i.

Demonstracja jedności
Podpis pod k a rtk ą  p leb iscy­

tową — to  jeszcze nie wszyst­
ko. R obotn icy francuscy de­
k la ru ją  czynem, że zdecydo­
w ani są w a lczyć p rzec iw ko  z ło­
w rog im  planom  p o lity k ó w  zza 
oceanu i  ich agentów we F ra n ­
cji. Dokerzy D u n k ie rk i, Ca­
lais, Boulogne, robo tn icy  Rouen, 
Dieppe, kon du kto rzy  i  m o to r­
n iczow ie tra m w a jó w  w  N icei 
p rzeprow adzili k ró tk o trw a łe  
s tra jk i na znak protestu prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. S tra jk i i  w iece od­
b y ły  się w  St. Etienne, M on - 
tam bert, w  departam encie In -  
dre et Lo ire , w  Tours, B ordeaux 
i w ie lu  innych  m iejscowościach. 
Ko le jarze  w  Chateauneuf i  
Sa int-M em e u c h w a lili rezo lu ­
cję, w  k tó re j zapow iadają, że 
odm ówią w y ła d u n k u  b ro n i a- 
m erykańsk ie j, przeznaczonej 
d la  W ehrm achtu.

Wspólny front 
przeciwników 
remilitaryzacji

W śród uczestn ików  pocho­
du w  P aryżu reprezentowani 
b y li ludzie  różnych poglądów 
i  różnych w yznań —  bo w a lka

Zygmunt Broniarek
przec iw ko  re m ilita ry z a c ji sku­
p ia  w  je dn ym  szeregu wszyst­
k ich  zw o lenn ików  pokoju.

D z ies ią tk i rad m ie jsk ich , w  
k tó rych  zasiadają przedstaw i­
ciele różnych p a rtii,  w ypo­
w iedz ia ły  się jednogłośnie prze­
c iw ko  uzb ra jan iu  T rizo n ii. W 
fabryce Carbonne -  Lo rra in e  w  
G enev illie rs  uchwała o prze­
prowadzeniu p leb iscytu  pod­
ję ta  została z in ic ja ty w y  CGT 
i chrześcijańskich zw iązków  
zawodowych. W departam encie 
Gard, 23 pastorów  ogłosiło 
apel o zawarcie tra k ta tu  po­
kojowego ze zjednoczonym i 
N iem cam i, a na po łudn io  - za­
chodzie F ranc ji, 265 w yb itn ych  
osobistości (kom unistów , socja- 
lis tóv  , radyka łów , k a to lik ó w  
i  innych) uch w a liło  odezwę o 
podobnej treści.

Niebezpieczeństwo, związane 
z re m ilita ry z a c ją  T riz o n ii sta­
ło się w e F ra n c ji jasne dla  każ­
dego.

Narody sąsiadujące
z Niemcami przeciwko 

Wehrmachtowi
Rozum ie ją to niebezpieczeń­

stwo i  inne narody Europejskie. 
W B e lg ii szereg osobistości, 
zgrupowanych w  be lg ijsko -fra n  
cuskie j o rgan izacji w a lk i prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji T rizon ii, 
p row adzi — podobnie ja k  we 
F ra n c ji — ogólnonarodowy p le ­
biscyt, k tó ry  poszczycić się m o­
że dużym i sukcesami. W  B ru k ­
seli, Liege, A n tw e rp ii i  innyeh 
m iastach odby ły  się wiece, k tó ­
rych  uczestnicy w ypow iedz ie­
l i  s i i  zdecydowanie przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji T r izo n ii. Z oka­
z ji pobytu w  B ru kse li po lsk ie j 
delegacji pa rlam enta rne j, lu d ­
ność B e lg ii da ła w yra z  so lida r­
ności z w a lką  narodu po lsk ie ­
go o sp raw ied liw e  i pokojowe 
rozw iązanie prob lem u n iem iec­
kiego.

Przez gran icę —  w  H o land ii,

ruch  ten ro z w ija  się rów n ież  W  
A m sterdam ie  i  innych  m iastach 
odby ły  się w ie lk ie  dem onstra­
cje pod hasłem : „N ie  dopuści­
m y do uzb ro jen ia  N iem iec". Na 
apel H o lendersk ie j Federacji 
K ob ie t, odpow iedzia ły  w  rezo­
luc jach  i  lis tach p ryw a tn ych  
tysiące kob ie t, p ro testu jących 
przeciw ko groźbie nowej oku ­
pa c ji h itle ro w sko  -  am erykań­
sk ie j. W  B e lg ii, H o land ii, L u k ­
sem burgu i D a n ii ludność p rzy ­
ję ła  z głęboką sym patią  noty 
polskie, wskazujące na w spó l­
ne niebezpieczeństwo, k tó re  
grozi w szystk im  sąsiadom N ie ­
m iec w  w y n ik u  re m ilita ry z a c ji 
T rizo n ii.

Sfowa angielskiego 
robotnika

Z ro b o tn ika m i kon tynen ta l­
nych państw  Europy so lida ry ­
zu ją  się robo tn icy  angielscy. 
I  on i pam ię ta ją  jeszcze do­
brze przebieg i sku tk i osta tn ie j 
w o jn y  św ia tow e j i oni zdecydo­
w a n i są do nowej wojn> nie 
dopuścić. N iedawno odby ł się 
w  Londyn ie  potężny wiec, po­
święcony spraw ie re m ilita ry ­
zacji N iem iec. Jeden z p rzy ­
wódców zw iązku zawodowego 
rob o tn ików  budow lanych, Jack 
Ryan ośw iadczył wówczas: 
„U zb ra jan ie  h itle row ców , k tó ­
rzy  tak  niedawno jeszcze b y li 
ciem iężcam i całe j Europy, m usi 
w yw ołać oburzenie i  stanow ­
czy protest każdego uczciwego 
A n g lika ". Pod słowam i ty m i 
podpisuje się poważna część 
narodu angielskiego. Podpisu­
je  się pod n im i związek by łych  
żołn ierzy angielskich, k tó ry  
wystosował do prem iera A ttlee  
petycję, domagającą się za­
przestania re m ilita ry z a c ji T r i ­
zonii.

Nacisk mas ludow ych w  A n ­
g lii jest tak  s ilny, że muszą nań 
reagować nawet posłowie do 
parlam entu. W czasie osta tn ie j 
debaty nad p o lityką  zagranicz­
ną w  Izb ie  G m in w p łyn ę ły  do

parlam en tu  trz y  rezo lucje, pod­
pisane łącznie przez 29 posłów. 
Rezolucje te dom agają się 
p rze rw an ia  re m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec zachodnich i  zm iany cało­
ksz ta łtu  b ry ty js k ie j p o lity k i 
zagranicznej. Pod jedną z rezo­
lu c ji f ig u ru ją  podpisy człon­
ków  egzeku tyw y P a r t ii P ra ­
cy — Tom a D riberga  i  lana  M i-  
kardo. Również poseł E lw yn  
Jones, k o m ite ty  okręgowe P ar­
t i i  P racy w  W est F u lham  i  
T ew ksbury , b y ły  poseł Charles 
S m ith  — wszyscy oni w ypo­
w iedz ie li się p rzec iw ko  re m i­
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich.

W imieniu polskiej 
opinii

Ten w ie lk i ruch  nie ogran i­
cza się ty lk o  do Europy. O b ją ł 
on osta tn io S tany Zjednoczone, 
gdzie wszelka tego rodzaju 
działa lność napo tyka na szcze­
góln ie b ru ta ln y  te rro r p o lic ji. 
8 lu tego odby ł się w  N ow ym  
Jo rku  w ie lk i w iec przedstaw i­
c ie li zw iązków  zawodowych, 
którego uczestnicy u c h w a lili 
pro test p rzeciw ko wskrzesza­
n iu  nowego W ehrm achtu.

Europejska K on fe renc ja  Ro­
botnicza przeciw ko re m ilita ­
ryzac ji T r iz o n ii i je j uchw a ły  
przyczyn ią  się n ie w ą tp liw i»  do 
wzmożenia i rozszerzenia w a l­
k i o pokojow e rozw iązanie p ro ­
blem u niem ieckiego. Rozmach 
i  zasięg te j w a lk i w  pe łn i u -  
s p ra w ie d liw ia ją  słowa delega­
ta polskiego, gó rn ika  z kopa ln i 
„M au rice  Thorez“ , Józefa W oź­
niaka, k tó ry  w  im ien iu  w ie lo ­
m ilio n o w e j rzeszy rob o tn ików  
po lsk ich i  całego narodu po l­
skiego, pow iedzia ł: „W ie rz y ­
m y niezłom nie, że rob o tn icy  ca­
łe j Europy w raz z postępowy­
m i s iłam i całego św ia ta  dopro­
wadzą do zwycięskiego końca 
w a lkę  przeciw ko re m ilita ry ­
zacji N iem iec zachodnich, w a l­
kę o pokojowe, zjednoczone, de­
m okra tyczne N iem cy, w a lkę  o 
po kó j",

G dy P o lską  rz ą d z iła  b u rżu a z ja ...

Żelazna ręka Mister H arri mana i H err Flicka
W  roku  1929, w  3 la ta  po p ie r­

wszym  na teren ie  P o lsk i „p o d ­
bo ju  cynko w ym “ , M r. A v e re ll 
H a rr im a n  m ógł na m apie w  
swoim  gabinecie zatknąć nową, 
pokaźniejszych rozm ia rów  cho­
rąg iew kę nad po lsk im  Ś lą­
skiem. T rzym a ł w  ręku  po lsk i 
przem ysł górn iczo-hu tn iczy.

O peracja by ła  bardzie j skom ­
p likow an a  n iż z cynkiem . D ro ­
gą na jróżn ie jszych operacji ban 
kow ych  H a rr im a n  opanowuje 
stopniowo na jw iększe przedsię­
b io rs tw a  hu tn icze Górnegó Ś lą­
ska: „S iles ia “ , K a to w icka  Spó ł­
ka  A kcy jn a , B ism arck, Z jednp- 
czone H u ty  K ró lew ska  i Laura  
i  wreszcie doprowadza do stw o­
rzenia w  i*. 1929 potężnego kon­
cernu pod nazwą „In teressen­
gem einschaft“  — przetłum aczo­
ną grzecznościowo na ję zyk  po l­
sk i: „W spó lno ta  In teresów  G ór­
niczo -  H u tn iczych “ . Koncern 
k o n tro lu je  ponad 50 proc. po l­
sk ie j p ro d u k c ji żelaza i za trud ­
nia  45 tys ięcy robo tn ików .

„W spó lno ta  In te resów “  jest 
k ie row ana przez am erykańsko- 
n iem iecką in s ty tu c ję  finansową 
„C onso lidated S ilesian Steel 
C o rpo ra tion “ .

Czyja to „wspólnota"?
T ym  k luczow ym  d la  całe j go­

spodarki po lsk ie j koncernem  
rz ą d z ili (cy tu jem y w g  p racy L. 
G rossfelda w  „M y ś li W spółcze­
sne j“ ):

1. H e in rich  von  S te in  —  ban­
k ie r  z K o lo n ii, 2. Jakub  G o ld - 
schm id t — bank ie r z B erlina , 3. 
H. G utm an — b a nk ie r z B e r l i­
na, 4. A v e re ll H a rr im a n  — z 
Nowego Jorku , 5. I r v in g  Rossi 
— przedstaw ic ie l H a rrim an a  na 
Europę, 6. D r Eugene Lubo - 
w itsch  —  z Paryża, 7. F r itz  
W einm an —  z B e rlina , 8. Pau l

von Schwabach —  z B erlina , 9. 
D r F lic k  — z B erlina , 10. Ge­
he im ra t, d r  W ill in g e r — z K a to ­
w ic, 11. Książę Janusz Radzi­
w iłł,  12. H ip o lit  G liw ic , 13. A n ­
ton i W ien iaw sk i (dw aj ostatn i 
za pośred. B anku  Handlowego 
w  W arszawie).

Już samo w ym ien ien ie  naz­
w isk  wystarcza dla  zorien tow a­
nia  się, ja ka  to i  czyja „w s p ó l­
nota in te resów “  ob ję ła  rządy 
polskiego hu tn ic tw a , D la  ścisło­
ści jednak w a rto  podkreślić, że 
szćreg osób spośród tego lic z ­
nego grona p rak tyczn ie  m ia ł 
n iew ie le  do gadania.

B y  od razu w y jaśn ić  rolę, ja ­
ką  w  tego rodza ju  in s ty tu c jach  
od g ryw a li „po lscy p rzedstaw i­
cie le“ , sięgniem y do o p in ii b y ­
n a jm n ie j nie lew icowego ekono­
m is ty  pro f. Tennenbaum a, k tó ­
ry  w  swej p racy  „S tru k tu ra  Go­
spodarstwa Polskiego“  p isa ł w  
r. 1932:

„...przedsiębiorstwom , założo­
nym  w  k ra ja ch  zagranicznych  
stara ją  się (koncerny) nadać sza 
tę narodową, obsadzają rady i  
zarządy szanow nym i postaciam i 
z odnośnego k ra ju , w y tw a rza ją  
nowo, fo rm ę  popy tu  na ty tu ły  
arystokra tyczne..."

Poszukiwani książęta 
i ex-ministrowie

„ Im  dany k a p ita ł obcy cieszy 
się ' m n ie jszym  zaufaniem  w  
k ra ju , w  k tó ry m  pracuje  —  p i­
sze da le j —  tym  ba rdz ie j w ska ­
zane je s t ze stanow iska koncer­
nu obsadzenie rad po lsk ich  
przedsięb iorstw  przez osoby 
kw a lif ik u ją c e ... K oncerny gó r­
nośląskie chętnie p rzyc iąga ły  
znaczną ilość osób k w a lif ik u ją ­
cych o w y b itn y c h  nazwiskach  
„ narodow ych"... D latego b y li 
m in is tro w ie , ludzie  o zasłużo-

Karol Małcużyński

nych nazw iskach są poszukiw a­
n i na stanow iska osób k w a lif i­
kujących..."

Słowem : poszuk iw an i książę­
ta, h ra b iow ie  — mogą być ex- 
m in is trow ie .

I  rzeczyw iście : w  koncernach 
górn iczo-hu tn iczych  obok w y ­
m ienionego księcia Janusza Ra­
d z iw iłła , czołowego działacza 
Sanacji, posła i  senatora BBW R, 
zasiadają A lfre d  h rab ia  Potoc­
k i, S tan is ław  książę Lu bo m irsk i. 
S iedm iu innych  książąt Lubo­
m irsk ich  zasiada w  15 innych  
radach nadzorczych, 12 innych  
h rab iów  Potockich — w  26 in ­
nych radach nadzorczych, H ipo ­
l i t  G liw ic  jes t ex-w icem arsza ł- 
k ie m  senatu i  e x -m in is tte m  prze 
m ysłu , e x -m in is te r Ż ych liń sk i 
zasiada w  radach i  zarządach 
16 różnych banków  i koncernów, 
in n i znów e x -m in is tro w ie  ja k  
Józef K iedroń , Czesław K la m e r 
i  A nd rze j W ie rzb ick i są n ie ­
strudzonym i członkam i, preze­
sami, dy re k to ra m i w ie lk ich  
banków , koncernów  przedsię­
b io rs tw  i  spółek akcyjnych .

D ługo by w yliczać!

Interwencje
W  om aw iane j konkre tn ie  

„W spólnocie  In te resów “  decy­
du jący głos m ie li dw a j panow ie: 
znany nam  ju ż  M is te r H a rrim an  
i  H e rr  F lic k  — n iem ieck i m a­
gnat przem ysłow y. Książęta, 
h ra b iow ie  i  panow ie R adz iw iłł, 
Potocki, G liw ic , W ien iaw sk i etc. 
s ta n o w ili „szatę narodową“ , k tó ­
rą  należało tw o rzyć  z „szanow­
nych postaci odnośnego k ra ju “ .

M is te r H a rrim an , w ie lk i spe­
c ja lis ta  od kupow ania  ludzi, 
p ra w  i  rządów, um ie używać 
swych w p ły w ó w  w  obronie

W ielki plan dotarł do Piotrkowa
Przede w szys tk im  w ięc n ie  

pod P io trkow em , ja k  tu  i ów ­
dzie jeszcze dość często się 
słyszy. W  sam ym  P io trko w ie , na 
po pu la rnym  i  znanym  nie ty lk o  
m ie jscow ym , ale i oko licznym  
m ieszkańcom  Bugaju  rośnie 
w span ia ły  kom b in a t w łó k ie n n i­
czy, nabiera rea lnych kszta łtów  
jedna z po ryw a jących  in w e s ty ­
c j i  w ie lk iego  p lanu 6-letniego.

P io trkó w , ba — cały pow ia t, 
przeżyw a ją bardzo mocno dn i 
w zrostu w łasnego kom binatu. 
Świadczą o ty m  nie ty lk o  roz­
m ow y w  in s ty tuc jach , b iurach, 
zakładach pracy, domach p ry ­
w a tnych , w  k tó rych  n ieodm ien­
n ie  pada słowo „B u g a j“ , ale ca­
łe  w ę d ró w k i p io trko w ia n  na 
przedmieście, leżące przy d ro ­
dze na Sule jów . Chcą to  jeszcze 
i  jeszcze raz  obejrzeć w łasnym i 
oczyma.

Kombajn, ale nie do zboża
W idzą wszyscy — co się bu­

duje. Potężne hale o cha rak te ­
rystycznych sklepieniach, po­
dobnych do ć w ia r tk i p rze k ro jo ­
nego w zd łuż walca, przędzalnia 
śrędnioprzędna, cienkoprzędna, 
przygotow yw ane m iejsce pod 
tka ln ię . Otoczone o tw a rtą  prze­
strzenią, pełne słońca i pow ie­
trza, jakże niepodobne do w c i­
śniętych w  brudne m ury  fa ­
b ry k  daw nych Scheib lerów. 
G rohm anów, Poznańskich.

Widzą też ja k  się buduje. A 
z tym  jes t n iezw yk ła  h is to ria

Nie ma chyba w Polsce czło­
w ieka, k tó ry  by n ie  słyszał o 
kom bajn ie  Potężnej maszynie, 
jednocześnie zbiera jące j zboże, 
m łócącej je , oczyszczającej od

p lew  ziarno i  zsypującej je  od 
razu do podstaw ionych samocho 
dów.

A  w  P io trko w ie  p rzy  pomocy 
kom ba jnu  budu je  się kom binat.

Zaczęło się od tego, że ko n ­
s tru k to rzy  radzieccy nadesła li 
sw ym  po lsk im  przy jac io łom  
kom p le tną dokum entację  tech­
niczną niezwykłego, a zarazem 
prostego urządzenia. K om ba jnu . 
B y ła  to rzecz nowa i  w  Z w ią z ­
ku  Radzieckim , gdzie pierwsze 
p róby p rzyn ios ły  w span ia łe  w y ­
n ik i.

W edług w zorów  radzieck ich 
pow sta ł we W roc ła w iu  p ie rw ­
szy w  Polsce kom ba jn  budow la  
n y  i  po raz p ie rw szy p rzys tąp ił 
do egzaminu w  P io trkow ie .

N ie poszło to oczyw iście od 
razu ja k  po maśle. B y ły  t ru d ­
ności i  to dość w ie lk ie . P rze­
transportow an ie  trzech segmen­
tów  żelaznej k o n s tru k c ji, ważą 
cej w  sum ie oko ło 100 ton, zam ia 
na radzieckiego systemu e lek­
trycznego ogrzewania betonu na 
system pa row y (z prądem  i od­
p o w ie dn im i tra n s fo rm a to ra m i 
by ło  w  P io trko w ie  ciężko, ale 
pa ry  — aż nadto), przede wszy­
s tk im  zaś — opanowanie n ie ­
zw yk łe j, n igdy jeszcze nie prak 
tykow a ne j te c h n ik i budow n ic­
tw a  przemysłowego.

Jak w yg ląda ta k i kom bajn? 
Jest to żelazna kon s tru kc ja  o 
w ym ia rach  rów nych  szerokości 
i wysokości budowanej ha li. U 
góry w yg ię ta  łu kow a to  p ły ta , 
nadająca ksz ta łt przyszłem u 
stropow i, stałe fo rm y  na f ila ry , 
podtrzym ujące strop. Cała kon 
s trukc ja  stoi na szynach, zbro­
ja rze  zaś zakłada ją  zbro jen ia  na 
p łyc ie  i  w  fo rm ach, przeznaczo-

Anałol Ryszczuk

nych d la  f ila ró w . Odpada w ięc 
konieczność każdorazowej bu ­
dow y skom plikowanego szalun­
ku  z drzewa.

G otow y beton w lew a  się do 
fo rm  f ila ró w  podtrzym ujących i 
na p ły tę  kom bajnu, w yg ię tą  w  
kszta łc ie  stropu. Potem  przepu­
szcza się gorącą parę przez ru ­
ry  specja lne j ins ta lac ji, m iesz­
czącej się w  k o n s tru k c ji kom ­
ba jnu. Podgrzany w  ten  spo­
sób beton krzepnie nadzw yczaj 
szybko. Już po 24 godzinach od 
c h w ili zabetonowania można 
kom ba jn  przesunąć po szynach 
do m iejsca, gdzie trzeba w zno­
sić dalszą część hali.

Cała operacja trw a  na jw yże j 
5 dn i. K om ba jn  zostawia za so­
bą część ha li, gdzie na tychm ias t 
p rzystępu ją  do pracy m urarze, 
ins ta la to rzy , tynkarze, posadz­
karze.

To je s t w łaśnie kom b a jn  bu ­
dow lany.

Pupilek załogi
—  W iecie — pow iedz ia ł na ­

czelny in żyn ie r budow y, U sta- 
szewski — m nie tru d n o  czymś 
zadziw ić. Jestem sta rym  wygą 
budow lanym , grzebię się w  te j 
dziedzinie ju ż  28 la t. To jednak 
jes t coś wspaniałego. Coś w ie l­
kiego w  trzeźw ym  zestaw ieniu 
liczb.

Zestawm y więc. N orm a ln ie  
sporządziłoby się d re w n ian y  
szalunek, beton m usia ł tw a rd ­
nieć 28 dn i, szalunku nie wo lno 
by ło  zdjąć wcześniej, n iż  po 7— 
12 dniach. Teraz ten okres skra 
ca się do 5 dn i.

Czas trw a n ia  budow y fa b ry ­
k i,  k tó ry  da w n ie j w ynos ił 1,5 
ro k u  — p rzy  pom ocy kom ba jnu  
został zredukow any do pó ł ro ­
ku . Znaczne są rów nież o- 
szczędności w  drzew ie i  gwoź­
dziach, poch łan ianych przedtem  
przez sza lunki.

N ic  dziwnego, że kom bajn 
sta ł się pu p ilk ie m  całej załogi, 
podobnie m łode j ja k  i  je j u lu ­
bieniec. Tu w  P io trko w ie  w y ­
ras ta li w ie jscy  chłopcy na m u­
ra rzy, cieśli, zb ro ja rzy , tu  zdo­
b y w a li popularność ze sw ym i 
b rygadam i Staszek Kędziora, 
Kapusta, K asp rzyck i, Chaładaj, 
dawna służąca a dziś k ie ro w ­
niczka brygady transportow ej 
M ille ro w a , spawaczka O leks iko- 
wa, zb ro ja rka  Stefańczyk. B a r­
dzo b lisko  przyszedł do nich 
p lan 6 - le tn i i  po rw a ł oszałam ia­
ją cym  zapałem budow nictw a.

T e rm in  b y ł usta lony — do 1 
k w ie tn ia  m usi być ha la  u ko ń ­
czona. A  tu  ciężko szło. Do koń 
ca lu tego z ro b ili zaledwie trze ­
cią część.- Potem rz u c ili zobo­
w iązan ie — n ie  do 1 kw ie tn ia , 
ale 15 m arca skończą. T a je m n i­
ca zobow iązania by ła  bardzo 
prosta. O panow ali kom ba jn  do­
skonale, zna li ju ż  zarówno swo 
je  ja k  i  jego m ożliwości.

Ha la przędzaln i cienkoprzęd- 
ne j została ukończona nie  15, 
ale 12 marca.

Dlaczego? Może jeszcze garść 
liczb.

Początkowo okres m iędzy jed  
nym  a d ru g im  przesunięciem 
kom b a jnu  t rw a ł 21 d n i —  w

m arcu  5 dn i. Ramo przesunięcie 
kom b a jnu  trw a ło  8 dn i — K ę ­
dziora i  Kapusta ze sw oim i 
ch łopcam i zużyw ają dziś na to 
12 godzin. Prace ciesielskie 
p rzy  je dn ym  przęśle w ykonyw a  
ło  60 lu dz i przez 6 dn i —  dziś 28 
c ieś li -  ocho tn ików  rob i to sa­
m o w  ciągu 20 godzin. D aw nie j 
p rzygo tow yw a ło  zbro jen ia  przez 
3 d n i 52 zb ro ja rzy  — dziś rob i 
to  36 zb ro ja rzy  w  ciągu 8 go­
dzin.

Te w y n ik i przem aw ia ją  n a j­
lep ie j za tym , że nową techn i­
kę w a rto  by ło  opanować ja k  
na jp rędze j.

Pomoc przyjaciół
M ieszkańcy P io trko w a  ży ją  

ju ż  p rzyszłym  kom binatem . W ie 
dzą także kom u w  dużej m ierze 
jego w zrost zawdzięczają.

N ie jes t d la  n ich ta jem nicą— 
skąd przyszedł do P io trkow a  
pom ysł n iezw ykłego kom bajnu. 
N ie je s t ta jem nicą, że in żyn ie ­
row ie  radzieccy z regularnością 
zegarka nadsy ła li dokum enta­
cję techniczną w span ia łe j ha li, 
że ręce radzieckiego robo tn ika  
w yp rodukow a ły , tro s k liw ie  o- 
pakow ały nowoczesne maszyny 
przędzalnicze, piętrzące się już  
skrzyn iam i w  halach. W począt­
ku  kw ie tn ia  p rzy jadą radzieccy 
m onterzy, pomogą po lsk im  m aj 
strom  zm ontować maszyny.

A  P io trk ó w  będzie przeżywał 
swe w ie lk ie  dni. Ruszą przę­
dzalnie, w  r. 1953 powstanie 
tka ln ia , w  rok  później rozpocz­
nie  pracę, w  końcu planu 6 -le t­
niego ca ły kom b in a t za tę tn i po­
ry w a ją c y m  życiem .

O bok w yrośn ie  osiedle czy­
stych, słonecznych domów, bo i­
ska, o tw a rte  i  k ry te  p ływ a ln ie . 
Z m ien i się do niepoznania cały 
Bugaj.

Rosną kadry
N ie ty lk o  zresztą Bugaj. Cały 

P io trkó w , okoliczne gm iny i 
wsie.

Jak bow iem  by ło  dotychczas? 
Żle i  ciężko żyło się w  P io trk o ­
wie. W  40-tysięcznym  mieście 
n ieliczne zakłady pracy m ogły 
za trudn ić  na jw yże j około 4 tys. 
osób. M a rn ow a li się ludzie, nie 
m ający odwagi w ypuścić się w  
dalsze strdny, garnę ły się do 
pracy m łode dziewczęta,, ale 
m usia ły  ustąpić m iejsca męż­
czyznom w  g łów nych zakładach 
przem ysłow ych P io trko w a  — 
hutach szkła.

W kom binacie znajdą pracę 
tysiące m ieszkanek P io trkow a , 
sąsiedniego Łuszczyna, S u le jo ­
wa, W itowa, Rakowa, Rozprzy. 
Pracę, dającą zadowolenie, mo­
żliw ości "e ro k ie g o  awansu spo- 
łeczne'„j.

Juz dziś około 150 kob ie t 
kszta łci się w  sąsiedniej M o­
szczenicy, zdobywa zawód 
prządki, tkaczki. Od 1 kw ie tn ia  
w yjedzie  następna grupa 250 
osób na p ra k tykę  do Łodzi, 
Dzierżoniowa, te j samej M o­
szczenicy.

Rosną kad ry , rośnie załoga 
przyszłego kom binatu , tak  moc­
no zm ieniającego oblicze starego 
P io trkow a .

Odradza się m iasto, do k tó re ­
go przyszedł w ie lk i plan w zro ­
stu dobrobytu, szczęścia, poko­
ju ,

swoich i  f licko w sk ich  in te re ­
sów. Zacytu jem y ty lk o  dw a 
charakterystyczne p rzyk ła d y :

Dn ia 13 lipca  1929 r., w kró tce  
po u tw orzen iu  „W spólno ty". 
„Express W ieczorny“  zam ieścił 
następującą w zm iankę:

„D ecyzją  starosty Święto­
chow skiego  nie przedłużono  
praw a pobytu  naczelnemu d y ­
re k to ro w i technicznem u hu ty  
„B ism a rcka " dr. K a llenbo rnow i. 
D r K a lle nbo rn  b y ł m ajorem  a r ­
ty le r i i  p ru sk ie j i  dowódcą bate 
r i i  40,5 cm  — tzw . „G ru b e j B e r­
ty " ,  k tó ra  z odległości 120 km  
ostrze liw a ła  Paryż. Do P o lsk i 
sprow adziła  go hu ta  „ B is ­
m arcka“  w  1923 r „  gdzie od ra ­
zu ob ją ł stanow isko naczelnego 
inżyn ie ra  i  k ie ro w n ika  technicz­
nego. O dbyw a ł on często podró­
że do Niem iec, gdzie b ra ł udzia ł 
w  posiedzeniach różnych zw ią ­
zków  ofice rsk ich , k tó rych  b y ł 
członkiem ..."

W  k ilk a  d n i późnie j, 19* lipca  
1929, „K u r ie r  C zerw ony“  do­
n iós ł:

„D ecyzja  s tarosty w  Ś w ię to ­
ch łow icach jest cofn ięta, ja k  się 
okazało, w sku te k  us ilnych  za­
biegów, zarówno ze s trony  po­
selstwa niem ieckiego w  W arsza­
w ie , ja k  też p rzeds taw ic ie li 
g rupy  H a rrim ana , do k tó re j od 
niedaw na należy hu ta  „B is ­
m arcka..."

A  w ięc, ja k  w id z im y  
„w spó lno ta  in te resów “  działa.

Żelazne ceny
H a rrim a n  i  F lic k , zjednoczeni

„w spó lno tą  in te resów “ , uchw y 
c ii i m ocno po lsk i przem ysł sta­
low y. U c h w y c ili zaiste żelazną 
ręką. Zostaw ia jąc chw ilo w o  na 
uboczu, in teresu jącą skądinąd, 
osobę H e rr  F licka  i  ro lę, jaką 
odegrał on w  po lsk im  przem y­
śle, p rzy toczym y dla  ilu s tra c ji 
k ilk a  fa k tó w  i liczb, i lu s tru ją ­
cych panowanie godnej spó łk i w  
po lsk ie j gospodarce za sanacyj 
nych rządów.

La ta  i929— 1934 są la ta m i 
kryzysu. Z roku  na ro k  spada 
p rodukc ja  przem ysłowa, ku rczy 
się i tak  n iesłychan ie n isk ie  
w  Polsce spożycie a rty k u łó w  
pierwsze j potrzeby, rośn ie bez 
robocie i  nędza. Spadają ceny 
a rty k u łó w  ro lnych  — ubożeje 
chłop po lsk i. Spadają ceny 
n ieskarte lizow anych a rty k u łó w  
przem ysłow ych. A le  ka rte le  i 
monopole u trzym u ją  na w y ś ru ­
bow anym  poziom ie ceny swych 
p roduktów . Jeżeli po te j wyso­
k ie j cenie m n ie j jest nabyw ców  
— ka rte le  ograniczają p ro ­
dukcję , zam yka ją dalsze fa b ry ­
k i. W yrzucają na b ru k  nowe ty ­
siące bezrobotnych, ale ceny zo­
stają utrzym ane.

Jeżeli w skaźn ik cen w  roku
1928 przy jąć  za 100, to  w  r. 1931 
w skaźn ik  cen a rty k u łó w  ro l­
nych spadł do 43,3, w skaźn ik 
cen a rty k u łó w  przem ysłow ych 
do — 88, natom iast ceny a r ty ­
ku łó w  skarte lizow anych w zro­
sły  do 107.

W roku  1933 ceny ro ln icze 
spadają do 34,4 proc. w  po rów ­
naniu z rok iem  1928. Cena żela­
za wynosi w tedy 84,5 proc. z te ­
goż roku.

A  w ięc za pług, za w y ro b y  
żelazne, za niezbędne narzędzia 
chłop w  r. 1933 m usi p łacić w 
zbożu i płodach ro lnych  dwa i  
pół raza w ięcej n iż przed 5 la ty

Rozbrojenie Polski
W rezu ltacie  rozbó jn icze j „p o ­

l i ty k i p rzem ysłow e j“ , p rodukc ja  
su ró w k i żelaznej spada m iędzy
1929 a 1932 r. z 704 tys. ton do 
199 tys. ton, p rodukc ja  s ta li — 
z 1.377 tys. ton  na 546 tys. ton. 
W edług o fic ja ln ych  danych, 
stan za trudn ien ia  w  h u tn ic tw ie  
spada w tym czasie z 48.000 lu­

dzi do 27.000, faktycznie bezro­
bocie jest większe.

Ale nie na tym  koniec „do­
brodziejstw kapitału zagranicz­
nego“.

Bohdan Cywiński, endecki
ekonomista, wydał w  r. 1934
książkę: „Przemysł polski i na­
sze położenie gospodarcze“. 
Analizując katastrofalny upa­
dek polskiego przemysłu stwier­
dza on:

„...W ciągu ostatnie  ;t: r - h
lat w szystkie  n iem i g c J e z i *
polskiego przem ysłu n ic  •, 
nie u trzym a ły  się na da „ - rt 
poziom ie, lecz co fnę ły  s i r  — r  , 
ród  po lsk i w yzb yw a ł się w  ty m  
okresie narzędzi do w a lk i o 
byt, o s iłę  gospodarczą, w yzb y­
w a ł się uzbro jen ia , k tó re  na 
ró w n i z b ron ią  w  ścis łym  zna­
czeniu tego słowa potrzebne jest 
dla bezpieczeństwa państwa..."

K apitał zagraniczny pod pa­
tronatem i przy w alnym  współ­
udziale rządów sanacyjnych nie 
tylko  rabował Polskę, pogłębiał, 
kryzys, zwiększał nędzę — rów­
nocześnie rozbrajał Polskę. W  
tym  rozbrojeniu pierwsze 
skrzypce dzierżyła spółka: H a r­
rim an —  Flick.

Nieprzekraczalna
granica

Powie ktoś „kryzys", „ciężkie 
lata“. Tak, to były lata kryzysu. 
Kryzysu —  nieodłącznej klęski 
ustroju kapitalistycznego, nie­
znanej w  gospodarce socjali­
stycznej.

A le spójrzmy na ostatnie la ­
ta przed wojną, na lata gdy kry  
zys już minął, gdy propaganda 
sanacyjna dęła w  trium falne sur 
my „okresu pomyślności“, „w iel 
kich inwestycji“.

Niech raz jeszcze przemówią 
liczby oficjalnego rocznika s ta ­
tystycznego. Porównajmy pro­
dukcję żelaz™ i stali w  r. 1913 
z produkcją roku 1938, gdy tyle  
mydlono oczy i „COP“-em i bu­
downictwem.i Gdynią. Oto pro­
dukcja surówki żelaznej: W  r. 
1913 — 1,1 m iliona ton, w  r. 
1938 — 0,9 m iln. ton. Oto pro -  
dukcja stali: r. 1913 — 1,7 m iln. 
ton, r. 1938 — 1,4 m iln. ton. Oto 
produkcja wyrobów walcowa­
nych: r. 1913 — 1,2 miln. ton, 
r. 1938 — 1,0 m iln. ton.

A więc w  tych najlepszych 
latach sanacyjnej propagandy, 
hutnictwo polskie w  żelaznych 
rękach międzynarodowego ka­
pitału nie osiągnęło nigdy nawet 
poziomu sprzed pierwszej w oj­
ny światowej, poziomu produk­
cji z czasów zaborów. Magiczna, 
nieprzekraczalna granica!

Przekroczona
Przekroczyliśmy tę granicą 

stumilowymi krokami, gdy Pol­
ska Ludowa skończyła z pano­
szeniem się Flicków i H arrim a- 
nów, gdy l.aród polski przejął 
na swoją własność polskie kopal 
nie, huty i fabryki. Mimo strasz 
liwych zniszczeń wojennych już  
w r. 1949 wyprodukowaliśmy 
2,3 miln. ton stali — o 60 proc. 
więcej niż za sanacyjnej „pros­
perity“. W planie 6-letnim  pro­
dukować bęuziemy 3,5 miln. ton 
surówki, 4,6 miln. ton stali, 3.2 
miln. ton wyrobów walcowa­
nych. Rośnie potężny kombinat 
Nowej Huty, zespół hutniczy 
.Częstochowy , zakłady im Sta­

lina. Unowocześnia się i mecha- 
nizuje polskie hutnictwo.

Skończyły się czasy rozbraja­
nia Polski, bezkarnej eksploata­
cji je j bogactw. Rośnie Polska 
przemysłowa, silna, bezpieczna.

S ilna  gospodarczo, up rzem y­
słow iona i  soc ja lis tyczna Polska  
Ludow a  — m ówi na V*I Plenum  
K C  PZPR  tow. B ierut — to 
potężna osto ja w o lnośc i i nteza- 
w is łośc i naszego narodu" ,
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Brygada im. Stachanowa w hucie im. 1 Maja

M łodzieżow a brygada Z M P  im . Stachanowa w  hucie im . I  M a ja  
w  G liw icach  nie ustępuje w  w yda jnośc i p racy doświadczonym  
hu tn iko m . B rygada ta  w y ra b ia  zespołowo 120 proc. no rm y. Na  
zd jęc iu  członkow ie brygady. Od le w e j s to ją : Moczko, H a nz lik , 
B ran d  i  K o n k o l w  rozm ow ie  z cz łonkiem  rady zak ładow e j hu ty

F o to  W A F

Elektrownie wodne -  Kujbyszewska 
i Stalingradzka umożliwią 

zaoszczędzenie 50 miln. ton 
węgla rocznie

(f) M O S K W A  (PAP). D zien­
n ik  „K ra s n y j F lo t“  zam ieścił a r­
ty k u ł om aw ia jący gospodarcze 
znaczenie budowanych obecnie 
w  Z w iązku  R adzieckim  g igan­
tycznych e le k tro w n i wodnych.

Kujbyszew ska i  S ta ling radzka 
e le k tro w n ie  wodne um oż liw ią  
zaoszczędzenie ogrom nych ilo ­
ści węgla, m n ie j w ięce j 50.000.000 
ton  rocznie, to  jes t 2 -k ro tn ie  
w ięce j od ilośc i węgla w ydoby­
w ane j w  Zagłęb iu  D on ieck im  
przed rew o luc ją .

Ażeby uzyskać moc rów ną  te j, 
k tó rą  o trzym a M oskw a z no­
w ych  e le k tro w n i w odnych, trze ­
ba by  k ie row a ć  do M oskw y 
650.000 wagonów  w ęgla rocznie.

Jak  w iadom o, nowe ob iekty  
hydroenergetyczne um oż liw ią  
naw odnien ie  ponad 28.000.000 
ha. Z b io ry  pszenicy z naw odnio­
nych te renów  w ystarczą w  zu­
pełności, aby w yż y w ić  100.000.000 
ludz i.

Sesja Rady Najwyższej Estońskiej SRR
(f) M O S K W A  (P A P ). W  T a l­

l in ie  zakończyły się ob rady I  
sesji Rady N ajw yższe j R e pu b li­
k i  Estońskie j. Sesja za tw ie rd z i­
ła  budżet Estońskie j SRR na 
Tt>k 1951, k tó ry  zam yka się po 
stron ie  dochodów sumą 
1.104.500.000 ru b li a po stron ie  
■wydatków sumą 1.094.524.000 
ru b li.  P lan gospodarczy repu - 
b l ik i  na ro k  1951 p rzew idu je  
poważny wprost p ro d u k c ji prze 
m yś low ej O koło 90 proc. w y  -  
da tków  budżetowych przeznaczo 
no na rozw ó j gospodarki na ro -

dowej oraz na cele społeczno -  
k u ltu ra ln e . W y d a tk i na ośw ia­
tę, ochronę zdrow ia , k u ltu rę  f i ­
zyczną i  ubezpieczenia społecz­
ne wynoszą ponad 50 proc. bud 
żetu.

Sesja dokonała w yb o ru  P re ­
zyd ium  Rady N a jw yższe j Repu 
b l ik i  Estońskie j. P rzew odniczą­
cym  P rezyd ium  został —  A . Ja­
kobson. U tw orzona  została ró w ­
nież Rada M in is tró w  Estońskie j 
SRR, P rzew odniczącym  Rady 
M in is tró w  w yb ran o  —  A . M iu -  
risepa.

Popiel i jego wspólnicy — wyznawcy 
hitlerowskich teorii za amerykańskie dolary
I I I  d z ień  procesu k ie ro w n ik ó w  nielegalnego „S tronn ictw a  P racy46

Przodujący robotnicy przemysłu 
pogłębiają wiedzę fachową

(f) 30 bm ., w  trzec im  dn iu  procesu k ie ro w n ik ó w  n ie le ­
galnego S tro n n ic tw a  P ra cy  —  Sąd zakończył p rzes łuch iw a­
n ie osk. B ukow skiego, po czym  rozpoczęły się zeznania  
św iadków . Zeznań  św iadka Jerzego B rau na , ze w zg lędu  na 
ta jem nicę  p aństw ow ą —  Sąd w ys łu ch ał p rzy  d rzw iach  za ­
m kn ię tych .

znaleźć w  całości w  granicach
P o lsk i“ .

Antyradziecka dywersja 
zbrodniczej spółki 
kolaboracjonistów

Osk. B u ko w sk i w  to ku  odpo­
w iedz i na  py ta n ia  p ro ku ra to ra  
zeznał, że K a ro l P op ie l w  cza­
sie p e rtra k ta c ji w  spraw ie  po­
łączenia sw ej g ru p y  ze s tro n ­
n ic tw em  Felczaka, sk łada ł m e­
m o ria ły  po lityczne  w  obcych 
ambasadach oraz naradzał się z 
w yso k im i do s to jn ikam i koście l­
nym i. W  n ie k tó rych  z tych  roz­
m ów  b ra ł udz ia ł rów n ież  i  os­
karżony.

B uko w sk i opow iada o lic z ­
nych  m ach inacjach finansow ych 
g ru p y  Popie la, k tó ra  p ien iędz­
m i pochodzącymi z zagranicy 
lu b  z u ta jonych  tzw . „p u n k tó w  
p ien iężnych“  opłacała agentów 
prowadzących dyw ersy jną , an- 
ty lu d o w ą  robotę.

O skarżony zeznaje, że z „ le ­
w e j“  kasy popie lowskiego S tron 
n ic tw a  o trzym a ł d o la ry  m. in. 
d la  siebie, dla sekre ta ria tu  So- 
d a lic j i M a ria ń sk ie j i  d la  spół­
dz ie ln i „Ź ró d ło “ . O b fic ie  czerpał 
pieniądze b. prezes „U n ii“  i w i­
ceprezes „R a dy  Jedności N a ro ­
do w e j“  —  Jerzy B raun.

Teorie
hitlerowskiego agenta 

Adama Doboszyńskiego —  
wytyczną działalności 
faszystowskiej „Unii“

Dalsze obszerne zeznania B u ­
kow skiego dotyczą ogólnej 
c h a ra k te ry s ty k i o rgan izac ji „U -  
n ia “ , w  k tó re j k ie ro w n ic tw ie , 
tzw . K om itec ie  N aczelnym  os­
karżony  b ra ł żyw y udzia ł. M. 
in . B u ko w sk i przyznaje, że p ro ­
gram  „ U n ii“  —  p o w o ływ a ł się 
na gospodarcze teorie  h it le ro w ­
skiego agenta i  faszysty Adam a 
Doboszyńskiego —  zaw arte  w  
książce Doboszyńskiego „G ospo­
da rka  N arodow a“ .

Faszystowskie koncepcje Do­
boszyńskiego zna jdow a ły  ró w ­
nież swoje odbicie w  d e k la ra c ji 
ideow ej „ U n i i“ , w  k tó re j czyta­
m y  m. in .: „U w aża się za k o ­
nieczny zabór L itw y ,  k tó ra  n ie  
jes t organ izm em  zdo lnym  do 
samodzielnego b y tu “ . ■

„B ia ło ru s in i n ie  są narodem , 
lecz ludem  i  n ie ' m a ją  w a ru n ­
ków  do niepodległości państw o­
w e j, lu d  b ia ło ru sk i pow in ien  się

B uko w sk i p rzyznaje, że w  
czasie okupac ji prasa i  w yd a ­
w n ic tw a  „ U n ii“  p ro w a dz iły  
w śc iek łą  nagonkę a n tyko m u n i­
styczną i  an tyradziecką. Ponad­
to  w spó ln ie  z h r. R on ik ie rem  
—  znanym  ko laboracjon is tą , 
knu to  p la n y  rozw in ięc ia  pod 
p rz y k ry w k ą  p laców ek RGO d y ­
w e rs ji an ty radz ieck ie j na oku­
powanych przez h itle ro w có w  
terenach U k ra in y  i  B ia ło rus i.

P rzedstaw ic ie le  „ U n ii“  ro ko ­
w a li rów n ież  z NSZ i  O NR w  
spraw ie podporządkow ania w o j­
skow ych oddzia łów  „U n ii“  fa ­
szystowskiem u dow ództw u NSZ.

Nawoływali do sabotowania 
władzy ludowej

O rganizowane przez agentów  
„ U n ii“  i  S tro n n ic tw o  P racy tzw . 
ko m ite ty  bezpieczeństwa, w  
czasie w yzw a la n ia  P o lsk i przez 
A rm ię  Radziecką z ja rzm a h i­
tle ro w sk ie j okupac ji, n a w o ły ­
w a ły  do organ izow ania f ro n tu  
antyradzieck iego oraz do sabo­
tow an ia  tw orzące j się w  k ra ju  
w ładzy  ludow e j.

Po w yzw o le n iu  k ra ju  konsp i­
ra c y jn y  z jazd „U n ii“ -wypowie­
dzia ł się za n ieu jaw m ian iem  się 
un ion is tów  i  za „skoncen trow a­
niem  ich  dzia ła lności w  ram ach 

ja w nych  s tro n n ic tw  po litycznych  
i  różnych a k c ji specja lnych“ .

Na zakończenie zeznań B u ­
kow sk i stw ierdza, że osta tn io 
za jm ow a ł stanow isko sekretarze 
generalnego S od a lic ji M a r ia ń ­
skie j.

Otwarcie postępowania 
dowodowego

Po przesłuchan iu oskarżonych, 
Sąd zarządził o tw arc ie  postępo­
w an ia  dowodowego. P ie rw szym  
św iadk iem  b y ł Jerzy B raun , 
b y ły  przewodniczący n ie lega l­
ne j o rgan izac ji „U n ia “  i  b y ły  ] 
w iceprezes „R a dy  Jedności Na-

zeznania p rz y  d rzw iach  zam ­
kn ię tych  z uw ag i na koniecz­
ność zachowania ta je m n icy  pań­
stw ow ej.

5 tys- dolarów „subwencji“ 
dla „Tygodnika 
Warszawskiego“

Po p rzyw rócen iu  jaw ności 
rozp raw y, zeznawał św iadek T a ­
deusz K u d liń s k i, członek „ U n ii“  
i popie low skiego S tronn ic tw a  
Pracy. S tw ie rd z ił on, że obie 
te organizacje, k tó re  po łączyły  
się w  okresie okupac ji, po w y ­
zw o len iu  p ro w a d z iły  d y w e rs y j­
ną dzia ła lność podziemną. Opa­
now a ły  one szereg lega lnych in ­
s ty tu c ji m. iń. „T y g o d n ik  W ar­
szaw ski“  i  U n iw e rsy te t Ludow y 
w  Szańcu, k tó re  finansowane 
przez podziem ne S tronn ic tw o  
P racy, m ia ły  za zadanie propa­
gować an ty lu d o w y  program  
kon sp iracy jn e j g ru p y  Popiela.

„T y g o d n ik  W arszaw sk i“  o trzy ­
m a ł subwencję w  wysokości 5.000 
do larów . Równocześnie popie low  
skie S tron n ic tw o  P racy zorga­
n izow a ło spó łdz ie ln ię  pn. „Ź ró ­
d ło “ , k tó re j zadaniem  b y ło  zdo­
byw an ie  dochodów na konsp i­
ra cy jn ą  robotę  oraz u ła tw ia n ie  
ko n ta k tó w  m iędzy cz łonkam i 
organ izacji.

Ś w iadek W ac ław  Fel czak b y ł 
w  la tach 1945-46, pod pseudoni­
mem „W a c ła w -Ż a k “ , ku rie re m  
z ram ien ia  tzw . „rządu  lo n d yń ­
skiego“ . Podczas k ilk a k ro tn y c h  
nie lega lnych p rzy jazdów  do 
P o lsk i k o n ta k to w a ł się z osk. 
A n tczakiem  oraz Jerzym  B ra u ­
nem. P rzyw o z ił on polecenia od 
zagranicznego ośrodka dyspozy­
cyjnego S tro n n ic tw a  P racy 
oraz znaczne sum y pieniężne. 
W yjeżdżając zab ie ra ł ra p o rty  
S tron n ic tw a  dla  znajdującego 
się w  Lond yn ie  Popiela.

P rzebyw a jący za gran icą człon 
kow ie  w ładz popie lowskiego 
S tron n ic tw a  P racy —  S ien ie- 
w icz, K aczo row sk i i  O do rk ie - 
w icz p rzekazyw a li in s tru k c je  
oraz pien iądze rów n ież  za po­
średn ictw em  św iadka Ryszarda 
Kam ińskiego.

K a m iń sk i po n ie lega lnym  p rzy  
jeździe do P olski, o trzym a ł po­
ważne „zapom ogi“  pieniężne z 
rą k  osk. K w asiborsk iego. S ie- 
n iew icz i  in n i k ie ro w n ic y  ośrod­
ka dyspozycyjnego s ta ra li się 
m. in . u ła tw ić  n ie lega lny w y jazd  
za granicę osk. K w asiborsk iem u 
i  B ukow skiem u. N ie lega lny  po

w iąza ł się sfinansować osk. 
ICwasiborski.

Św iadek k o n ta k to w a ł się w  
k ra ju  z osk. Hoppe, k tó rem u 
zre fe row a ł sytuację  S tro n n i­
ctw a za granicą.

Św iadek W ładys ław  N o w ick i 
b y ł cz łonkiem  n ie lega lne j „U n ii“1 
a równocześnie je dn ym  z k ie  
ró w n ik ó w  dyw e rsy jn e j o rgan i­
zac ji podziem nej „W IN “ . W spół­
pracow ał on z osk. Kwasibor- 
skim , Hoppem  i W eker. S tara­
jąc się un iknąć odpow iedzia ł 
ności za przestępczą działa lność 
w  ram ach „W IN -u “ . św iadek 
p rzyg o tow yw a ł się do n ie lega l­
nego w y jazdu  za granicę, na co 
o trzym a ł od osk. K w a s ib o rsk ie ­
go 200 do la rów . Po p rzybyc iu  do 
Londynu , św iadek m ia ł z pole 
cenią K w asiborsk iego skon tak­
tować się z Sieniewiczem .

Na ty m  Sąd p rze rw a ł rozp ra ­
wę do dn ia  następnego.

UNA rozbudowuje 
bazy wojenne 
w Grenlandii

(f) S Z T O K H O L M  (PAP). —  
D z ienn ik  „S tockho lm s T id n in - 
gen“  donosi z Kopenhagi, że „w  
w y n ik u  ta jn y c h  roko w a ń “  ame- 
rykań sko -d uńsk ich  S tany Z jed ­
noczone m a ją  znacznie rozbudo­
w ać swe bazy strategiczne w  
G ren land ii. W  p ie rw szym  rzę­
dzie rozbudowane będzie ame­
ryka ń sk ie  lo tn isko  w  B lue 
West.

D z ienn ik  „Svenska D agb la - 
de t“  donosi, że A m eryka n ie  dą­
żą do zagarnięcia bogatych zło­
ży o łow iu , w y k ry ty c h  n iedaw ­
no przez uczonych duńskich w  
G re n la n d ii w  pob liżu  72 ró w n o ­
leżn ika .

ro d o w e j“ , k tó ry  z łoży ł d łu ż s z e !w ró t św iadka za gran icę zobo-

Pracownicy oświatowi przygotowują się 
do nowego roku szkolnego

„Proletarskij Molot44 w Rostowie 
zaoszczędzi 1.300 tys. rubli rocznie 
dzięki obniżeniu kosztów własnych
(f) M O S K W A  (PAP). Na po­

siedzeniu ko leg ium  m in is te r­
stw a przem ysłu m iejscowego 
RSFRR rozpatrzono i  zaapro­
bowano in ic ja ty w ę  załogi za­
k ła d ó w  przem ysłu m eta low e­
go w  Rostow ie —  „P ro le ta rs k ij 
M o ło t“ , gdzie s ta ran iem  ro b o t­
n ik ó w  opracowany został p lan 
kom pleksowego obniżenia kosz 
tó w  w łasnych p ro d u kc ji. Ge­
nezę pow stan ia tego p lanu  zre­
fe ro w a ł przed ko leg ium  m i­
n is te rs tw a  d y re k to r zakładów  
„P ro le ta rs k ij M o ło t“  —  S ta n ­
ków .

O statn io, w  oddziale pras, z 
in ic ja ty w y  b rygady  m a js tra  
W oronow a opracowano sta- 
chanow ski p lan  kom plekso­
wego zniżenia kosztów  w łas­
nych p ro d u kc ji. Członkow ie 
b rygady postanow ili roztoczyć 
opiekę socja listyczną nad sprzę 
tem  technicznym , w  szczegól­
ności przedłużyć okres m iędzy 
k o le jn y m i rem ontam i maszyn. 
Zapew n i to  oszczędność w  w y ­

sokości 10.000 ru b li rocznie. S iu 
sąrze i  nastawiaczte b ryg ad y  po­
s ta n o w ili drobne uszkodzenia 
maszyn usuwać w łasnym i s iła ­
m i. P rzyn ies ie  to roczn ie 6.000 
ru b li oszczędności. Stosowa­
n ie  przodu jących, ba rdz ie j ra ­
c jona lnych  m etod skraw an ia  
m e ta li um o ż liw i zaoszczędze­
n ie  8.000 ru b li rocznie.

Cenna in ic ja ty w a  b rygady  
m a js tra  W oronow a podchw y­
cona została przez w szystk ie  
oddz ia ły  fabryczne. S tacha­
nowcy, m a js tro w ie , in żyn ie ­
row ie , techn icy  i  p lan iśc i oraz 
ks ięgow i w z ię li a k ty w n y  udzia ł 
w  opracow an iu  ogó lnofabrycz- 
nego p lanu  obniżenia kosztów  
w łasnych  p ro d u kc ji. S tacha- 
now sk i p lan  kom pleksowego 
obniżenia kosztów  w łasnych 
p ro d u k c ji p rzyczyn i się do w y ­
datnego zwiększenia re n to w ­
ności zakładów  i  zapew ni u - 
zyskanie oszczędności w  w y ­
sokości 1.300.000 ru b li rocznie.

(f) P racow n icy  w yd z ia łó w  i  re 
fe ra tó w  O św ia ty  p re zyd iów  w o ­
jew ódzk ich  i  po w ia tow ych  rad 
narodow ych oraz dy re k to rzy  
szkół na w o jew ódzk ich  kon fe ren  
cj z udzia łem  p rzeds taw ic ie li 
PZPR i  Z w ią zku  Zawodowego 
N auczycie ls tw a Polskiego om a­
w ia ją  swe zadania w  p rzygo to ­
w aniach do nowego ro k u  szkol 
nego 1951-52.

Podczas n a ra d / we W roc ła ­
w iu . na k tó rą  p rz y b y ł m in is te r 
O św ia ty  tow . W ito ld  Jaros ińsk i,

p racow n icy  o św ia to w i Dolnego 
Śląska p o d ję li liczne zobow ią­
zania w  zakresie sprawnego prze 
prow adzen ia przygo tow ań do 
nowego ro ku  szkolnego. M . in. 
zobow iąza li się on i zorganizo­
wać w  w o j. w ro c ła w sk im  27 no 
w ych  szkół podstaw owych, pod­
nieść na wyższy stopień o rg an i­
zacy jny oko ło 100 in nych  szkół 
podstaw owych oraz w ykonać 
p rzed te rm inow o p lan  in w es ty ­
c y jn y  i  zakończyć rem ont szkół 
do dn ia  16 s ie rpn ia  1951 r. Po­

de jm u jąc  te  zobow iązania a k ­
ty w  ośw ia tow y Dolnego Śląska 
w ezw ał do w spó łzaw odn ictw a w  
przygotow aniach do nowego ro ­
k u  szkolnego swych ko legów  
w o jew ództw a gdańskiego.

Podobne zobow iązania oraz 
akces do w spó łzaw odn ic tw a w  
p racy  • nad p rzygo tow an iam i do 
nowego ro k u  szkolnego zg łos ili 
rów n ież uczestnicy k o n fe re n c ji 
w o jew ódzk ich  w  L u b lin ie , So­
pocie i  K rako w ie .

Zastosowanie metod pracy tkaczy radzieckich 
umożliwia włókniarzom polskim znaczne 

przekroczenie norm
Narada przodujących tkaczy i majstrów przemysłu bawełnianego w  Łodzi

Więziony przez reakcyjny reżim 
działacz komunistyczny wybrany 

do parlamentu w Pendżabie
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z K aracz i:
W  dn iach od 10 do 20 m arca 

od byw a ły  się w y b o ry  do Zgrom a 
dzenia Ustawodawczego p ro w in ­
c j i  Pendżab zachodni (Pakistan). 
Zgrom adzenie Ustawodawcze zo 
stało rozw iązane w  styczniu 
1949 r. przez generalnego guber­
na to ra  Pakistanu.

M asy pracujące Lahore (cen­
tru m  p ro w in c ji Pendżab zacho­
dn i) w  jedne j z k o m is ji w y b o r­
czych tego m iasta w y s ta w iły  
kan dyd a tu rę  przyw ódcy p a r ti i 
kom unistyczne j P akistanu, prze 
wodniczącego F ederac ji Z w ią z ­

ków  Zaw odow ych —  M irz y  M o­
ham m eda Ib rah im a . W  w y n ik u  
w yb o ró w  M oham m ed Ib ra h im  
osiągnął zwycięstwo, uzysku jąc 
w ięce j głosów n iż  jego bezpośre­
dn i p rzec iw n icy  z ram ien ia  pa r­
t i i  bu rżuazyjnych .

M irza  Ib ra h im  jes t stale prze­
śladowany przez w ładze p ro ­
w in c ji Pendżab zachodni. Od 
sześciu m iesięcy zna jdu je  się on 
w  w ięz ien iu . W  lu ty m  bież. ro ­
ku  rob o tn icy  Lahore zorganizo­
w a li potężną dem onstrację, do­
m agając się Zwolenia M oham ­
meda Ib rah im a .

(f) O sta tn io  odbyła się w  Ł o ­
dzi narada b lisko  200 przodow ­
n ik ó w  pracy, m a js trów , przed­
s taw ic ie li rad  zakładow ych i  
o rgan izac ji p a rty jn ych , w  spra­
w ie  w yko nyw a n ia  przez całą 
załogę w  100 proc. no rm  p ro ­
dukcy jnych .

W  dysku s ji stw ierdzono, że 
g łów ną podstawą w ykonan ia  
no rm  jes t w łaśc iw a dyscyp lina  
pracy, um ie ję tna  organizacja 
m ie jsca pracy, dbałość o m a­
szynę, opieka nad pa rk iem  m a­
szynowym  ze s trony  m a js tró w  
oraz stałe systematyczne pogłę­
b ian ie  przez tkaczy w iedzy za­
w odow ej.

Ob. B artczak z Z P W  im . W a­
ryńskiego s tw ie rdz ił, że po za­
stosowaniu m etody inż. K o w a ­
low a p rzy  szkolen iu tkaczy, w  
ciągu m iesiąca liczba ro b o tn i­
ków  n ie  w y ra b ia ją cych  no rm  
zm nie jszy ła  się o przeszło 20 
proc.

Tkaczka Irena  G ieg ie r z ZPB 
im . M arch lew skiego podzie liła  
się ze zgrom adzonym i sw ym i 
spostrzeżeniam i z pobytu  w  ra ­
dz ieck ich zakładach przem ysłu 
bawełnianego. Zg łos iła  ona 
wniosek, by  w zorem  przem ysłu 
bawełnianego w  Z w ią zku  Ra­

dz ieck im  w  p o lsk im  p rzem y­
śle baw e łn ianym  zorganizować 
szkoły pracy stachanowskie j, 
k tó re  uczyć będą rob o tn ików  
dobrze i  w y d a jn ie  pracować.

P rzodująca tkaczka z ZPB im . 
Dzierżyńskiego, c z ło n k in i m ło ­
dzieżowego zespołu pracujące­
go m etodą Czutkicha, Irena  Czer 
w ik , s tw ie rdz iła , że przed zor­
ganizow aniem  zespołu czu tk i-  
chowców uzysk iw a ła  zaledwie 
80— 90 proc. w yko na n ia  no rm  
pro du kcy jnych . D z ię k i zastoso­
w a n iu  m etody p racy tkaczy ra ­
dzieckich w yda jność wzrosła  do 
130— 135 proc. w ykonan ia  norm .

USA chcą podporządkować sobie armie 
krajów Ameryki Łacińskiej

Lud brazylijski protestuje przeciw obradom marionetek Wall-Street
w Waszyngtonie

B. hitlerowiec kandydatem 
na prezydenta Austrii

(d) W IE D E Ń  (PAP). D z ienn ik  
„O esterre ichische V o lksstim m e“  
zapoznaje swych czy te ln ikó w  
z b iog ra fią  „bezparty jnego“  kan 
dydata na stanowisko prezyden­
ta  A u s tr ii — B re itnera . Dzien­
n ik  pow o łu je  się na lis t  byłego 
h itle ro w ca . opub likow any 27 
m arca w  piśm ie „Das k le ine  
V o lk s b la tt“ .

Z  lis tu  tego w yn ika , iż B re it-  
n e r do 1938 r. b y ł członkiem  
p a r ti i faszystow skie j. W czasie 
o ku pa c ji n iem ieck ie j B re itn e ra

w idyw a no  n ie je dn okro tn ie  w  
m undurze SA.

Jest rzeczą jasną —  pisze
„O esterre ichische V o lksstim m e“  
— dlaczego kandyda tu ra  B re it­
nera odpow iada in teresom  a- 
m erykańskim . A m eryka n ie  us i­
łu ją  wskrzesić reakc ję  faszysto­
wską, k tó ra  może ' być przez 
nich w yko rzystana  dla celów 
wojennych. W  rea lizac ji tych  
p lanów  zainteresowane je s t rów  
nież p raw icow e k ie ro w n ic tw o  
p a r t i i socja listycznej.

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). —
Na ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych państw  A m e ry k i 
Ła c iń sk ie j, zw o łanej do W a - 
szyngtonu z in ic ja ty w y  rządu 
Trum ana, złożono p ro je k t re ­
zo luc ji, k tó re j celem jest podpo 
rządkow anie  s ił zb ro jnych  tych 
państw  dow ództw u w o jsk  S ta­
nów  Z jednoczonych.

P ro je k t te j rezo luc ji, złożony 
przez de legatów B ra z y lii i  K o ­
lu m b ii na rozkaz rządu am ery­
kańskiego, p rze w id u je  u tw orze - 
n ie  we wszystk ich państwach 
A m e ry k i Ła c iń sk ie j specja lnych 
jednostek w o jskow ych , k tó re  
m og ły  by być  „uży te  w 1 każdej 
części św iata, zgodnie z decy - 
zją O rgan izac ji Narodów  Z je d ­
noczonych“ , czy li in n y m i sło -  
w y, w  zależności od w o li im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich.

Poza tym  delegacja B o liw ii 
złożyła p ro je k t rezo luc ji, propo­
nu jące j „zm ob ilizow an ie  zaso -  
bów m ate ria ln ych  państw  A m e­
ry k i Łac iń sk ie j w  celu p o p a r­
ci i w y s iłk u  zbrojnego Stanów 
Z jednoczonych w  K o re i“  —  czy

l i  w  celu okazania pom ocy in  -
te rw en tom  am erykańskim , do -  
konu jąeym  agresji przeciw ko 
na rodow i koreańskiem u.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Z 
R io de Janeiro  donoszą, że na­
ród b ra z y lijs k i p ro testu je  prze­
c iw ko  obradom  kon fe ren c ji, 
zwołanej do W aszyngtonu na 
rozkaz im p e ria lis tó w  am ery­
kańskich .

B ra z y lijs k a  K on fede rac ja  P ra 
cy og łosiła oświadczenie, w  k tó  
ry m  w zyw a klasę robotniczą, by 
nie uznawała uchw ał, ja k ie  po­
wezmą w  W aszyngtonie zdra jcy 
narodów  po łudn iow o -  am ery -  
kańskich. L iga  O brony P raw  
O byw a te lsk ich  ogłosiła protest 
p rzeciw ko obradom  kon fe ren c ji 
waszyngtońskie j i  p rzeciw ko za 
m ia rom  reakcyjnego rządu b ra ­
zy lijsk ie go  w ys łan ia  oddzia łów  
W ojskowych do Kore i.

Z M ontevideo donoszą, że 
zw iązk i zawodowe U ru g w a ju  o - 
g łos iły  24-godzinny s tra jk  na 
znak protestu p rzeciw ko obra -  
dom  ko n fe re n c ji W aszyngton -

1 sk ie j, zorganizow anej przez t ru  
m anow skich  podżegaczy w o je n ­
nych.
Truman wzywa do dalszej 

faszyzacji Brazylii 
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  

Agencja Telepress donosi z R io 
de Janeiro, że prezydent Sta -  
nów  Zjednoczonych T rum an  
wystosował n iedaw no do p rezy­
denta B ra z y lii Vargasa poufne 
pismo, w  k tó ry m  w zyw a do po­
l i t y k i  „s iln e j rę k i“ . T rum an  
„doradza“  Vargasow i, aby ja k  
na jostrze j ro zp ra w ia ł się z ru ­
chem dem okra tycznym  w  B ra ­
z y lii,  aby tę p ił bezlitośnie dzień 
n ik i postępowe i ruch  zw iązko­
w y. T rum an  doradza rów nież, 
aby Vargas zw ró c ił szczególną 
uwagę na „ in t r y g i“  prezydenta 
A rg e n tyn y  Perona.

W reszcie prezydent S tanów  
Zjednoczonych w yraża przeko -  
nanie, że m ianow an ie  Vargasa 
prezydentem  B ra z y lii sprzy jać 
będzie ja k  najszybszem u w ys ła ­
n iu  do K o re i „m aksym a lne j l i ­
czby żo łn ie rzy “ ,

Nowy uniwersalny 
stop radziecki -  „GFK“
(f) M O S K W A  (PAP). G rupa

in żyn ie ró w  zakładów  im . K a ro ­
la  M arksa w  Len ingradz ie  uzy­
skała no w y  un iw e rsa lny  stop — 
„G F K “ . S top ten przedłuża okres 
eksp loa tac ji in s tru m e n tó w  i  u - 
m oż liw ia  jeszcze szersze roz­
powszechnienie szybkościowych 
m etod skraw an ia  m eta li. Stop 
„G F K “  może być w yko rzys ta ny  
p rzy  p ro d u k c ji noży do sk ra ­
w an ia  m e ta li oraz do p ro d u kc ji 
poszczególnych części maszyn.

Proces studentów- 
demokratów w  Turcji
(d) M O S K W A  (PAP). Jak  do­

nosi dz ien n ik  tu re ck i „H iu r r ie t “ , 
w  S tam bule rozpoczął się proces 
p rzeciw ko 8 studentom , k tó rzy  
15 m a ja  ub. r. zorgan izow ali w  
s to licy  T u rc ji w iec  pod hasłem : 
„Ż ądam y zw o ln ien ia  poety N a- 
zim a H ik m e ta !“  W śród oskarżo­
nych zna jd u ją  się 3 s tuden tk i. 
M im o  pro testów  oskarżonych 
proces odbyw a się p rzy  
d rzw iach  zam kn ię tych .

(f) W  B y to m iu  o tw a rty  został 
osta tn io  ku rs  d la  przodu jących 
ro b o tn ik ó w  przem ysłu. Na k u r ­
sie pobiera naukę 160 czoło­
w ych  p rzo do w n ików  p racy i  ra ­
c jo na liza to rów  z całego k ra ju , 
w  ty m  30 p rzodu jących ro b o t­
nic.

K u rs  obe jm u je  p rzedm io ty  
ogólnokształcące, w y k ła d y  z 
dz iedziny m arks izm u -  le n in iz - 
m u oraz p rzedm io ty  fachowe, 
ja k : p lanow anie  p racy  w  prze­

myśle, organ izacja  przem ysłu 
i hand lu , księgowość, finanse, 
sprawozdawczość i  ustaw o­
daw stw o pracy.

K u rs  zgrom adził na jlepszych 
spośród p ra cow n ikó w  gó rn ic­
tw a, h u tn ic tw a , przem ysłu me 
talowego, w łókienn iczego, bu ­
dowlanego i  ko le jn ic tw a .

W ie lu  rob o tn ików , k tó rzy  
poprzednio ch lubn ie  w yró ż ­
n i l i  się w  pracy zawodowej, u - 
zysku je  obecnie rów n ież dosko­
nałe re z u lta ty  w  nauce.

Usprawnienie, które znacznie 
zwiększyło wydajność obrabiarki
Z narady młodych nowatorów na łamach 

„Sztandaru Młodych”
(f) W  „Sztandarze M ło dych “  

Z dn ia  30 m arca br., t j.  w  czwar 
ty m  d n iu  toczącej się na łam ach 
tego dz ienn ika  na rady  m łodych 
now a to rów , glos zabrał przo­
d o w n ik  pracy S toczni G dań­
sk ie j —  Ryszard Goluch.

M io d y  rac jon a liza to r opow ie­
dział, ia k  udało m u sie zw ięk ­
szyć stopień w yko rzys tan ia  ob­
ra b ia rk i przez zastosowanie

p rzy  trasow an iu  specjalnego 
szablonu. U sp raw n ien ie  to ' po­
w ażnie sk róc iło  czas ob rób k i 
m echanicznej.

Np. podczas w yko nyw a n ia  
tzw  „k o łn ie rz y  in s ta la cy jn ych " 
Goluch sk ró c ił czas w ykonan ia  
60 „k o łn ie rz y “  usta lony na 30 
godzin — do 4 godzin, osiąga­
jąc  w  ten sposób 512 proc. n o r­
m y.

Nowe schroniska w Tatrach
(f) K ra k o w s k i Zarząd O krę ­

gow y Polskiego T ow arzystw a 
T urystyczno -  K rajoznawczego 
przeprow adzi w  br. szereg prac. 
w  w y n ik u  k tó rych  zw iększy się 
liczba schronisk w  górach i  licz ­
ba m ie jsc w  is tn ie jących  ju ż  
schroniskach.

Jedną z na jw ażn ie jszych in ­
w e s tyc ji bież. sezonu je s t prze­
budowa schroniska na H a li Gą­
sienicowej, polegająca na uno­
wocześnieniu w nętrza  i  dobudo­
w a n iu  jednego skrzyd ła, w  
zw iązku  z czym  liczba m ie jsc 
w  schronisku powiększona zo­
stanie z 70 na 150. P rzystąp io­
no rów n ież do rozbudow y schro 
n iska na H a li K o n d ra to w e j o- 
raz  rozpoczęto prace p rzv  bu ­

dow ie na jw iększego schroniska 
w  T a trach  Zachodnich, k tó re  
m ieścić się będzie w  D o lin ie  
C hochołowskie j.

W ażnym  ob iektem  jes t budo­
wa schroniska dziennego w  po­
b liżu  M uzeum  Len ina  w  Poro­
n in ie , k tó re  przeznaczone bę­
dzie przede w szys tk im  dla lic z ­
nych wycieczek p rzybyw a jących  
do Muzeum . Schronisko to zo­
stanie oddane do u ży tk u  jesz­
cze w  bież. sezonie.

P ro je k tu je  się rów n ież budo­
wę nowego schroniska na T u r ­
baczu w  Gorcach, przeprowadzę 
nie  rem ontów  schronisk w  M o r­
sk im  O ku i  Roztoce oraz na B a­
b ie j Górze, w  P ilsku , Leskow - 
cu i  W ie lk im  Lubon iu .

Ogródki działkowe terenem 
doświadczeń miczurinowskich

Parlament japoński 
pozbawia praw poselskich 

deputowanego 
komunistycznego

(d) P E K IN  (PAP). Jak  dono­
si rozg łośnia tok ijska , w  d n iu  
29 m arca Izba Niższa p a r la ­
m entu japońskiego pozbaw iła 
p ra w  poselskich deputowanego 
z ram ien ia  K om unis tyczne j P a r­
t i i  Jap on ii —  K a m its i K a w a - 
kam i.

Ta an tydem okra tyczna uch­
wała została powzięta ja ko  re ­
presja wobec deputowanego 
K aw aka m i za jego w ystąp ien ia  
w  parlam encie w  obron ie po­
k o ju  i  niezależności Japon ii.

Tydzień muzyki 
węgierskiej 

w Polskim Radio
(f) W  zw iązku  z p rzypada ją ­

cym  4 k w ie tn ia  br. w ęg ie rsk im  
Św iętem  W olności, P o lsk ie  R a­
d io  nada w  ciągu tygodnia 
c y k l koncertów , poświęconych 
muzyce w ęg ie rsk ie j.

P rog ram  a u d y c ji obejm ie m u ­
zykę sym fon iczna ,, kam era lną, 
ludow ą, operetkową, rec ita le  
fo rtep ianow e i  skrzypcowe, w ę ­
g iersk ie  p ieśn i masowe oraz 
m uzykę dla dzieci. W ykonaw ca­
m i będą soliści oraz zespoły o r­
k ies trow e  i  chóra lne zarówno 
po lskie , ja k  i  węgierskie .

W  ram ach Tygodn ia  M u zyk i 
W ęg ie rsk ie j w ys tąp i gościnnie 
dyryg en t w ę g ie rsk i G yo rg i L e - 
hel, k tó ry  dyrygow ać będzie 
koncertem  w  w yko na n iu  W ie l­
k ie j O rk ie s try  Sym fon iczne j 
Polskiego Radia w  Katow icach.

(f) W  r. b. O kręgowa Kada 
Z w iązków  Zaw odow ych w  Łodzi 
przeznaczyła na teren ogródków  
dz ia łkow ych  ponad 54 hek ta ry  
z iem i orne j w  Łodz i i  w o j. łódz­
k im .

D z ia łko w cy  o trzym u ją  . ju ż  
k w a lif ik o w a n e  nasiona, drzew ka 
owocowe oraz nawozy sztuczne.

U ży tko w n icy  ogródków, p rag­
nąc polepszyć jakość hodow la ­
nych w a rzyw  i owoców, szeroko 
stosują m etody radzieck ich  uczo 
nych M iczu rina  i  Łysenki.

W  ro ku  ub. b y ły  założone 
p rzy  ogródkach dz ia łkow ych  po­
le tka  doświadczalne, na k tó ry c h  
próbowano hodować nowe ga­
tu n k i w a rzyw , poza ty m  prze­
prowadzono udane sztuczne za­
py lan ie  drzew  owocowych oraz 
p róby uodporn ien ia  drzew  ow o­
cowych. W  roku . bież. p lanu je  
się zorganizow anie kó łek  m iczu­
rin ow sk ich  p rzy  każdej k o lo n ii 
og ródków  dzia łkow ych .

Wiadomości sportowe
I I I  etap marszu patrolowego 
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30 b m . o d b y ł s ię  t r z a c l e ta p  m a r ­
szu p a tro lo w e g o  ,,O s ta tn im  s z la k ie m  
b o h a te ra  -  r e w o lu c jo n is ty “ . T i  asa 
e ta p u , d łu g o ś c i 43 k m ., p ro w a d z iła  
z K ro s n a  do  S anoka , w  trz e c h  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  e ta p ach  w ie lk ie g o  
m a rszu  p rz e b y l i  u c z e s tn ic y  łą czn ie  
113 k m , to  je s t pon a d  d w ie  trz e c ie  
c a łe j t ra s y . I lo ś ć  u c z e s tn ik ó w  m a r 
szu w z ro s ła  ju ż  do  1.213 osób, po ­
n ie w a ż  n a  p od e ta p a c h  b ie rz e  u - 
a z ia ł w m a rs z u  o k o lic z n a  m ło d z ie ż .

D o  z g ro m a d z o n y c h  na s ta rc ie  ITT 
e ta p u  w  K ro ś n ie  z a w o d n ik ó w  i  o l­
b rz y m ic h  t łu m ó w  spo łe cze ńs tw a  w y  
g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  I  s e k re ta rz  K F  
P Z P R  to w . T rz e ś n ia k .

I I I  e ta p  m a rszu  w y g ra ł p a t ro l 
G w a rd ii  I I  w  czasie 5:10.27 codz. 
p rzed  O R Z Z  I  — 5:15:40 i  L Z S  — 
5;16;35. godz.

Po trz e c h  e ta p ach  p ro w a d z i L Z S
— 13;13;21 gedz, p rz e d  G w a rd ia  I I
— 13;29 ;41 i  G w a rd ią  I  — 33:35:05.

Raymonde Dien wśród sportowców polskich 
i  francuskich

B a w ią c y  w  P o lsce  c ię ż k o a tle c l 
F S G T , p rz y g o to w u ją c  s ię  do  p ie rw  
szego w y s tę p u  w  W a rs z a w ie  o d b y li 
w  p ią te k  30 bm . tr e n in g  w  A k a d e ­
m i i  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  na  B ie ­
la n a ch . Z a w o d n ic y  fra n c u s c y  m i­
m o  cze ka ją ce g o  ic h  w  d n iu  n as tę p ­
n y m  s p o tk a n ia , t r e n o w a li b a rd z o  
in te n s y w n ie . T re n in g  w y k a z a ł, że 
c ię ż k o a tle c i FS G T  są z a r o d n ik a m i 
d osko n a le  w y s z k o lo n y m i te c h n ic z ­
n ie .

W  c z w a r te k  p rz e d  p o łu d n ie m  e k i­
pa fra n c u s k a  z w ie d z iła  S ta re  M ia ­
sto , r u in y  g e tta , tra s ę  W —Z  o raz  
m o s t Ś ląsko  -  D ą b ro w s k i. G oście  
w y r a z i l i  p o d z iw  d la  w ie lk ie g o  te m ­
pa i  za p a łu , z ja k im  n a ró d  p o ls k i 
o d b u d o w u je  s w o ją  s to lic ę . Z w ie d z a

ją c  M ło d z ie ż o w y  D o m  K u l t u r y ,  Je­
go  u rz ą d z e n ia  s p o rto w e  i  C e n tru m  
M e d y c y n y  S p o rto w e j, z a w o d n ic y  
fra n c u s c y  z w ra c a li u w a g ę , 1ak t r o ­
s k l iw ą  o p ie k ą  p a ń s tw o  lu d o w e  o - 
tacza  m ło d z ie ż  u p ra w ia ją c ą  s p o r i,

W  czasie  o b ia d u  w  h o te lu  B r is to l  
z a w o d n ic y  F S G T  s p o tk a li  s ię  z R ay  
m onde  D ie n . O p ie k u ją c y  się e k ip ą  
z a w o d n ik ó w  f ra n c u s k ic h , p rz e d s ta ­
w ic ie l  W y d z ia łu  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
C R Z Z  B o rk o w s k i p o w ita ł w  im ie ­
n iu  s p o r to w c ó w  p o ls k ic h  b o jo w n i-  
czkę  o p o k ó j,  b o h a te rs k ą  p rz e d s ta ­
w ic ie lk ę  f ra n c u s k ie j k la s y  ro b o tn i­
cze j R a ym o n d e  D ie n , za p ra sza ją c  
ją  n a  s o b o tn ie  s p o tk a n ie  w  p od n o ­
sze n iu  c ię ż a ró w  F S G T  C R Z Z .

Młodzież ZMP wzywa do zdobywania 
odznaki SP0

P O Z N A ff.  — W  w ie lu  o ś ro d ka ch
W ie lk o p o ls k i ro z p o c z ę ły  się p rz y g o  
to w a n ia  do  z d o b y w a n ia  o d zn a k  SPO. 
W y ty c z n e  w  s p ra w ie  z d o b y c ia  SPO 
d o ta r ły  ju ż  w  te re n , a w  k lu b a c h  
k o la c h  s p o r to w y c h  i  L Z S -a c h  p rz y ­
s tą p io n o  do  z d a w a n ia  p ró b .

A k c ja  z d o b y w a n ia  SPO  ro z w ija  
s ię  n a j le p ie j  w  p o z n a ń s k ie j s ta l i ,  
g d z ie  pon a d  600 z a w o d n ik ó w  p rz y ­
s tą p iło  d o . trz e c ie j p ró b y  — s trz e ­
la n ia , m a ją c  ju ż  zd an e  p ró b y  w  
p ły w a n iu  i  g im n a s ty c e . R ów n ie ż  
w s z y s c y  za w o d n ic y ,- k tó r z y  s ta r to ­
w a l i  w  d o ro c z n y m  b ie g u  ńa  p rz e ła j

S ta l i  u z y s k a li m in im a  w  te ) k o n ­
k u r e n c j i .

W ś ró d  k ó ł  s p o r to w y c h , o b o k  k ó ł 
S ta l i  p rz y  Z a k ła d a c h  im  S ta lin a , na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  k o ło  U n i i  w  
M a rg o n in ie  g dz ie  p on a d  80 p ro c . 
c z ło n k ó w  p rz y s tą p iło  ju ż  d o  zdaw a  
n ia  p ró b  na o d zn a kę  SPO.

D o p ró b  na z d o b y c ie  S P O  p rz y tą  
oży ła  s ię  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  Z M P . 
C z ło n k o w ie  k o ła  Z M P  p rz y  Z je d ­
n oc z e n iu  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  
N r  2 w  P o z n a n iu , z o b o w ią z a li s ię  
zd o b y ć  o d z n a k i SPO  do  k o ń c a  b ie ­
żącego ro k u . w z y w a ją c  w s z y s tk ie  
k o ła  Z M P  na  te re n ie  w o j.  p ozn a ń ­
s k ie g o  d o  p ó jś c ia  w  ic h  ś la d y .

Mecz Kolejarz -  Ogniwo rozpocznie się 
o godz. 16

Załoga kobieca buduje 
hole! robolniczy 
we Włocławku

(f) W  na jb liższych  dn iach 
brygada złożona z 30 kob ie t 
p rzystąp i do . budow y hotelu 
robotniczego w e W łoc ław ku  
W szystkie fu n k c je  na budow ie 
pe łn ią  kob ie ty . K ie ro w n ik ie m  
budow y jes t tech n ik  budo w la ­
n y  — Genowefa Sytek. Załoga 
zobowiązała się w ybudow ać ho 
te ł robo tn iczy do 30 czerwca 
br.

W  celu przyspieszenia budo­
w y, robotn ice  w yko na ły , poza 
obow iązującą pracą, w ykop  
pod fundam en t hote lu . D z ięk i 
w yko na n iu  tego czynu zaoszczę 
d z iły  ok. 6 tys. z ło tych .

Z a w o d y  p iłk a rs k ie  w  W a rs z a w ie  | to m  ro zpo czn ą  s ię  w  n ie d z ie le  1 
o m is trz o s tw o  I  L ig i  m ię d z y  s to le - | k w ie tn ia  b r. o godz, 16, a n ie  j a k

p ro je k to w a n o  o  godz. 15.c z n y m  K o le ja rz e m O g n iw e m  B y -  I

Nowe rekordy radzieckich pływaków 
i lekkoatletów

M O S K W A , O s ta ły m  ro z w o ju  p ły -  
w a c tw a  ra d z ie c k ie g o  św ia d czą  co­
ra z  to  n ow e  re k o rd y  k ra jo w e , u s ta ­
n a w ia n e  p rzez  u ta le n to w a n ą  m ło ­
dz ież . O gó łem  w  ro k u  b ie żą cym  u - 
s ta n o w io n o  ju ż  20 n o w y c h  re k o r ­
d ó w  ZS R R , Z  te j l ic z b y , ' t r z y  re ­
k o rd y  p o b iła  zn an a  p ły w a c z k a  m o ­
s k ie w s k a  G u s iew a .

O s ta tn io  na z a w o d a ch  w  M iń s k u , 
G u s iew a  p o b iła  re k o rd  ZS R R  na 
d ys t. 500 m  st. d ow , w y n ik ie m  
7:00,7 m in . W  K i jo w ie  re k o rd z is tk a  
ZS R R  G a w ris z  p o p ra w iła  o 0,9 sek. 
w ła s n y  re k o rd  ZSR R  na d y s t. 100 m . 
st. k la s . w y n ik ie m  1:23,5 m in .

W  L e n in g ra d z ie  M in a s z k in  p o b ił 
re k o rd  ZS R R  na  d y s t, 100 m . st. 
k la s ., u z y s k u ją c  d o s k o n a ły  czas 1:12.4 
m in . P o p rz e d n i re k o rd  n a le ż a ł do 
M ie s z k o w a  1 b y ł  o 0,3 selc. g o rszy .

*
N a  le k k o a t le ty c z n y c h  m is trz o s t­

w a c h  L e n in g ra d u  w  h a li k r y te j  u -  
s ta n o w io n o  4 re k o rd y  ZSR R . M . in . 
m is trz  E u ro p y  K a li je w  p o p ra w ił o 
0,2 sek. re k o rd  w  b ie g u  n a  100 m

w y n ik ie m  10,6 sek. W  za w o d a ch  
b ra ło  u d z ia ł o k . 900 le k k o t le tó w .

W  N o w o s y b irs k u  o d b y ł s ię  m o to ­
c y k lo w y  w y ś c ig  na  p rz e ła j z u d z ia ­
łem  re p re z e n ta n tó w  C ze la b iń s k a , I r ­
k u c k a  i N o w o s y b irs k a . Na 88 k m . 
tra s ie  Z w y c ię ż y ł m is trz  ZS R R  — 
P ła ty c z  w  czasie  2:31:57 godz.

W  m is trz o s tw a c h  s to l ic y  ZS R R  w  
s ia tk ó w c e  b ra ły  u d z ia ł 324 zespo ły . 
T y t u ły  m is trz ó w  w  o b u  k o n k u re n ­
c ja c h : m ę s k ie j i ż e ń s k ie j z d o b y ty  
d ru ż y n y  D yn a m o . T u r n ie j  t r w a ł  2 
m ies iące.

W  R a d z ie c k ie j R e p u b lic e  E s to n ii 
z a k o ń c z y ł się  z im o w y  sezon s p o r­
to w y . W  te g o ro c z n y c h  m a s o w y c h  
zaw odach  n a rc ia rs k ic h  1 ły ż w ia r ­
s k ic h  b ra ło  u d z ia ł 130 tys . osób. 
Jes t to  re k o rd o w a  lic z b a  u c z e s tn i­
k ó w . św iadcząca  o  s ta ły m  ro z w o ju  
k u l t u r y  fiz y c z n e j w  E s to ń s k ie j SRR.

Ł y ż w ia rz e  p o p ra w il i  w  ty m  ro k u  
17 re k o rd ó w  R e p u b lik i.
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Otwarcie Domu Kultury 
Młodzieży nad Wisłą
28 m arca br. w osta tn im  dn iu  

Tygodn ia  Ś w ia tow e j Federa­
c j i  M łodzieży Dem okratycznej 
oobyio  się uroczyste otw arc ie  
M łodzieżowego Dom u K u ltu ry  
nad W isłą , ul. M iedzeszyń­
ska 25.

M łodzieżow y Dom K u ltu ry  
będzie propagow ał k u ltu rę  f i ­
zyczną. W span ia ły basen p ły ­
w a c k i, doborow y sprzęt w ioś­
la rs k i i  żeglarski. um ożliw ia  
up ra w ia n ie  na szeroką skalę 
spo rtów  wodnych.

P iękna św ie tlica , bogato w y ­
posażona b ib lio teka  i czyte l­
n ia , pokój przyrodn iczo -  geo­
gra ficzny , stud io  rad iowe, da­
dzą szerokim  masom m łodzie­
ży możność ro zw ija n ia  swych 
zam iłow ań i ku ltu ra ln e g o  w y ­
poczynku (hj)

Młodzież szkolna 
objęła opiekę 

nad zielenią śródmieścia
P rezyd ium  D R N -  Śródmieście 

dokonało podzia łu zna jdu jącej 
się na teren ie dz ie ln icy  zieleni 
m iędzy 55 szkół zawodowych i 
podstawowych. M łodzież tych 
szkół obejm ie opiekę nad po­
w ie rzon ym i je j odc inkam i zie le­
n i. Podzia łu dokoriano w  ten 
sposób, aby m łodzież m ia ła  po­
w ie rzone  je j opiece zieleńce nie 
da leko od swych szkół. Opieką 
ob ję to  przede w szys tk im  te zie­
leńce i pasy zie leni, k tó ry m i 
n ie  op ieku je  się stale M ie jsk ie  
P rzedsięb io rstw o Ogrodnicze.

P rzedsięb iorstw o to  ze swej 
S trony zao fia row a ło  pomoc w  
postaci sprzętu i nasion. <i)

Za kilka dni 
rozpoczną się roboty 
drogowe na Pradze

W  pierw szych dn iach k w ie tn ia  
rozpoczną się ju ż  roboty  drogo­
w e  na teren ie  całe j praw obrze­
żnej W arszawy. R oboty te p ro ­
wadzone będą przede wszyst­
k im  na p e ry fe ry jn y c h  ulicach 
dz ie ln ic  Pragi. M . in. rozpocznie 
się budow a now ych naw ierzchn i 
z t r y l in k i  na u licach Osieckiej 
i St. Augusta, uk ładan ie  chod­
n ik ó w  na u licach H e tm ańskie j, 
K o b ie lsk ie j, P uste ln ick ie j. _

Poważne rem onty  jezdn i w y ­
konane będą w  k w ie tn iu  na u l i ­
cach K a to w ic k ie j, G rochow ­
sk ie j, F rancusk ie j, P arysk ie j i 
a l. W aszyngtona.

B udow a chodn ików  i  naw ie rz­
c h n i k ilk u  dalszych u lic  oraz re ­
m o n ty  na dalszych k ilku n a s tu  
u licach  rozpoczną się w  następ­
nych  m iesiącach. (i)

Dom Kultury 
na Żoliborzu organizuje 

amatorską orkiestrę 
symfoniczną

Dom  K u ltu ry  na Żo libo rzu  
p rzy  u l. P róchn ika  8, organ izu­
je  am atorską o rk ies trę  sym ­
fon iczną, złożoną z m uzykó w - 
am a to rów  z w arszaw skich za­
k ła dó w  pracy.

D la o rk ie s try  są ju ż  in s tru ­
m en ty  muzyczne: skrzypce,
a ltó w k i, w iolonczele, k o n tra ­
basy, oraz k la rn e ty , t rą b k i i 
puzony.

Zadaniem  o rk ie s try  jest s tw o­
rzen ie w artościowego zespołu 
popu laryzu jącego dobrą m uzykę 
na te ren ie  W arszawy.

M uzycy -  am atorzy, k tó rzy  
pragną ' grać w  o rk ies trze  sym ­
fon iczne j po w in n i się zgłaszać 
do sekre ta ria tu  Dom u K u ltu ry  
do dn ia  5.4.51, od godz. 15 do 
20-ej.

Jednocześnie Dom  K u ltu ry  
p rz y jm u je  zapisy do zespołu 
tanecznego, chóralnego, te a tra l­
nego i am atorów  p las tyków , —' 
cz łonków  zw. zaw odowych i  
cz łonków  ich rodzin.

Gościnne występy 
krakowskiego Teatru 

„Groteska“ w Warszawie
W  dniach od 10 do 30 k w ie t - 

n ia  w  ram ach gościnnych w ys­
tępów  k ra ko w sk i T ea tr „G ro tes­
k a “  w ystąp i w  W arszaw ie ze 
sztuką A. M aliszew skiego w e­
d ług  powieści Andersena pt. 
„N ow e  szaty k ró la “ .

Zam ów ien ia  zbiorowe na b i - 
le ty  p rz y jm u je  D yre kc ja  P ań­
stwowego T ea tru  „L a lk a “ , k tó ­
ra  organ izu je  w ystępy „G ro  -  
te s k i“  w  W arszawie, u l. K a ro ­
w a 31, od godz. 8 do 16, tel. 
6-31-67.

Ukaranie 
administratorów 

za niezłożenie książek 
ewidencji nieruchomości

Jak  ju ż  p rzypom ina liśm y, w  
d n iu  dzisiejszym  m ija  ostatecz­
n y  te rm in  składania książek 
ew idency jnych  nieruchom ości. 
K s ią żk i zgodnie z zarządzeniem 
P rezyd ium  StRN z dn ia 5 stycz 
n ia  br. m ia ły  być zaprowadzo­
ne przez w łaśc ic ie li bądź też a d ­
m in is tra to ró w  dom ów i  W te r ­
m in ie  od 15 do 31 bm. sk łada­
ne według u lic  w  prezydiach 
dz ie ln icow ych rad narodowych.

Do dn ia wczorajszego zaled­
w ie^ 30 proc. ad m in is tra to rów  i 
w łaśc ic ie li p ryw a tnych  nierueho 
mości do trzym a ło  tych te rm i­
nów  Znacznie lep ie j w yw iąza ­
l i  się adm in is tra to rzy  domów 
podległych in s ty tu c jo m  uspołecz 
n ionvm

W zw iązku z tym  re fe ra ty  
k a rn o -a d m in is tra cy jn e  prezy­
d iów  rad dzie ln icow ych w yc ią ­
gaj a w  stosunku do n ie w vw ia - 
zujacvch się z obow iązków  sank 
cje  karne. Z samej tv lk o  dz ie l­
n ic y  śródmieście ukarano U 
ad m in is tra to rów  domów grzyw ­
nam i pien iężnym i. M. in. uka ra ­
n i zosta li: L. G olonka. I. Orze­
chowska M. Brzozowski. K. 
K le n iew sk i. . iik )

L u d z ie  p racy  s to l icy  p o d e jm u ją  Czyn M a jo w y
Budowlani odpowiadają 

na apel metalowców pruszkowskich

/

Załoga zakładów im. gen. Świerczewskiego 
postanowiła wykonać plan kwietniowy 

w 120 procentach
W arszaw skie zagłębie budow ­

lane z entuzjazm em  odpow ie­
dzia ło  na apel m etalow ców  
pruszkow skich  o uczczenie świę 
ta 1-m ajowego czynem p ro d u k ­
cy jnym . Załogi budow lane ca­
łe j sto licy na m asowych zebra­
niach odpow iada ją na apel ro ­
bo tn ików  Pruszkowa pode jm u­
jąc zobow iązania p rzed te rm ino­
w e j rea lizac ji p lanów , obniżenia 
kosztów w łasnych.

Obok m ura rzy, cieśli, be ton ia­
rzy, zb ro ja rzy , zobowiązania 
1-m ajow e pode jm ują  rów nież 
załogi zakładów  pom ocniczych 
budow nic tw a.

W  potężnym  zryw ie  mas p ra ­
cu jących budu jące j się s to licy 
nie zab rak ło  in te lig e n c ji tech­
niczne j. L iczne zobow iązania po­
d e jm u ją  k ie ro w n icy  robót, ja k  
rów nież pracow nicy b iu r p ro je k ­
tow ych  budow nictw a.

Na czoło zobowiązań 1 -m a jo - 
w ych pod ję tych przez załogi bu ­
dow lane s to licy  w  dn iu  30 bm. 
w ysuw a ją  się zobow iązania za­
łóg Z ak ładów  Sprzętu i  Z a k ła ­
dów T ransportu  B udow n ic tw a  
M ie jsk iego W arszawy.

O tytuł najlepszego 
operatora w Polsce

Na m asowym  zebran iu zało­
gi Z akładów  Sprzętu Stefan 
P io tro w sk i, opera to r k o p a rk i 
radz ieck ie j typ u  E-505, posta­
n o w ił przerab iać m iesięcznie 
swą maszyną co na jm n ie j 7,5 
tys. m. sześć, z iem i lu b  gruzu 
ograniczając jednocześnie zuży­
cie pa liw a  z 40 l i t ró w  do 36 w  
przeciągu 8 godzin pracy, oraz 
przedłużając okres m iędzyre - 
m ontow e j pracy m aszyny z 9 
do 11 miesięcy. S tefan P io tro w ­
sk i wezw ał w szystk ich  opera­
to ró w  koparek w  k ra ju  do 
w spó łzaw odn ictw a o ty tu ł n a j­
lepszego operatora w  oparciu
0 podobne zobowiązania.

Z  w ezwaniem  do w spółza­
w o dn ic tw a  o ty tu ł najlepszego o - 
pęra tora  na spychaczu w ys tą ­
p i ł  B enedykt Rawa. pode jm u­
jąc  się rów nież przerab iać m ie ­
sięcznie 7,5 tys. m. sześć, ziem i 
lu b  gruzu, zm niejszyć zużycie 
p a liw a  na 8 godzin z 40 do 36 
li tró w , oraz przedłużyć okres 
m iędzyrem ontow ej pracy swego 

-spychacza typu  „S ta łin ie c “  z 6
1 pó ł do 8 i  pó ł m iesięcy.

Z ebran i z entuzjazm em  p rzy ­
ję li p ro je k t zgłoszony przez o- 
pera tora  spychacza „S ta łin ie c “  
— Celinę O leksiak - d ity c z ą - 
cy w ykonan ia  w  k w ie tn iu  ?0 
proc. ponad p lan m iesięczny 
przy robotach ziem nych i  od­
gruzowaniu.

D z ia ły  warszta tow e Z ak ładów  
Sprzętu postanow iły  rów nież 
podnieść w ydajność pracy. T ak 
np. dzia ł rem ontow y w ykona w  
k w ie tn iu  co n a jm n i rj 105 proc. 
p lanu napraw  sprzętu, a dz ia ł 
e lek tryczny dodatkowo w y re ­
m on tu je  ze szmelcu 2 s iln ik i e~ 
lek tryczne  i s z lifie rk ę  P rz y b li­
żona wartość, k tó rą  przyniesie 
rea lizac ja  zobowiązań załogi Za­
k ła dó w  Sprzętu w yraża się su­
mą ponad 400 lys. zł.

Kierowcy ciężarówek
zaoszczędzą w kwietniu 

paliwa za 28 tys. zł
Wszyscy k ie ro w cy  ciężarówek 

Z akładów  T ransp ortu  postano­
w i l i  uzyskiwać stale 1 proc. o- 
szczędności pa liw a  w  stosunku 
do obow iązujących norm . Zna­
czy to, że ju ż  w  k w ie tn iu  br. 
k ie row cy  zaoszczędzą łącznie 
p a liw a  na sumę 28 tys. zł.

Zb io row e zobow iązanie załogi 
o podwyższeniu przewozu m atę 
r ia łó w  budow lanych o 3 proc. 
da' w  k w ie tn iu  ponad 35 tys. zł 
oszczędności.

Na masówce zgłoszono ró w  -  
nież liczne zobow iązania in d y  -  
w idua lne. Tow. P io tr  N a jdz ioń - 
ski, k ie row ca wozu „Z IS “  zo­
bow iązał się prze jechać 100 tys. 
k m  bez głównego rem ontu  s il­
n ika . Podobne zobowiązania 
zg łos ili k ie ro w cy  tow . S te fań­
ski, Tarczyński, R u tko w sk i, Go 
łow anow , R upn iew icz, oraz k ie  
ró w n ik  zajezdni tow . F ija łk ó w

ski, k tó ry  pos tanow ił poza go -  
dż inam i pracy przew ieźć 100 
ton m ate ria łów .

Załoga Z ak ładów  T ransp ortu  
B ud ow n ic tw a  M ie jsk iego  W a r ­
szawy w ezw ała w szystk ie  po­
k rew ne  zakłady budow n ic tw a 
do w spó łzaw odn ictw a d ług o fa lo ­
wego o obniżenie ilośc i samocho 
dów  sto jących w  napraw ie  w  
stosunku do ogólnej liczby  eks­
ploatow anych.

11 domków jednorodzinnych 
na Kole będzie gotowych 

na 2 miesiące 
przed terminem

Załoga zjednoczenia BW -1, za 
trudn iona  p rzy  budow ie  ko lo n ii 
dom ków  jednorodz innych  na 
K o le  postanow iła  uczcić dzień 1 
M a ja  p rze d te rm inow ym  odda­
niem  do u ży tk u  11 dom ków , za 
p lanow anych do w j'kończen ia  
na 1 lipca  br.

Poszczególne zespoły p rz y ję ły  
zobowiązania zw iększenia w y  -  
dajności p racy  o 10 — 30 proc. 
M. in. m u ra rz  Ja ro m in  postano 
w i ł podnieść swą w ydajność o 
30 proc. a m ura rze W agner i 
Ż ab ick i o 20 proc.

Załoga budu jąca  jeden z b lo  
ków  osiedla m ieszkaniowego na 
K o le  postanow iła  oddać go do 
uży tku  na 1,5 dn ia  przed te ; -  
m inem.

Czyn 1 -m a jow y  załogi be to- 
no w n i na M ły n o w ie  przyn iesie

ponadp lanową p ro du kc ję  na 
sumę 12 tys. zł.

Projektanci dotrzymują 
kroku wykonawcom

W  pracow n i inż. arch. W ierz 
b ickiego zjednoczenia n r  1 
poszczególne zespoły po d ję ły  na 
stępujące zobowiązania w  za - 
kresie przyspieszenia w ykona -  
n ia  do kum e n tac ji bu dyn ku  dla 
Wyższej Szkoły P a r ty jn e j: ze­
spół a rch itek ton iczny  inż. W ierz 
bickiego —  skrócenie te rm in u  
o 8 dn i, zespół k o n s tru kcy jn y  
— inż. D u tkow sk iego  — o 8 dni, 
zespół in s ta la c ji san ita rnych 
inż. O lko w i cza — o 2 tygodnie, 
zespół in s ta la c ji e lektrycznych 
inż. Szym borskiego — o 23 
dn i, oraz zespół kosztorysowy 
inż. K ow a lczuka  — o 6 tygodni.

P racow nia ta wezwała do po 
de jm ow an ia  podobnych zobo - 
wiązań pracow nie  inż. Zdzisła -  
wa K arp ińsk iego  i  inż. H ip o li­
ta Rutkow skiego.

P racow n icy zespołów p ro je k ­
towych dla  budow n ic tw a woj. 
warszawskiego pos tanow ili ucz­
cić zbliżające się św ięto 1-m a­
jow e zw iększeniem  w yda jności 
w  pracy ako rdow e j o 10 proc. 
co przyczyn i się do p rzed te rm i 
nowego w ykonan ia  dokum enta 
c ji w  k w ie tn iu  br. d la  53 ob iek­
tów  planu. P racow n ie  te przy  -  
śpieszą rów n ie ż  o 14 dn i w y k o ­
nanie do kum e n tac ji d la  budow y 
ośrodków kszta łcenia k a d r ro l­
niczych. (KS)

Zobowiązania warszawskich kolejarzy
W  odpow iedzi na apel m eta­

low ców  pruszkow sk ich  na ca­
ły m  węźle w arszaw sk im  wszy­
scy ko le ja rze  pode jm u ją  zobo­
w iązan ia  p ro d u kcy jn e  i  oszczęd­
nościowe.

Na czoło > zobowiązań 1 -m a jo- 
w ych  w ysu w a ją  się d ru żyny  
parowozowe W arszaw a-Praga, 
k tó re  zobow iązują się w  ok re ­
sie k w ie tn ia  zaoszczędzić 
275 ton  w ęg la  najlepszego 
ga tunku , zm niejszyć rozchód 
sm aru z 5,37 k g  na 4,6 kg, 
zw iększyć p rzec ię tny przebieg 
m iesięczny m iędzy p łu ka n ia m i 
parow ozów  stosujących Sodafos 
z 5400 k ilo m e tró w  do 6000 i  bez­
a w a ry jn ie  przeprow adzić po­
ciągi.

Tow. Roman Szym ański i  K a ­
z im ierz  K ró l zobow iązali się 
przejechać parowozem  7500 km  
m iędzy m yciem  kotła .

Tow. Leon G o łęb iow ski pod­
wyższy przebieg parowozu m ię ­
dzy ś redn im i '  nap raw am j z 80 
tys. na 120 tys. km .

Zobow iązanie zwiększenia 
w yda jnośc i p racy podję ła  ró w ­
nież załoga w arszta tów  drogo­
w ych  W arszawa — Praga. Zo­
bow iązan ia te dadzą oszczęd­
ność w artośc i 16.000 zł.

Załoga w agonow n i W arsza­
w a — Praga uczci dzień 1 M a­
ja w ykonan iem  dodatkow o w  
k w ie tn iu  br. na p ra w y bieżącej 
10 wagonów, re w iz ji specja lne j 
10 wagonów oraz re w iz j i  m aź- 
n ic  10 wagonów, co da je  w  su­
m ie  1,143 zł oszczędności.

Ustawiacze W -wy Głównej 
i maszyniści 

W-wy Wschodniej
Stacja W arszaw a-G łów na T o­

w arow a w  zobowiązaniach ze­
społowych postanow iła  w  czynie 
,1-m ajowym  prze toczyć, 90 tys. 
w agonów  bez aw a rii, skrócić 
średni przestó j wagonów w 
k w ie tn iu  o 4 godziny.

Cenne zobowiązania po d ję li 
także m aszyniści z parow ozow­
n i W arszawa-W schodnia, k tó ­
rzy  sw ym i zobow iązaniam i za­
oszczędzą 5 proc. węgla.

Wagonownia Szczęśłiwice
Na masówce w agonow ni 

W arszawa Zachodnia — Szczę­
ś liw iec  załoga podję ła  en tuz ja ­
styczne zobowiązania 1-m a jo­
we, zobow iązując się m iędzy

in n y m i w y k o n a ć . nad program  
rew iz ję  okresow ą 3 wagonów 
osobowych i re w iz ję  m ażnic 10 
wagonów tow arow ych.

P racow n icy p rzy  konse rw ac ji 
pociągów zobow iąza li się zm nie j 
szyć stan załog i z 40 p ra cow n i­
ków  na 30.

Ogrzewacze pociągów i, re w i­
denci wagonów  osobowych p iz y  
zm nie jszeniu o 20 osób załogi, ob 
służą pociągi osobowe na Szczę- 
śliw icach i G łów ne j Osobowej.

Zobow iązania załogi wago­
now n i Szczęśłiw ice dadzą o- 
szczędność 44.726 zł.

Wagonownia Grochów
i maszyniści z Odolan
K ole ja rze  z w agonow ni - W a r- 

szaw a-G rochów  w  czynie 1-m a- 
jo w y m  w yko n a ją  2 rew iz je  w a­
gonów ponad plan, k o tło w n ia  
zaoszczędzi 100 ton  węgla i 
zm niejszy stan załogi o 6 ludzi, 
e lek trow ozow n ia  także z m n ie j­
szy załogę z 34 pracow n ików  
na 28.

M aszyniści z O dolan uczczą 
dzień k lasy  robotn icze j za­
oszczędzając 75 ton węgla 
pierwszego ga tunku . i j k i

Boiska i urządzenia do masowego uprawiania 
sportu powstają w różnych punktach stolicy
Kok b ieżący p rzyn iesie stolicy szereg poważnych in w e ­

stycji sportow ych w  postaci boisk i innych  urządzeń do m a ­
sowego u p raw ia n ia  sportu.

Państwo Ludow e w  trosce o 
zdrow ie i  w ychow anie  fizyczne 
obywate la p rzyw iązu je  dużą 
wagę do budow y wszelkiego 
rodzaju urządzeń sportowych. 
N ie do pom yślenia jest dziś w  
W arszawie np. budowa nowej 
szkoły, bez zaplanow ania przy  
m e j boiska do g ie r i sali g im ­
nastycznej. P ow sta ją  place do 
g ie r i zabaw. Pow sta ją  nowe 
boiska sportowe w  różnych 
dzieln icach sto licy, nie posiada­
jących przed w o jną  boisk.

W szystkie te nowe urządzenia 
sportowe nastaw ione są na sport 
m asowy, na um ożliw ien ie  ja k  
na jw iększe j liczb ie  obyw a te li 
korzystan ia z tych boisk. U rzą ­
dzenia te nastaw ione są na 
Stworzenie w szystk im  obyw a­
te lom  m ożliwości zdobycia oz­
na k i SPO.

Nowe boiska dzielnicowe

na ro k  1953, k ie dy  to oddany 
zostanie do uży tku  k ry ty  ba­
sen' p ływ ack i.

Tor żużlowy i dom sportu
In tensyw n ie  prowadzone są 

przez Z jednoczenie In żyn ie ry jn e  
Odd. I  robo ty  przy budow ie 
w ie lk iego  stadionu dz ie ln icow e­
go p rzy ul. W awelskie j. S tadion 
ten naieży do „B ud ow lan ych “ .

•T ryb uny  boiska głównego po­
mieszczą 30 tys. w idzów. Tak 
pojem ne try b u n y  budu je się ze 
w zg lędu ną to r żużlowy, k tó ry  
w  dniach zawodów m o tocyk lo ­
w ych  ściąga zawsze w ie lk ie  ilo ­
ści w idzów . W roku  bieżącym 
poza uporządkowaniem  na w ie rz ­
chn i to ru  żużlowego oddane bę­
dą do użytku  boiska p i łk i noż­
nej, s ia tków k i, koszyków ki, 
b ieżn ia oraz to ry  przeszkód.

P rzy  u licy  Foksal powstaje 
budow any od ubiegłego roku 
Dom K u ltu ry  F izycznej i Spor­
tu , należący do ZKS „K o le ja rz “

K u b a tu ra  domu w ynosi 8.200 m. 
sześć. W domu tym  znajdą po­
mieszczenie sala gim nastyczna, 
duża i mała, sala boksu, i zapa­
sów, sala ping-ponga, poza tym  
b ib lio teka , szatnie, na trysk i, 
kuchn ia  itp .

AZS, wstyd!
Trzeba s tw ie rdz ić , że nie | 

w szystk ie  zrzeszenia należycie I 
w yw ią zu ją  się z ciążących na ! 
nich, jako  inwestorach, obo- : 
w iązków . D a ją  się zauważyć 
w yp a d k i n iedo trzym yw an ia
te rm in ó w  w  nadsyłan iu  założeń 
p ro jek tow ych , potrzebnych do 
sporządzania dokum entac ji tech 
nicznej. Np. ZS „B u d o w la n i“  o- 
późn ili nadesłanie założeń o je ­
den m iesiąc, ZKS „K o le ja rz “  o- 
późnił osta tn i usta lony te rm in  
o 3 tygodnie.
■ N a jgorze j jednak w yw iąza ło 

się A kadem ick ie  Zrzeszenie 
Sportowe dla  którego budowany 
jest stadion i boiska w  P arku  
Paderewskiego na Pradze. M i­
mo o trzym an ia  dokładnych 
wskazówek ze strony inspekto­
ra tu  inw estycy jnego SK K F, 
AZS przys ła ł założenie opraco­
wane źle, bez potrzebnych za- * 1 * * * * *

łączn ików , pom ija jąc  ju ż  m ie ­
sięczne opóźnienie.

Przy osiedlach 
mieszkalnych powinny 

powstać boiska
S zybk i rozw ó j boisk i s tad io­

nów  sportow ych przyczyn i się 
do rozpowszechnienia sportu. 
P ow sta ją  boiska dzieln icowe, 
szkolne, rozpocznie się budowa 
sportow ych urządzeń ce n tra l­
nych. W ydaje się jednak, że 
b iu rc  p ro jektow e ZO R -u po­
w in n y  p lan u ją c  nowe osiedla 
pom yśleć o boiskach osiedlo­
w ych , k tó rych  b ra k  jest w  osie­
dlach już  istn ie jących. > 

Przecież m ieszkaniec M urano­
wa, M irow a, .M łynow a bardzo 
chętnie skorzysta łby z boiska 
s ia tkó w k i, koszyków ki, czy też 
pokopałby naw et p iłkę  • m ając 
pod sw ym  bokiem , w  swym  o- 
siedlu, boisko. P lan iśc i nowych 
osied li nie po trzebu ją  się chyba 
liczyć z b rak iem  terenu. A  ła d ­
nie zazielonione boisko, s łuży­
ło by  nie ty lk o  um asow ieniu 
sportu , m ogłoby stanow ić ró w ­
nież ładny elem ent dekoracy j­
ny osiedla. (ik)

Z ruin i suteren do lokali w byłych 
domach wyłączonych

W  tych  dniach P rezyd ium  | znaczonych do rozb ió rk i. W sży-
Stołecznej Rady N arodow e j za 
tw ie rd z iło  pierwszą lis tę  osób,

scy oni, to przodow nicy pracy

Rok bieżący przyn iesie  s to li­
cy szóręg now ych in w es tyc ji 
sportowych o charakterze lo ­
ka lnym . Oddane będą do uży t­
ku, ca łkow ic ie  lub  częściowo, 
4 nowe boiska dzie ln icowe. C a ł­
kow ic ie  ukończona będzie bu­
dowa boiska dzieln icowego 
„S p ó jn i“  na M arym oncie  przy 
ul. Potockie j. Będzie tu go lów  
to r przeszkód dla zdobyw ania 
oznaki SPO. boisko główne, bo­
isko tren ingow e, boisko dla 
m łodzieży. Duży teren, ogro­
dzony częściowo już  w  roku  u- 
b ieg lym . zostanie zazieleniony i 
zadrzew iony.

D rug im  stadionem  dzie ln ico­
w ym  będzie stadion Z K S  „K o ­
le ja rz “  p rzy u licy  K o n w ik to r-  
skie j. Jeszcze w  tym  roku go­
towe będą: boisko reprezenta­
cy jne z bieżnią. 2 .boiska sia t­
kó w k i. 1 — koszyków ki, część 
domu sportowego, w  k tó rym  
znajda pomieszczenia: sala do 
gier, szatnie, na trysk i itp . Po­
nadto będą gotowe: boisko g im ­
nastyczne i to r przeszkód. W 
roku  przyszłym  powstaną k o rty  
tenisowe, boiska koszyków ki. 
Kon iec robó t p rzew idziany jest

k tó re  o trzym u ją  m ieszkania w 
loka lach i domach dotychczas 
wyłączonych i niezagęszczo- 
nych.

P rzy sporządzaniu te j lis ty  
P rezyd ium  St. R. N oparło  się 
na dokładn ie  zebranym  m ate­
ria le , dotyczącym  dotychczaso­
w ych w a run ków  m ieszkan io­
wych. Pod uwagę brano przede 
w szystk im  przodow n ików  p ra ­
cy i  rac jona liza to rów , k tó rych  
w a ru n k i m ieszkaniowe nie od­
pow iada ją m in im a ln ym  w ym o­
gom san ita rnym , zdrow o tnym  i 
bezpieczeństwa.

Na pierwszej liśc ie  obe jm u­
jące j 46 nazw isk zna jdu jem y w 
większości m ieszkańców domów 
zagrożonych, m ieszkańców su­
teren, m ieszkańców dom ów prze

za trud n ien i w  zakładach pracy 
rea lizu jących  zadania p lanu 
6-letniego.

1VX. in. o trzym u ją  nakazy kw a 
te runkow e na lokale do tych­
czas wyłączone znani przodow ­
n icy pracy ja k  S tan is ław  B e r li-  
ner — m onter, jeden z w y ró ż ­
nionych p racow n ików  za budo­
wę mostu Ś iąsko-Dą.browskiego
i budowę Cmentarza Żo łn ie rzy
Radzieckich. Dotychczas zam ie­
szk iw a ł on w gruzach domu
przy ul. R ybaki 14. O trzym a
m ieszkanie na W ybrzeżu K o ­
ściuszkowskim  19 M ura rz  p rzo­
do w n ik  pracy A  Faryn zam ie­
szkujący dotychczas w pół rozwa 
lonym  domu przy ul. K rucze j 8 
bez wody i św ia tła  o trzym u je  
m ieszkanie w  A l. Je rozo lim ­
skich. W acław  B arański ró w ­

nież p rzodow n ik  pracy, w y p ro ­
w adzi się z sutereny przy ul. 
M ycie lsk iego na ul. Czarniec­
kiego. Z ygm un t K uback i m iesz­
ka jący  w  z ru jno w an ym  dom u 
przy ul. Z ło te j o trzym a ł m iesz­
kan ie  na ul. M a ry w ils k ie j 3. 
A n ton i Kaw szczyński — kow al 
o trzym a ł m ieszkanie przy  ul. 
Czarnieckiego.

W ydzia ł K w a te ru n ko w y  jest 
w  te j c h w ili w  trakc ie  p rzy ­
dzielania m ieszkań dalszym  oso­
bom umieszczonym na liśc ie za­
tw ie rdzone j przez P rezyd ium  
S t  R. N.

Stale i  system atycznie zn i­
kać będą kon tra s ty  pom ię­
dzy w a run kam i m ieszkan iow y­
m i w ie lu  ludzi pracy a w a ru n ­
kam i uży tko w n ikó w  niezagę- 
szczonych lo k a li wylączonvch

(i)

Na hasło rzucone przez Fa­
bryk ,' S towarzyszenia M echan i­
kó w  w  P ruszkow ie : „Ś w ię to  ro ­
botnicze 1 M a ja  czcim y zw ięk ­
szoną w yda jnością  p ra cy “ , za­
łoga fa b ry k i im . gen. Syńerczew 
skiego w  W arszaw ie, na m a­
sówce, po w ys łuchan iu  re fe ra tu  
o toczącej się walce o pokój, po­
s tanow iła  wzm ocnić tę  w a lkę  
przez podjęcie masowych zobo­
w iązań 1-m ajow ych, w  k tó rych  
zobowiązała się w ykonać plan 
p ro d u k c y jn y  na kw iec ień  w  120 
proc.

Zobow iązania p o d ję li pracow ­
n icy  wszystk ich w ydz ia łów , de 
k la ru ją c  udzia ł w  zobowiąza­
niach in d yw id u a ln ych  i  g rupo­
w ych, ja k  np.:

Zespół kob ie t w ydz ia łu  ig ie ł 
le ka rsk ich  zobow iązał się w y ­
produkow ać ponad p lan 50 tys. 
ig ie ł lekarsk ich .

D z ia ł techniczny* p ro d u kc ji, 
w zoru iac się na przodu jące j te ­
chnice ZSRR, zobow iązał się. u - 
ruchom ić lin ię  potokow ą p ro ­
d u k c ji g w in to w n ik ó w  ju ż  od 
dn ia 1 kw ie tn ia .

Załogi z w yd z ia łów : tokarek, 
sz lifie rek , w zorcow n i, pantogra­
fu , ih e m ig ra fii, ob rób k i te rm i­
cznej i  rem ontów  zobowiąz&ły 
sie podnieść swą w ydajność pra 
ęy od 3 do 57 proc., oraz zm n ie j­
szyć dotychczasowy procent bra 
ków  o 25 proc. i zw iększyć w y ­
korzystan ie  maszyn p ro d u k c y j­
nych o 5 proc. Z a łog i tych  w y ­
dzia łów  zobow iąza ły się poza

tym  przez oszczędność surow ­
ców, m a te ria łów  pomocniczych, 
energ ii e lek tryczne j, narzędzi i 
w yko rzys tan ia  odpadków, o b n i­
żyć koszta w łasne p ro d u k c ji o 8 
proc.

Spośród zgłoszonych zobow ią­
zań in dyw idu a ln ych  w yró żn ia ją  
się zobowiązania towarzyszy: 
A r tu ra  Szymańskiego, k tó ry  
podniesie swoją dotychczasową 
w ydajność ze 143 proc. do 200 
proc., Bogdana P rzybylsk iego — 
ze 151 na 200 proc.. Czesława 
W itusk iego ze 156 na 200 proc.. 
A nton iego W ięzika —- ze 165 na 
195 proc. Zespół m łodych toka ­
rzy  Z M P -ow ców : Kawa. Seń. 
Jaśkiew icz, G a jg ie r. Bobrzak, 
R om anow ski i  K ow a lsk i — ce- 
iem u czczenia dn ia 1 M a ja  p rzy ­
s tąp ił do pracy systemem szyb-' 
kościowego skraw an ia  i wezwał 
pozostałych towarzyszy - to ka ­
rzy dó podjęcia te j in ic ja ty w y .

B rygady m łodzieżowe na o ro - 
d u k c ji g w in to w n ik ó w  zoDOwią- 
zały się zw iększyć obecną w y ­
dajność średnio o 20 proc.

Pracownice w ydz ia łu  ig ie ł: Ka 
m ińska. S trychow ska i W iecho­
wska zobow iązaiy się zm n ie j­
szyć obsługę przy zaciskach z 
4 osób na 3 osoby.

B rygada s z lifie rzy  g w in to ­
wych (8 ludz i) zobowiązała się 
w ykonać k w ie tn io w y  .plan 
spraw dzianów  na 10 d n i przed 
term inem .

P racow n icy w ydz ia łu  księgo­
wości i  finansow i postanow ili 
przyśpieszyć w ykonan ie  sw o im

prac. przez co zaoszczędzą 12.500 
złotych.

P racow n icy w ydz ia łu  e le k try ­
cznego zobow iązali się, ponad 
plan. usunąć dw ie  lin ie  p ro w i­
zoryczne, przeprowadzić w ym ia  
nę ta b licy  rozdzielczej i podłą­
czyć w szystkie maszyny w  bu­
dyn ku  n r  17.

M a js tro w ie  i b rygadziści zo­
bow iąza li się pomagać wszyst­
k im  robo tn ikom  w  w ykonan ia  
ich zobowiązań przez dostarcze­
n ie  na czas m a te ria łó w  i  narzę­
dzi na stanow iska pracy, oraz 
przez pomoc słabszym ro b o tn i­
kom. I  tak : ob. P iw ow a rsk i zo­
bow iązał się w yszko lić  4 m ło ­
dych toka rzy w  robotach precy­
zy jnych  do dn ia 1 M aja. Ob. Żar 
sk i zobowiązał się do dn ia 1 
M a ja  w yszko lić  jedną z kob ie t 
w  p recyzy jnym  sz lifow an iu  1 
gw in tów . Tow. Osnowski w y ­
szkoli 2 m łodych ślusarzy w  j 
m ontażu m ik ro m ie rzy  i  suw ­
m iarek.

P rzy sk ładan iu  zobowiązań 
robo tn icv  podkreś la li swoją so j 
lidarność z uchw a łam i E urope j­
sk ie j K o n fe re n c ji Robotniczej w  j 
B e rlin ie  przeciw ko re m ilita ry z a  1 
c ji N iem iec zachodnich, z w a l­
czącym i ro b o tn ika m i Barce lony, i  
Paryża i W ioch, p rzeciw ko agre j 
s ji i p rzygo tow yw an iu  nowej | 
w o jn y  św ia tow e j przez im peria  i 
lizm  am erykańsk i i  zm arsh a lli-  i 
zowane "ządy państw  E uropy J 
zachodniej.

ST. S TO P IN S K I
f - k a  im. gen. Świerczewskiego

Zobowiązania pracowników Fabryki Maszyn
Tytoniowych

Załoga F a b ry k i M aszyn T y ­
ton iow ych odpow iada jąc na 
apel m echan ików  z Pruszkowa 
podjęła zobow iązania 1 -m a jo - 
w e na masówce, k tó rą  odbyła 
się w  dn iu  30 bm.

Jako p ie rw szy w ys tą p ił’ d łu ­
go le tn i p ra cow n ik  naszej fa ­
b ry k i, freze r to w  W. Szczepa­
niak, k tó ry  zobow iązał się 
podnieść w  k w ie tn iu  w y d a j­
ność p racy  o 20 proc.

Z ebran i na h a li fab rycz ­
ne j ro b o tn ic y  masowo po­
de jm o w a li zobow iązania dla 
uczczenia św ięta 1 M aja.

M łodzieżow cy z b rygady N r 1 
zobow iązali się w ykonać p lan 
k w ie tn io w y  o 4 dn i wcześniej. 
In n i m łodzieżowcy zobow ią­
za li się podwyższyć w yda jność 
p racy w  k w ie tn iu  o 10 proc.

D z ia ł rew o lw erów ek zobo­
w iąza ł się podnieść wydajność 
pracy w  k w ie tn iu  o 10 proc. 
oraz u trzym ać czystość na sta­
now iskach pracy.

M a js te r O rzechowski z w y ­
dzia łu  mechanicznego oraz 
przodow nicy pracy i rac jona ­
liza to rzy  zobow iąza li się w y ­
szkolić do 1 lipca  br. k ilk u n a ­
stu pom ocn ików  na samo­
dzie lnych rzem ieśln ików .

ZM P -ow iec, techn ik  Józef 
P aletko zobowiązał się op ra ­
cować. m a te ria ły  szkolen iowe 
na ku rs  techm in im um  d la  k o ­
biet.

B rygada kon se rw ac ji m a­
szyn i e lek trycy  z Podgórskim  
na czele, zobow iązali się poza 
planem : uruchom ić do 17 
k w ie tn ia  kom presor w yd ob y­
ty  ze szmelcu, w ykonać p iłę  
tarczow ą do dn ia  7.IV.51 r., 
w yrem ontow ać to ka rkę  N r 63 
do dn ia 30.IV.51 r., podłączyć 
piec h a rto w n iczy  do 20.IV.51 
r., zaprowadzić w łaśc iw ą  pasz- 
portyzację  maszyn i  narzędzi 
technicznych do 30.1 V.51 r. 
Całość zobow iązań brygady 
da je oszczędność 21.816 zł.

P racow n icy  s to la rn i zobo­
w iąza li się w ykonać podstawę 
do p i ły  ta rczow e j i  uporządko­
wać drzewo na p lacu do dn ia 
25.IV.51 r.

P racow n icy  w yd z ia łu  gospo­
darczego zobow iązali się prze­
pracować po 8 godzin przy 
up rzą tn ięc iu  terenu fab rycz ­
nego.

P racow n icy  dz ia łu  księgo­
wego zobow iąza li się w ykonać

II z i ś w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
sobota  31.3 — „P ró b a  s i ł “  — godz
18, n ie d z ie la  1.4 - -  „S p ry tn a  w d ó w ­
k a “  — godz. 14, „P ró b a  s i ł “  — godz.
19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— sobo ta  31.3 — „P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 18, n ie d z ie la  1.4 — „P ie ją  k o ­
g u ty “  — godz. 15, „M ą ż  i żo n a “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y ) — sobo ta  31.3 — „J a k  w a m  się 
p o d o b a “  — godz. 19, n ie d z ie la  1.4 — 
„S zczę śc ie “  - -  godz. 13 i  17.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
sobota  31,3 — „P y g m a lio n “  — godz. 
19, n ie d z ie la  1.4 — „M o ra ln o ś ć  pan i 
D u ls k ie j“  — godz. 14, „P y g m a lio n “
— godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — sobo ta  31.3 — „A w a n s “
— godz. 19, n ie d z ie la  1.4 — „P a n  
G e ld h a b “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
sobota  31.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— godz. 19.15, n ie d z ie la  1.4 — „ P la ­
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i  
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „W c z o ra j i  
p rz e d w c z o ra j“  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  «»(M oko­
to w s k a  13) — sobo ta  31.3 i  n ie d z ie la  
1.4 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — sobota  31.3 i  n ie ­
d z ie la  1.4 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobota  31.3 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry ­
s i“  — godz. 15, n ie d z ie la  1.4 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 12, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — sobota 31.3 
i  n ie d z ie la  1.4 — „ T r z y  p o m a ra ń cze “
— godz. 13 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A “  (K a ro ­
w a 31) — sobo ta  31.3 — „P a n  D ro p s  
i  je g o  t r u p a “  — godz. 11 i  13, n ie ­
d z ie la  1.4 — „P a n  D rop s  i  je g o  t r u  - 
p a “  — godz. 10 i  12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— sobota  31.3 — „P a lu s z k a "  — godz. 
17, n ie d z ie la  1.4 — „P a lu s z k a “  — 
godz. 12 i 15.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobota
31.3 — „E u g e n iu s z  O n ie g in “  — godz. 
19, n ie d z ie la  1.4 — „S tra s z n y  D w ó r "
— godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobota

31.3 i  n ie d z ie la  1.4 — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p rod . p o lska  — dozw . 
od 7 la t — godz. 15. 17, 19. 21, w  n ie ­
d z ie lę  od 13.

P R A  H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — so­
bota  31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „W a r  - 
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d . po lska
— dozw . od 7 la t — godz 15. 17. 19. 
21, w  n ie d z ie lę  od 12 (g o d z in y  pa ­
rzys te ).

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g p  9) —
sobo ta  31.3 i  n ie d z ie la  1.4 — „S ta te k  
D e rb e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a — dozw  
od 7 la t — godz. 15, 17, 19, 21, w  n ie ­
d z ie lę  od 13. D od. W i lk  i  n ie d ź  - 
w ia d k i.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
sobota 31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „Z a p o ­
ra “  — p ro d  CSR — dozw  od 7 
la t — godz. 15. 17, 19. 21. w n ie ­
d z ie lę  od 13. Dod. Ś w ia t m ło d y c h  

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota
31.3 \i n ie d z ie la  1.4 — „A w a n tu r a  na 
w s i“  — p rod . CSR — dozw . od 14 
la t — godz. 16, 18, 20, w  n ie d z ie lę  
od  14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) —  sobota
31.3 i  n ie d z ie la  1.4 — „S ta te k  D e r­
b e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw , 
od  7 la t  — godz. 16, 18, 20, w  n ie  -  
d z ie lę  od  14. D o d . W i lk  i  n ie d ź  - 
w ia d k i.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobo ta  31.3 i  n ie d z ie la  1.4 — „ Ś m ia l i  
lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie cka  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 17, 19, w  n ie ­
d z ie lę  od 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo­
ta  31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „W a rs z a w ­
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od 7 la l — godz. 17, 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobota
31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „P ie rw s z y  
s ta r t “  — p ro d . p o lska  — dozw . od 
7 la t  — godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  
od  15.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  31.3 i 
n ie d z ie la  1.4 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 
la t  — godz. 16.30, 18.45, 21, w  n ie  - 
d z ie lę  od  14.50. D od . S p o rt ra d z ie c ­
k i  n r  7.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
sobo ta  31.3 — K o lo ro w y  p ro g ra m  
s k ła d a n y  — dozw . od 7 ła t  — p rod . 
ra d z ie c k a  — godz. 12, 14. — „ D z ie l­
n y  G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  7 la t  — gódz. 17.30, 19. 20.39, 
n ie d z ie la  1.4 — „M ło d o ś ć  ś w ia ta “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 14, 16, 18, 20, w  n ie d z ie lę  od 
12.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobo­
ta  31.3 i n ie d z ie la  1.4 — „K o b ie ta  
w y ru s z a  w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie r ­
ska  — dozw . od 14 la t  — godz. 17, 
19, 21, w  n ie d z ie lę  od  15.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra ­
to w a n y c h  p rzez  A rm ię  R adz iecką. 
Z b io r y  s ta łe : * S z tu ka  zdobn icza . 
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  po i - 
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r ­
te  co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 17, 
w  n ie d z ie lę  od 10 do 19, z w y ją t ­
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią  -  
te c z n y c h . 0

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  1. P o lska  w  o k re s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m . W a lk i D ąb ro w szcza ­
k ó w  w  H is z p a n ii. W ys ta w a  11. H is to ­
r ia  ro z w o ju  b ro n i palne.i. Z b io ry  
s ta łe : U z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z n e  X I —X X  w ie k u . D rug a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a rte  co dz ie n  
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 do 17. 
W n ie d z ie lę  od godz. 10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y "  — O tw a r ta  c o d z ie n ­
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u ­
sam i P K S

W Y S T A W A . „ J ó z e f B em  na W ę­
g rz e c h “  (A l. S ta lin a  12) — czynna  
c o d z ie n n ie  w  godz. od 9 do  19.

K O M U N IK A T  C E N T R A L I A P T E K  
S P O Ł E C Z N Y C H

W z w ią z k u  z p rz e ję c ie m  b. a p te k  
Z a k ła d u  L e c z n ic tw a  P ra co w n icze g o  
i ko n ie czn ośc ią  sporządzen ia  re m a ­
n e n tu  C e n tra la  A p te k  S p o łe czn ych  
O d d z ia ł W a iszaw a  za w ia d a m ia , że 
w  d n iu  l  k w ie tn ia  b r beda n ie - 
c z y n n e 'w s z v s tk ie  b y łe  a p te k i Z a k ła ­
du  L e c z n ic tw a  P ra co w n icze g o  na 
te re n ie  m st. W a rsza w y 

W d n iu  31 bm  n ie  beda czyn ne  
'b. a p te k i Z L P  po łożone  p rz y  ul. 
D z ia łd o w s k ie j 7. L ą d o w e j 5. R adzy- 
m iń s k ie j 109 i M ic k ie w ic z a  25 

W d n iu  2 k w ie tn ia  n ie  będą cz y n ­
ne b a p te k i Z L P  po łożone  p rz y  u l. 
J o re łk i 9. M a c la liń s k ie g o  26, W ysoc­
k ie g o  32a, K r y p s k ie j  52-54 i S olec 
93,

b ilans za 1950 r. i  sprawozdaw
czość za I  k w a rta ł 1951 r  w  
te rm in ie  założenia ka rto te k i 
in w es tycy jn e j do końca k w ie t­
n ia  br.

W . W ESOŁO W SKI 
Fabryka Maszyn Tytoniowych

Ii A D I U
N IE D Z IE L A  1 K W IE T N IA  1951 K .

P ro g ra m  I  na fa lJ 1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  23.10, 
S y g n a ł czasu 6.53, 11.57 W ia d o m o ­
śc i, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.15 M u z y k a , 
8.05 A u d y c ja  d la  w s i, 8.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w ą , 9.00 O d p o w ie d z i fa l i  49,
9.10 G łos m a ją  k o b ie ty ,  9.30 M e lo d ie  
lu d o w e , 10.15 . „ .L is ty  z -p o firó ż y  do  
A m e r y k i“  — H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , 
10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 W szach- r 
n ic a  R a d io w a , 11.35 P o lska  p ieśń  j 
m asow a, 11.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e ,- i
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 i 
N ie d z ie la  na w s i. 13.55 „ M ik r o fo n  ; 
id z ie  ś ladem  p łu g a  i  s ie w n ik a “ , 14.10 J 
P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  j 
I-g o  s to p n ia  na w7si z c y k lu :  „ B u -  j 
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ , 14.35 
P rz e rw a , 15.45 N a jc ie k a w s z e  a u d y ­
c je  ty g o d n ia , 16.20 P io s e n k i w  w y k .  i  
C h ó ru  E ry a n a , 16.40 R ep o rta ż  p o p u - ł 
la m o  -  n a u k o w y , 17.00 F e lie to n . 17.14 
„R u s a łk a “  ope ra  A n to n ie g o  D w o - 
rz a k a , 20.30 G ra  o rk ie s tra  ¿aneczna 
pod  d y r .  C a jm e ra , 21.15 Z a g a d ka  l i -  j  
te ra c k a , 21,45 W ie c z o rn a  se renada, 
'22.13 S ta n  p o g o d y , 22.15 W ia d o m o - ■ 
śc i s p o rto w e , 22.45 M u z y k a  ta n e c z - ; 
na, 23.17 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  0.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6 55, na ju t r o  23.55 
S y g n a ł czasu 6.53, 11.57 W ia d o m o ­
śc i, 8.00, 12.04, 17.00 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.00 M u z y ­
ka , 8.15 P o lska  p ieśń  m asow a, 8.20 
M u z y k a , 8.50 A u d y c ja  S K R K . 9.00 
M u z y k a  o rg a n o w a , 9.30 „W y s ta w a  
L a t ro p s k a “  — o po w . R ub e  G o ld b c r-  
ga, 9.45 W ieś  ta ń c z y  i  śp ie w a , 10.00 
P rz e g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j, 10.05 
S k rz y n k a  o g ó ln a , 10.20 P oezja  i m u  
z y k a , 11.15 R ecenz ja  11.25 R e p e r tu a r  
k in  i te a tró w  w a rs z a w s k ic h , 11.30,. 
W ią z a n k a  m e lo d ii,  11.45 S k rz y n k a  
W sz e c h n ic y  R a d io w e j. 12.15 K o n ­
c e r t pod d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 12.55 Z 
c y k lu :  „ H is to r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e ­
g o “  — pog. p t. „ J ó z e f  W ie c z o re k “ , ]
13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i, 1-3.30 
D a w n a  m u z y k a , 14.00 W szechn ica  Ra 
d io w a , 14.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
14.40 Z  c y k lu :  „M a s z y n y , p rz y rz ą ­
d y , w y n a la z k i“  — pog. ra c jo n a liz a ­
to rs k a  p t. „D z ie ie  je d n e g o  w y n a -  . 
la z k u “ , 14.50 M e lo d ie  lu d o w e  . do 
ta ń ca , 15.15 A u d y c ja  d la  ś w ie f . c $ 
d z ie c ię c y c h , 16.Q0 Nasze c h ó ry  śp ię  
w a ią , 16.20 A u d . l ite ra c k a . 16.35 M e­
lo d ie  taneczne , 17.20 K o n c e r t  Cho­
p in o w s k i, 17-50 A u d . m asow a, 13.45 
A u d y c ja  s a ty ry c z n a  G ro d z ie ń s k ie j, 
19.00 K o n c e r t  pod d y r .  S e re d y ń s k ie - 
go. 20.30 P ieśn i R ac h m a n in o w a , 20.45 
A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 21.15 F e lie to n  
W a n d y  O d o ls k ie j,  21.25 K o n c e r t pod  
d y r .  T u re w ic z a , 22.05 W ia do m o śc i 
s p o rto w e , 22.45 M u z y k a  taneczna ,
23.10 M u z y k a  taneczna , 0.02 H j?m n  
i k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. s  W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz ą . 

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zasteoca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-22-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-03-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-20. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-32-25. D z ia ł e k o ­
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł K u ltu ­
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r  n oc ­
n y  8.57-62. R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21 S e k re ta r ia r  *-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P F K  
..R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  804-20 22. 23. "0.
W n ia ty  na n re n u m e ra te  nocz- 
to w a  p rz v jm u ja  w s z y s tk ie  
U rz e d v  Poczt o w o -T e le k o m u n t-  
kacv-ine  o ra /  ka sv  P P K  ..Ruch** 
w  W a rs z a w ie  o łz y  u i ś re h rn e j 

16 1 P la c  3-ch K r z v /v  16 
P re n u m e ra ta  m iesie r/.n -»  w  k ra -

4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  1 f  
z b io ro w a  od io egz na je d e n  ■  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za - 1 

.g ra n ic z n a  9 — z ł I
K o n to  P K O  — N r . 1-14008.

P rzy  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  *
n a le ży  podać d o k ła d n y  1 c z y ­

te ln y  adres *
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a . u L  

K n ie w s k le g o  9 te l 8-29-84.
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n .

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
2 2-B-16647 |



TRYBUNA LUDU N r 89’

C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą
Zrozumcie to, zapamiętajcie i powiedzcie twardo: 

nie dopuścimy!
P otw ierdzona fo tokop ią  do­

kum en tu  wiadom ość o błogo­
s ław ieństw ie  papieża dla Os­
w a lda  Pohla m n ie  nie zd z iw i­
ła. Ja w iem  dobrze, że ci w y ­
k w a lif ik o w a n i m ordercy h it le ­
row scy po trzebn i są im p e ria lis ­
tom  — kon tynua to rom  planów  
H itle ra .

A le  d la  w ie lu  m oich tow a­
rzyszy obozowych — w ięźn iów  
M ajdanka, O św ięcim ia, Gross- 
rosen i  innych , d la  kob ie t, k tó ­
re  s tra c iły  tam  swoich mężów, 
synów  i o jców , wieść ta  jest 
s trasz liw ym  wstrząsem.

G dy przeczyta łem  tekst b ło ­
gosław ieństwa te j ,.na jwyższe j 
gw aranc ji n ieb iańsk ie j pocie­
chy“  przypom n ia łem  sobie 
w szystkie  m om enty k ie dy  w i­
dzia łem  Pohla.

Z ja w ia ł się zawsze ja ko  zw ia ­
stun masowej śm ierci. W łasno­
ręcznie ka to w a ł oszalałych ze 
strachu bezbronnych w ięźniów . 
Pam iętam  ja k  łu p ił oczy 14- 
le tn iem u Joachim ow i Ciżko, 
pozostaw iając go przy życiu, pa 
postrach innym .

W październ iku  1943 ro ku  
Poh l osobiście k ie ro w a ł w y ­
w iezieniem  tysięcy dzieci z 
Zam ojszczyzny, w  lis topadzie 
tego roku  — m asakrą 22 tys ię ­
cy w ięźn iów  M ajdanka. W

styczn iu  1944 ro k u  k ie ro w a ł na 
stracenie ko lu m n y  w ięźn iów  
w yniszczonych katorżn iczą p ra ­
cą w  n iem ie ck im  przemyśle.

W idzę Pohla i  te ko lum n y  
szkie le tów  z w y ż a rty m i w  pod-

T y d z ie ń
Od trzech tygodn i przedsta­

w ic ie le  S tanów  Zjednoczonych, 
A n g li i i  F ra n c ji używ a ją  wszel­
k iego rodza ju  c h w y tó w  celem 
przeciągania i  storpedowania 
kon fe ren c ji zastępców m in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw  w  Paryżu'. B o jąc się 
w łasne j o p in ii pub liczne j, dele-

na a r e n ie
Jeremi Starec

św ia ta

słowną. A lb ow iem  — ja k  poucza 
rea kcy jn y  dz ienn ik  b ry ty js k i 
„D a ily  M a il“  — „rzeczą n ie ­
zm ie rn ie  w ażną jest stworzenie  
w rażen ia , ja kob y  w iną  za z e r­
w an ie  kon fe ren c ji ponos ili Ro­
s jan ie “ .

Dwie linie

ziem iach D ory i innych  kopa lń  j gaCi państw  zachodnich poslu - 
źren icam i. W idzę ja k  w loką  się | gu ją  się k ła m liw ą  akroba tyką  
Czerwoną Drogą do buchające­
go w iecznie p łom ien iam i k re ­
m a to riu m  chłopcy, mężczyźni, 
kob ie ty . Po prze jściu  tysięcy 
lu dz i została na drodze pom ię­
dzy trupa m i, rączką dziecka 
pisana k a rtk a : „ ta tu s iu  ty  wróć, 
m y na ciebie czekam y“ .

Zrozum cie to  koledzy z M a j­
danka i innych  obozów! W y, 
k tó rzy  poznaliście h itle ry z m  bez 
m aski, zrozum cie co oznacza 
błogosław ieństw o udzielone 
P oh lo w i! W y jaśn ia jc ie  m a t­
kom , kolegom , dzieciom  o jców  
zakatowanych, uduszonych ga­
zem, nową zagładę p rzygoto­
w yw aną przez am erykańskich  
im p e ria lis tó w  do spó łk i z ich 
agentam i. Chrońcie dzieci przed 
nową zbrodn ią ! M o b ilizu jc ie  
się, by  w spó lnym  w y s iłk ie m  i 
pracą nie dopuścić do nowych 
zbrodn i b łogosław ionych m o r­
derców.

K A Z IM IE R Z  W D Z IĘ C ZN Y  
b. więzień M ajdanka N r 3871

jąc : „W  każdym  razie jest zu­
pełn ie  pewne, że n ic  z tego, co 
się odbyw a na kon fe ren c ji pa ­
rysk ie j, n ie m a żadnego w p ły ­
w u  na am erykańską po litykę ...“

Polityka rozszerzania 
agresji

G dy w  P aryżu delegat am ery­
kańsk i Jessup ob łudn ie  m ów i 
o konieczności „zbadania p rzy ­
czyn napięcia m iędzynarodow e­
go“ , cen tra la  agresji w  W a­
szyngtonie dokłada w sze lk ich  
starań, by w yw o ła ne  przez sie­
bie napięcie spotęgować n o w y ­
m i przygo tow an iam i do agresji

¿ „i-;car. nrrpypnia w e w szystk ich  częściach św ia - S tworzem e takiego w rażen ia  ^  ^  Tri7f>nii DO B Iis k i

Wschód

Kto wreszcie zatroszczy się o cenny surowiec 
któremu grozi zniszczenie?

na w ie lk ie  s tra ty , bu k  je s t bo­
w iem  cennym  surowcem. 

Czyżby dla  n iek tó rych  pra
. T l ' __  „  T  O

W  N ad leśn ic tw ie  Brenna w 
Rejon ie Lasów Państwow ych 
Cieszyn na górze S ka łka  w y ­
c ię to  2000 m sześć, buka tzw . 
rębn ią  zupełną. W ywózka 
ściętego buka postępuje op ie­
szale a pozostaw ienie drzewa 
w  lesie podczas w iosny » spo­
w odu je , że w  końcu drzewo 
trzeba będzie przeznaczyć na 
opał. N arazi to S karb  Państwa

W myśl zasady: nos dla tabakiery

cow n ików  a d m in is tra c ji L a ­
sów P aństw ow ych w  Cieszynie 
ważnie jsze by ło  spokojne prze­
syłan ie  pap ie rków  n iż  zatrosz­
czenie się o cenny m a te ria ł, k tó  
rem u grozi zniszczenie?

W A C ŁA W  K A B A T A  
Cieszyn

Na te ren ie  S anatorium  Prze­
c iw gruźliczego w  P rabutach 
(w o j. olsztyńskie) zna jdu je  się 
sklep spółdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“ , w  k tó ry m  nie ma 
żadnych a rty k u łó w  w skaza­
nych dla  chorych, ja k  np. w ę­
d lin y , ja ja , masło, śm ietana, 
owoce. Są na tom iast mocne

papierosy i  w ina  alkoholowe. 
M y  wszyscy pacjenci Sana­
to r iu m  w  P rabutach py tam y, 
k ie dy  wreszcie k ie ro w n ic tw o  
spó łdz ie ln i obok a lkoh o lu  i  
papierosów zacznie sprowadzać 
do sklepu a r ty k u ły  spożywcze.

ST. K W IE C IŃ S K I 
Sanatorium w Prabutach

Związek zawodowy pracowników rolniclwa 
winien większą opieką otoczyć młodzież 

pracującą u kułaków
Zarzad P ow ia to w y  Zw iązku 

M łodzieży P o lsk ie j w  Tczewie 
zorganizow ał w  m arcu b r. w  
U n iw ersytec ie  L u d o w ym  w  B ie - 
law kach pierwszą w  wojew ódz­
tw ie  gdańskim  naradę Z M P - 
nweów ijących  u k u ła -

N, :ebranie p rzyb y ło  
C fbradowali oni 

k tyw e m  Z M P  z

.... ;l. na t^rna t rozw o- 
’ i  budow y pod- 

.u w yw iąza ła  się 
- ..... ' us ja .

Ć w ik liń s k i za trud n io ­
ny  u  ku łaka  Ryszarda R o zkw i- 
ta lskiego w  Jan iszew ku m ów ił: 

M am  la t 17, ukończyłem  5 
klas szkoły powszechnej, ojca 

jest chora.

dzy konie. In n y m  razem  chw y 
c ił k łon ice  i k rzycza ł: ja k  nie 
będziesz ro b ił, to zginiesz.

W  ró w n ie  z łych w arunkach  
p racu je  14-le tn i H e n ry k  Z acha j- 
ko, k tórego za trudn ia  k u ła k  
O tton  R o zkw ita lsk i.

W ypow iedzi w  dysku s ji w y ­
kazały, że zw iązek zawodowy 
p racow n ików  ro ln ic tw a  za m a­
łą opieką otacza rob o tn ików  
pracujących u  ka łaków .

W  osta tn ich m iesiącach Za­
rząd P ow ia to w y  Z M P  w  Tcze­
w ie  sk ie row a ł do szkół 26 dziew 
czat i  chłopców, k tó rz y  praco­
w a li dotychczas u ku łaków .

Ze swej s trony zw iązek za­
w odow y p racow n ików  ro ln ic ­
tw a  pow in ien  ja k  na jszybcie j 
porozum ieć się z ZSCh, Z M P  i  
rozpatrzyć zagadnienie k o n tro li 
w a ru n kó w  płacy i  pracy robot

jest jednak rzeczą n iezm iern ie  
trudną, gdyż delegacja radziec­
ka w yka zu je  od pierwsze j 
c h w ili n iezachw ianą w o lę  zape­
w n ien ia  pom yślnego w y n ik u  
obradom , k tó ry c h  zadaniem jest 
opracowanie porządku dn ia  kon ­
fe re n c ji Rady M in is tró w  spraw  
zagranicznych czterech m o­
carstw . A  w  żaden sposób nie 
da ło się ju ż  przedstaw ić w  fa ł­
szywym  św ie tle  stanow iska ra ­
dzieckiego, po osta tn ie j kom p ro ­
m isow ej p ropozyc ji złożonej 
przez delegata radzieckiego G ro - 
m yko. Muszą to przyznać re a k ­
cy jne gazety. „G rom yko  w y p ro ­
wadza obrady z m artw ego p u n ­
k tu ..." — głosi ty tu ł w  lo n d yń ­
sk im  dz ienn iku  „N ew s C h ron ic ­
ie “ . G rom yko znakom icie u ła t­
w ia  roko w a n ia “  — czytam y w  
ty tu le  francuskiego „P a ris  P res- 
se“ .

K on se rw a tyw ny  b ry ty js k i 
„Y o rk s h ire  Post“  s tw ierdza, że 
.'rząd fra n cu sk i popychany jest 
przez op in ię  pub liczną w  k ie ­
ru n k u  porozum ien ia“ , da jąc do 
zrozum ienia, że to samo dotyczy 
rów n ież  rządu b ry ty jsk ieg o . A  
p ó ło fic ja ln y  francu sk i „M onde“ 
z w y ją tk o w ą  szczerością pisze, 
że przedstaw ic ie le  państw  za­
chodnich „n ie  mogą odtąd sta­
w iać istotnego oporu p ropozy­
c ji radz ieck ie j, bo w  ta k im  w y ­
padku  wezmą na siebie w  o- 
czach o p in ii św ia tow e j odpo­
w iedzia lność za ew entualne f ia ­
sko k o n fe re n c ji" .

Jak  w y n ik a  z doniesień za­
chodnich ' agencji prasowych, A -  
m e rykan ie  przez cały czas trw a  
n ia  ko n fe re n c ji nie bardzo się 
liczą z. ty m i w ie lk im i tru d n o ­
ściam i, ja k ie  nacisk o p in ii pu ­
b liczne j s tw arza rządom  A n g lii 
i  F ra n c ji, co też w y w o łu je  n ie ­
ustanne- ta rc ia  w  rodz innym  
gronie p rzeds taw ic ie li państw  
zachodnich! S tanow isko Stanów  
Zjednoczonych cha rak te ryzu je  
lo ndyńsk i „T im es“ , s tw ie rdza­

nie  mam, m atka 
P racu ję  od św itu  do późnej no­
cy. W  jes ien i w  dn ie deszczo­
we, k ie d "  trudno  wypędzić psa j n ;k(j w  ro lnych , za trudn ionych  
na podwórze, k u ła k  w ysy ła ł u k u la k 5 w  
m nie po liśc ie i  b u ra k i w  pole.
K ie dy  pow iedziałem , że nie pój 
dę aż przestanie padać, R o zkw i­
ta ls k i chw yc ił za w id ły , chcia ł 
m nie  bić, lecz sk ry łem  się m ię -

T riz o n ii, po B lis k i 
i  A m erykę  Łacińską. 

Z b rodn ia rz  M ac A r th u r ,  n ie ­
pom ny p rz y k ry c h  doświadczeń, 
cyn iczn ie  grozi p ro w o kacy jn ym  
rozszerzeniem agresji na te ry to ­
r iu m  chińskie . K a t F ranco sta je  
się, na podstaw ie prowadzonych 
obecnie dw ustronnych  rozm ów 
o fic ja ln y m  sojusznik iem  w o j­
skow ym  USA. S tany Z jednoczo­
ne narzucają D a n ii uk ład , k tó ry  
— w ed ług  oświadczenia M a r­
shalla „po zw o li lo tn ic tw u  am e­
rykańsk iem u na w yko rzystan ie  
baz na G ren lan d ii w  sposób 
bardz ie j s ta ły  i  kon k re tny  n iż  
dotychczas“ .

Kolejarze Tours i Lyon 
ostrzegają

Do W aszyngtonu p rz y b y li z 
w izy tą  prezydent F ra n c ji A u ­
r io l i  m in is te r spraw zagranicz­
nych Schum an. Z au d yc ji rad ia  
parysk iego dow iadu jem y się, 
że A u r io l w iezie  ze sobą ta je m  
n iczy prezent d la  T rum ana. Mo 
żna by by ło  od razu zgadnąć, 
że prezentem  ty m  jest... F rań  
cja, ale je s t to chyba rzecz nie 
m ożliw a . Suwerenność k ra ju  
rządy francu sk ie  od daw na sprze 
da ły  A m erykanom , a naród nie 
da je się sprzedać, chociaż zdra­
dzieckie rządy bardzo by tego 
chcia ły . Podróży A u r io ła  do Wa 
szyngtonu „to w a rzyszy ł“  s tra jk  
434 tys ięcy ko le ja rzy , dz ies ią t­
ków  tys ięcy górn ików , transpor 
tow ców  Paryża, m etalow ców , 
pocztowców, p racow n ików  licz ­
nych ga łęzi gospodarki narodo­
w ej.

R obo tn icy  n ie  ug ina ją  się pod 
te rro rem , dem askują w  t ra k ­
cie w a lk i p raw icow o -  soc ja li­
stycznych zdra jców . „D laczego 
socja ldem okrata Jules Moch 
sprowadza samochody w o jsko ­
we celem  z łam ania s tra jk u ? “  — 
zapy tu je  w  liśc ie  do M o lle ta  b. 
socja lis tyczny rad ny  m ie js k i — 
Pringue.

R obotn icy francuscy wiedzą, 
że przyczyną ich  w zrasta jące j 
nędzy jest narzucona przez U SA 
m ilita ry z a c ja  gospodarki F ra n ­
c ji. A  A u r io l i  T rum an  wiedzą 
chyba co oznacza publiczne spa 
len ie  nakazów m ob ilizacy jnych  
przez s tra jku ją cych  ko le ja rzy  
w  Tours, Lyon, M o n tp e llie r i  in  
nych m iastach francusk ich .

Na południe od granic USA
W  W aszyngtonie przebyw ają 

rów nież in n i sa te lic i departa­
m entu stanu. O dbyw a sie kon ­
ferencja  panam erykańska, k tó ­
rej celem jes t ściślejsze niż do­
tychczas wprzęgnięcie państw  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j w  waszyng' 
tońsk i ryd w a n  agresji, zacie­
śnienie k o n tro li S tanów  Z jed ­
noczonych nad k ra ja m i zachod­
n ie j p ó łk u li,  m ilita ry z a c ja  go­
spodarki tych  k ra jó w , bardzie j 
systematyczne rabow anie  bo­
gactw  tych k ra jó w  przez mono­
pole USA. N ie obywa -się oczy­
w iście  bez ta rć . ale ga leria  bez­
pośrednich agentów departa­
m entu stanu n a ’ te j kon fe ren c ji 
jest dość pokaźna, by prze­
kszta łc ić  obrady W rodzaj od­
p raw y, na k tó re j rozkazy w y d a ­
je  Acheson.

K on fe renc ja  ta odbyw a się w  
W aszyngtonie może dlatego, że 
ju ż  raz — w  r. 1948 — delegaci 
m usie li zw iew ać przed gn ie­
wem  lu d u  z jedne j ze sto lic 
A m e ry k i Ła c iń sk ie j. W a lka  mas 
ludow ych A m e ry k i Łac iń sk ie j 
wcale od tego czasu nie osłabła. 
P rzeciwnie, kon ferenc ja  w a ­
szyngtońska obradu je  p rzy  przy 
gryw ce m arszu głodowego ty ­
sięcy g ó rn ikó w  m eksykańskich 
i  m arszów głodow ych ludności 
w  północno -  wschodnich p ro ­
w inc jach  B ra z y lii.  Ludność sto­
lic y  A rg e n ty n y  uczciła kon fe ­
rencję  waszyngtońska obrzuce­
n iem  ga rnka m i ze smołą am ba­
sady U S A  w  Buenos A ires.

Wrzenie na Bliskim 
Wschodzie

Zaiste, o ca ły św ia t „troszczą 
się“  A m erykan ie . O sta tn io  b a r­
dzo tro s k liw ie  za jm u ją  się „ob ­
roną“  B lisk iego  Wschodu. W e­
d ług doniesień prasy b lis k o ­
wschodnie j, a la rm ow a ł na ten 
tem at „sam “  Eisenhower, a se­
na tor Johnson, p rzyb ie ra jąc  po­
zę Katona, dram atycznie w y k rz y  
k iw a ł w  senacie am erykańskim , 
że „n iezm ierzone zasoby n a fty  
persk ie j muszą być nada l do­
stępne d la  Zachodu“ .

Z rozum ia łe  jes t zdenerwow a­
nie  n ie k tó rych  panów. Do w a l­
k i  b ry ty js k ic h  i  am erykańskich

Bieg sztafetowy im. Mariana Buczka w Warszawie

,Lnbow Jarowaja“ w poznańskim Teatrze Polskim

K A Z IM IE R Z  K IL IA N  
K ier. Wydz. Młodzieży 

W iejskiej 
Z M P  w  Gdańska

Młodzież wiejska walczy z analfabetyzmem
Jako uczeń V I I  k lasy  szko ły) M ieszkańcy naszej w s i rozu - 

podstaw owej w  Szym kach (po- ¡ m ie ją  że Polska Ludow a dążąc 
w ia t  b ia łostocki) b iorę na te re - i do z lik w id o w a n ia  ana lfabe tyz- 
n ie  sw o je j w s i udzia ł w  walce m u, m a na celu przede w szyst- 
z analfabetyzm em . ! k im  dobro każdego obywatela.

M łodzież szkolna zobowiązała Rozum ieją, że gdy nauczą się 
się nauczyć swoich rodziców  do p isać i  czytać będą m ogli 
i  m a ja  br. czytać i pisać. ! wszechstronnie korzystać z do-

W  szkole naszej ponadto u - ; b rodz ie js tw  k u ltu ry  i  nauki, 
tw orzono kursy w ieczorowe na­
uczania początkowego, na k tó re  
analfabeci p iln ie  uczęszczają.

S T A N IS Ł A W  SO ŁO W IEJ  
wieś Szymki

rabus iów  o n a ftę  irańską  w m ie ­
szał się naród ira ń s k i —  i  to ich 
oczyw iście bo li. N ow y p re m ie r 
ira ń sk i, Hussein A li,  w ie rn y  a- 
gent im p e ria lis tó w , n ie  je s t w  
stanie „zapanować nad sytua­
c ją “ . M im o  proklam owanego na 
po łudn iu  Ira n u  stanu w y ją tk o ­
wego, rozszerzają się s tra jk i pra 
cow n ików  tow a rzys tw a n a fto ­
wego. Dołączają się do n ich 
studenci i w łókn ia rze  Ispahanu.

W rzenie wzrasta we wszyst­
k ich  k ra jach  B lisk iego  i Ś rod­
kowego Wschodu. 18 posłów do 
pa rlam entu  irack iego w ys tąp iło  
z . żądaniem  nac jona lizac ji n a f­
ty  Iraku . Do pa rlam entu  eg ip­
skiego w p ły n ą ł w niosek o na­
c jona lizac ję  K ana łu  Sueskiego.
W  Pakistanie, op iewanym  przez 
im p e ria lis tó w  jako  ra j feuda- 
łów . a tym  sam ym  ja ko  trw a ­
ła opora — po raz p ierw szy w  
jednym  z okręgów w yborczych 
większość zdobył kandyda t ko ­
m un istyczny. I  dzie je  się to 
w szystko w  momencie. gdy_ z 
p lanam i agresyw nych sojuszów 
objeżdża B lis k i Wschód zastęp­
ca Achesona — M ac Ghee.

Von Falkenhausen czuje 
się dobrze

A le  oczkiem  w  g łow ie  pozo­
stają bezkonkurency jn ie  h it le ­
row cy. P rzy pe łnej aprobacie a- 
m erykańsk ich  w ładz oku pa cy j­
nych, zw ołany został do Kassel 
o f ic ja ln y  zjazd d y w iz ji h it le ro w ­
sk ie j „G rossdeutsch land“ . K o n ­
tro low ana przez Am erykan.ow 
rad iostac ja  „N ordw estdeutscher 
R u n d fu n k “  nadaje bezczelne 
w ypow iedz i wypuszczonych na 
wolność zbrodn ia rzy  h it le ro w ­
skich, generałów  von  F a lke n - 
hausena, B e rtram a i  Raedera. 
P ozw ala ją  sobie na to, m a ją  prze 
cięż m ożnych p ro te k to rów , k tó ­
ry m  o f ia ru ją  swe niecne usług i,
" Są jednak s iły  w iększe, po­

tężniejsze. Raz jeszcze pokaza­
ła to Europe jska K on fe renc ja  
Robotnicza, k tó ra  w  dniach 23
_25 m arca obradow ała w  Ber
lin ie .

Potęga
E urope jska K on fe renc ja  Ro­

botnicza by ła  potężną m an ifes­
tac ją  stanowczego oporu mas 
p racu jących  przeciw  re m ilita -  
ry z a c ji T r iz o n ii n ie ty lk o  w  in ­
nych k ra ja ch  E uropy, ale i  w  sa­
m ych Niemczech zachodnich. 
C harakte rystyczny dla  pow ­
szechności tego oporu jes t fak t, 
że w śród 364-osobowej de legacji 
ro b o tn ikó w  zachodn io - n iem ie ­
ck ich  14 proc. s ta n o w ili kom u­
n iści, 16 proc. — socja ldem okra­
c i po tęp ia jący p o lity k ę  Schu- 
machera, pozostali zaś delegaci 
rep rezen tow a li najszerszy w a ­
ch la rz  przekonań po litycznych.

Delegaci w szystk ich  k ra jó w  
nie  ty lk o  po tęp ia li re m ilita ry -  
zację T r iz o n ii, ale podkreś la li 
konieczność zjednoczenia s ił do 
w a lk i z re m ilita ry z a c ją  T rizo n ii.

„S iły , k tó re  dokonu ją  re m ili-  
ta ryza c ji N iem iec są w ie lk ie  
s tw ierdza jednom yśln ie  p rzy ję ta  
rezo luc ja  —  lecz mogą one byc 
rozgrom ione i  będą rozgrom ione. 
Nic nie może się oprzeć je d n o li­
te j a k c ji k lasy robo tn icze j“ .

W  walce te j idzie  za k lasą ro ­
botniczą zdecydowana większość 
społeczeństwa w szystk ich  k ra ­
jów .

K on fe renc ja  w  L ib e rcu  p rz y ­
czyniła  się do zacieśnienia je d ­
ności m łodzieży po lsk ie j, cze­
chosłowackie j i  n iem ieck ie j w  
w a lce z re m ilita ry z a c ją  T rizon ii- 
Ponad trzys ta  tysięcy A u s tr ia ­
ków  położyło ju ż  swe podpisy 
pod apelem o zaw arcie Paktu 
P oko ju  p ięc iu  m ocarstw . Pod 
hasłem w a lk i o pokój obrado­
w a ła  pierwsza ogólnonarodowa 
kon fe renc ja  by łych  w o jskow ych  
w  A n g lii.

Dn. 31 m arca zb iera się w  
W arszaw ie p lenum  Polskiego 
K o m ite tu  O brońców P oko ju  by 
usta lić  fo rm y  w a lk i o rea lizacje 
uchw a ł b e rliń sk ie j Sesji Ś w ia ­
tow e j Rady Poko ju .

. M M M M
Na zakończenie Św iatow ego T ygodn ia  M łodzieży sportow cy sto­
lic y  w z ię li udz ia ł w  biegu szta fe tow ym  im . M ariana  Buczka. 

Na zd jęc iu : zaw odnicy na trasie  biegu
F o to  F IL M  P O L S K I

List p rzy jaźn i
D n ia  31 m arca kończy się obchodzony uroczyście na teren ie

N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j M iesiąc p rz y ja ź n i n ie ­
m iecko - po lsk ie j. W czasie tego m iesiąca redakc ja  naszy o trzy ­
m ała w ie le  lis tó w  z życzeniam i i  pozdrow ien iam i od ludz i p racy  
z NRD. Jeden z tflk ic h  lis tó io , świadczących o w ie lk ic h  p rzem ia­
nach ja k ie  zaszły za O drą  i  Nysą, zamieszczamy poniżej.

spokojna i zadowolona bo w iem , 
że słuszne i  sp ra w ie d liw e  jes t 
to, że teraz Ty, po lsk i bracie,

G ó rlitz , 6 m arca 1951 r.

D rodzy przy jac ie le !
Od dawna pragnę łam  n a w ią ­

zać bliższe stosunki _ z ludźm i 
P o lsk i dem okra tycznej. W  tym  
m iesiącu, k ie dy  ta k  uroczyście 
obchodzim y w  naszej N iem iec - 
k ie j Republice D em okratycznej 
M iesiąc p rzy jaźn i n iem iecko -  
po lsk ie j, p ragn ien ie  to  stało się 
n ieodpartym , potężnym  n a k a ­
zem...

Czuje głęboką potrzebę po­
w iedzenia, ja k  bardzo podzi - 
w ia m y  Waszych ludz i. To, co 
czytam y i słyszym y o odbudo­
w ie  W arszawy, co w idzm y w  
k ron ika ch  film o w ych , w yda je  
się cudem. C a łym  sercem je ­
steśmy z W am i, gorąco cieszy-

i  Ty, polska siostro, jesteście we 
W roc ław iu  i  że tam  zostaniecie 
na zawsze.

K ie dy  przeżyw ałam  we W roc­
ła w iu  ponu ry  okres h itle ro w sk ie  
go te rro ru , w idz ia ła m  ro b o tn i­
ków  ze Wschodu, lu d zL z  P o lsk i 
siłą zaciągniętych do przym uso­
w e j pracy w  h itle ro w sk ich  fa ­
brykach  w  n ie ludzk ich  w a ru n ­
kach. Często ogarn ia ł m nie  w te ­
dy strach przed odpow iedzia ł -  
nością ja k a  na nas spada.

A  po ty m  przyszedł lu ty  1945 
roku. P rzyszła k lęska N iem iec, 
upadek i  chaos, A  k ie dy  c ie r -  
p ia łam  głód, ta k  ja k  c ie rp ia ły  
go przedtem  tysiące Waszych

m y się W aszym i osiągnięciam i. b lisk ich  poznałam, co to  jes t
r-, _________: „A Ifłnmo ł*7PP7V T O . . .  r t r  „ '  - - -Bo przecież w  istocie rzeczy to 
są rów n ież  i  nasze osiągnięcia. 
W y i  m y, w yzw o len i z ja rzm a 
h itle row sk iego  faszyzm u — n a j­
b liżs i sąsiedzi — w ytężam y 
w szystk ie  nasze s iły , by  w z y  
pomocy w ie lk iego  Z w iązku  Ra­
dzieckiego budować nowe, 
szczęśliwe życie. Do tego po - 
trzebna jes t nam  bra te rska, n ie ­
zachwiana przy jaźń .

W iem , że is tn ie ją  jeszcze u 
nas w  R epublice ludzie, na j -  
częściej spośród p rzyby łych  z 
tam te j s trony  Nysy, k tó rzy  me 
chcą pogodzić się z obecnym 
stanem rzeczy, n ie  chcą uznać 
tego, co jes t sp raw ied liw e , p raw  
dz iw ie  ludzkie .

S taram  się ze w szystk ich  s ił 
w y jaśn iać  ty m  ludziom  ja k ie  
n iew ypow iedziane cie rp ien ia  
p rzyn iós ł h itle ro w s k i faszyzm 
Waszej o jczyźnie, ile  p rzyn iós ł 
W am  nędzy i  łez. S taram  się im  
w yjaśn ić , iż  oddanie W am  zra- 

przed setkam i la tbowanych . .
ziem je s t spraw ied liw ością  dzie- 

Coraz g łęb ie j i  szerzej t ra f ia ją  jową.

Poznański T ea tr P o lsk i w y s ta w ił sztukę Konstantego T ren iew a pt.
c iu  scena zb iorow a ze sz tuk i

„Lu bo w  Ja ro w a ja “ . Na zd ję-
hasła św iatowego ruchu  ob roń­
ców poko ju , z każdym  dniem  
rosną jego zastępy.

O s i ą g n i ę c i a  b i o l o g i i  
m i c z u r i n o w s k i e j

Siła b io lo g ii m iczu rin o w sk ie j i 
polega na tym , że ro zw ija  się j 
ona na zasadach m a te ria lizm u  j

/. Sizow
k a n d y d a t n a u k  a g ro n o m ic z n y c h

T eoria  stad ia lnego rozw o ju  
ro ś lin  pozwala często pokony­
wać trudności, uważane dotąd 
za niezwyciężone. T ak  np. p rzy 
zasiewach słodkiego pieprzu na 
północy, ro ś lin y  rosną, ale b a r­
dzo słabo zaw iązu ją  nasiona, 

zacib o trzym ano w  W szech- W. Razum ow znalazł i  usunął 
zw iązkow ym  In s ty tu c ie  H odo- : p rzyczyny b ra ku  urodza ju , dzię- 

. w l i R oślin  po tom stwo różniące k i zastosowaniu te o rii Łysenki.
sie znacznie od ga tunków  w y j-  : U s ta lił m ianow ic ie , ze p ieprz 

! . :  , ,-r - a. Kq̂ 7id Haurał norm

ków . Po 3 — 4 pokoleniach, 
p rzy  tego rodzaju hodow li w  
odpow iedn im  k ie ru n k u , pszeni­
ca ja ra  nabyw a w łaściw ości ozi­
m ej i p rzy  posiewie le tn im  nie 
da je  ju ż  p lonu  w  ty m  sam ym  
roku.

D la  zm iany jakośc i p ro d u k c ji 
przyśpieszenia lu b  opóźnienia 
do jrzew an ia , stosu je się m eto­
dy wegeta tyw nego krzyżow an ia

dia lektycznego, że jest ściśle j naświetla iń1nwvchłl7amlast k łosów  ości- ! będzie daw ał no rm a ln y  urodza j | Profesor G łuszczenko o trzym a ł
z p ra k ty k ą  so c ja li-  I jes t długość dn ia  -  na św ie tla - , i J  oko licach nó lnocnych je ś li I nrzez w egeta tyw ne krzyżow an ie

D o w ió d ł on, że po jęcia w z ro - ! bezościste. m iędzy k tó ry m i b y ły  dać m u na okreś lony okres (30 pom idor o zupełn ie in n e j fo rm ie
— 40 dn i) skrócony dzień.

D z ięk i te o rii s tad ia lnego roz-

zw iązana z p raktyK ą socja i -  jes t mugosc um a -  —  | k łosy  i  w  oko licach pó łnocnych je ś li | przez w egeta tyw ne krzyżow an ie
stycznego ro ln ic tw a , ze je j n a j-  ma). 1 ste.i pszenicy uu zy iu duu  | . . -----  « n  I *  ----------1-= - -•------< «------^
w iększe odkryc ia  teore tyczne! Dc - , , ,. , .
w y p ły w a ją  z potrzeb p ra k tycz - stu i  io z w o j u  ro ś lin  m e są ró w -  j k łosy  o rożnym  zabarw ien iu
nych, są sprawdzane w  p ra k - j rozw ój 1 o d ^ n iw y c h ^ t u n k ó w  w yb ra  ! w o ju  usunięto przez sadzenie j  czenko  szczepili na dziko rosną-
l i o n ó w i u d l i '  "  “  ^ianyT ako fcfow e6: Z na ją^ ; n ^ d w a  obdarzone w ysoką u ro - , k a r to f la  latem , klęskę w yradza - cy j późno do jrzew a jący k a rto -

N auka M iczu rina  jest nadal i  przebieg zm ian s tad ia lnych  ros- | dzajnością, bardzo w y trzym a łe  ma się k a r to f l i na p
. .  i  i:« «  ó t i M o r ł o m i o  \ x r r w v \X 7 n r *  ! j j g  Zimno '  T t M i r i ltw órczo  rozw ija na  przez uczo-o- lin ,

nych radzieckich. N a jw iększe i na ich rozw ój i  zm ieniać na tu - 
są zasługi i  osiągnięcia akade- . rę roś lin .
m ik a  Łyse nk i i jego w sp ó tp ra -j Dow iedziono, że ro ś lin y  są 
cow n ików . Teoria stad ia lnego j na jb a rdz ie j w ra ż liw e  na zm ia- 
rozw o ju , nowe teorie  o dz ie- i ny  w a ru n kó w  zew nętrznych w 
dziczności i je j zm ienności, okresie, k ie dy  dobiega u n ich do 
w zajem ne stosunki organ izm u I końca s tad ium  ja ro w iz a c ji. Prze 
i środow iska, s tosunki m iędzy \ iom  w ięc w  życiu roś lin , prze j

i tru d n o  ulegające

i zabarw ien iu  n iż rodzice.
PrOf. B u k ie ło w  i p ro f. G łusz-

fe l, ga tunek up raw ny, szybko 
do jrzew a jący. O trzym a li ka rto

ro ś lin y  dw u le tn ie  mogą prze 
chodzić s tad ium  ja ro w iz a c ji i

ga tunkam i i stosunki w ew ną trz  ; ście z jednego stad ium  rozw o ju  owocować w  p ierw szym  roku
— ..._ !-------  w d rug i, jest m om entem , k iedy  I życia, je ś li hodować je  w  m  ■

one na jw ra ż liw sze  na dz ia -

pok ladan iu . .Jesienią 1949 r. w y -  Zagadnienie dziedziczności fle 0 w ie le  większe, do jrzew a- 
___4„ v,Q B a ria c h  do- ! *  I jące zam iast w  paźdz ie rn iku  —siano te g a tu n k i na stacjach do . , . .

św iadcza lnych i w  kołchozach, i W  nauce m iczu rino w sk ie j 
uzysku jąc urodza j 32 do 40 i w ie le  uw ag i poświęca się zagad- 
ce tnarów  z 1 ha. I n ien iom  dziedziczności, zm ien-

A ka d e m ik  A w a k ja n  u s ta lił, ' że ności dziedziczności i  stosun-
! kom  m iędzy organ izm em  a śro­

dow iskiem . O rgan izm  i środo­
w isko  rozp a tru je  się ja k o  ca-

gatunkow e, ja k  i inne odkryc ia  
teoretyczne posunęły da leko na­
przód rozw ój na uk i M iczu rina , 
da ły  p ra k tyko m  w spaniałe sze­
ro k o  stosowane m etody, podno­
szące w ydajność gospodarstw  
ro lnych .

Można zmieniać naturę 
roślin

T eoria  stadialnego rozw o ju  
Łyse nk i odkry ta  prawa in d y w i­
dualnego rozw oju  organ izm ów  
roś linn ych  i ich wym agania w  
stosunku do w a run ków  środo­
w iska. W ym agania te są sku­
tk ie m  dług iego historycznego 
rozw o ju  w w arunkach  n a tu ra l­
nych lu b  też w zw iązku z d łu ­
go le tn ia  p ra k ty k ą  hodowlaną.

Łysenko rozróżnia w rozw o ju  
ro ś lin  dwa stadia: s tad ium  ja -  
row iza e ji i s tad ium  św ietlne.

(W stad ium  ja ro w iz a c ji ro ś li­
na wymaga dla swego rozw oju  
n is k ie j tem pe ra tu ry ; w s tad ium  
św ie tln ym  czynn ik iem  decydu­
jącym o no rm a ln ym  rozw o ju

są
łan ie  środow iska zewnętrznego. 
Dzięki poznaniu tego praw a 
m ożliw a jes t przem iana n a tu ry  
roś lin  T ak  np. pszenicę ozim ą 
przem ien ia się w  dziedzicznie 
ja rą , na od w ró t zaś ja rą  w  dzie 
dzicznie ozim ą pod w p ływ e m  
zm iany w a ru n kó w  środow iska. 
N a jw iększy  w p ły w  w yw ie ra  się 
przez dz ia łan ie  tem peratur.

A kadem ik A. A w a k ja n  o trz y ­
m a! przez odpow iedn ią  hodow ­
lę pszenicy E ritrosp e rm u m  L163, 
pszenicę ozimą, k tó ra  przew yż­
sza odpornością na m rozy psze­
nice ozim ą Lutesceus 329. uzna­
ną za jedną  z n a jw y trz y m a l­
szych. A . F. K o to w  i N. R. Szy­
m ański o trzym a li z ja re j psze­
n icy  E ritrospe rm um  1160. ozi­
mą w y trz y m a łą  na zim no psze­
nice, k tó ra  okazała się bardzo 
odpow iedn ia d la  w ie lu  okolic.

Przez oddz ia ływ an ie  n is k im i 
tem pe ra tu ra m i na nasiona psze­
n icy  w  końcu  s tad ium  ja ro w i-

szych tem peraturach po zaszcze 
p ien iu  na roś linach starszych.

W  tym  w ypadku  zapasy orga­
nicznych substancji po dk ładk i 
w a ru n k u ją  szybkie przejście 
s tad ium  ja ro w iz a c ji w  obniżo­
ne j tem peraturze.

Na podstaw ie te o rii s tad ia l­
nego rozw oju , selekcjonerzy do­
b ie ra ją  odpow iedn ie pa ry  rodz i­
ców día' krzyżów ek. Selekcjoner 
może przew idzieć z góry prze­
bieg dom inow ania  cech i  w  od­
pow iedn i sposób k ie row ać ich 
rozw ojem  we w łaśc iw ym  k ie ­
run ku . O p ie ra jąc się na te o rii 
rozw o ju  stad ia lnego wyhodo­
wano w In s ty tu c ie  im . Łysenki 
w  reko rdow o k ró tk im  czasie, bo 
tv lk o  w  2,5 roku. ja rą  pszenicę 
Lutesceus 1163. przez odpo­
w iedn ią  krzyżów kę i odpow ied­
n ią  hodow lę m ieszańców Dzię­
k i tym  sam ym  m etodom  akade­
m ik  O lszański w yhodow a ł ga­
tunek szybko do jrzew a jące j ba- 
w e łny, co zapewnia przesuw a- 
n ie  h o d o w li baw e łny na północ.

łość. O rgan izm  asym ilu je  w a­
ru n k i zewnętrzne. Pod w p ły ­
wem  zm ian w a ru n kó w  ś rodow i­
ska, zm ienia się rów n ież dzie­
dziczna podstawa organizm u.

To założenie b io lo g ii m ic z u ri­
no w sk ie j znalazło ca łkow ite  po­
tw ie rd ze n ie  w  doświadczeniach 
naukow ych i  w  p ra k tyce  ro ln i­
czej. P ra k ty k a  pokazuje, że roś­
l in y  hodowane w  dobrych w a­
runkach  doskonalą się, hodow a­
ne w  złych w a runkach  — w y ­
radzają "się. D la o trzym an ia  no­
w ych fo rm  czy- ga tunków  na le­
ży dać roś linom  ta k ie  w a ru n k i, 
k tó re  sp rzy ja ją  rozw o jo w i pożą 
danych cech. P rzy p rze tw arza­
n iu  pszenic ja ry c h  na ozime na­
leży zm ienić ich właściwość 
dziedziczną — przechodzenie 
stad ium  ja ro w iz a c ji w  wyższych 
tem peraturach. Należy zm ienić 
w łaściw ość ta k , , aby przechodzę 
nie stad ium  ja ro w iz a c ji odby 
w a ło  się w n isk ich  tem pera tu ­
rach, co osiąga się przez w ys ie  
w an ie  na zimę lu b  stworzenie 
podobnych sztucznych w a ru n -

w  lis topadzie, we wrześniu.
I. S izow hodow ał dla o trzy ­

m ania ln u  o w yso k ie j łodydze, 
specja ln ie  dobierane na podsta­
w ie  te o rii Łysenk i, mieszańce, 
Dod Len ingradem  i na K uban iu . 
Pod Len ingradem  mieszaniec 
osiągnął 146 cm (rodzice 106 ćm, 
i 78 cm.), a na K ub an iu  ta k i 
«am m ieszaniec osiągnął ty lk o  
98 cm. Stąd wniosek, że w a ru n ­
k i ho do w li pod Len ingradem , a 
w  szczególności d ług i le tn i 
dzień, sp rzy ja ją  rozw o jo w i 
w ysok ie j łodyg i.

W trosce o powiększenie 
urodzajności

Można przytoczyć jeszcze w ie ­
le przyk ładów , k tó re  dowodzą, 
że znajomość w łaściw ości b io lo ­
gicznych i wym agań roś lin  w 
stosunku do w a run ków  ze­
w nętrznych  pozwala cz łow ieko­
w i k ie row ać rozw ojem  roślin, 
zm ieniać dow o ln ie  w łaściwości 
dziedziczne żyw ych organ iz­
m ów

W  p ra k tyce  ro ln icze j, w  sow- 
chozacb i kołchozach hodu je się 
z ia rno siewne na specja ln ie od­
dzie lonych terenach, gdzie sto­
suje się najlepszą agrotechnikę, 
system atyczne krzyżow an ie  we- 
w nątrzga tunkow e i  m iędzy ga-

tun kam i, aby otrzym ać n a jb a r­
dzie j w artośc iow e nasiona, za­
pew nia jące wysokie urodzaje. 
Oprócz tego powiększenie u ro ­
dzajności zyskuje się przez sztu­
czne dodatkow e zapylan ie  w ie ­
lu  roś lin  w  okresie kw itn ie n ia .

B io log ia  m iczu rinow ska  w  zu­
pełn ie  no w y  sposób rozp a tru je  
zagadnienie stosunków m iędzy 
ga tunkam i i  w ew ną trz  jednego 
ga tunku . -

B u rżu a zy jn i b io logow ie  dotąd 
jeszcze uw ażają, że w  p rz y ro ­
dzie is tn ie je  rów nież w a lka  
w ew ną trz  jednego ga tunku  przy 
czym  tw ie rdzą , że w a lka  ta jest 
in tensyw nie jsza niż m iędzy ga­
tun kam i, ponieważ osobn ik i te­
go samego ga tunku m a ją  po­
dobne w ym agania w stosunku 
do w a run ków  środow iska. M y l­
n ie  rów nież sądzą ci uczeni, że 
przyczyną te j w a lk i iest prze­
ludn ien ie  w  przyrodzie . Dobór 
n a tu ra ln y  uw aża ją on i za dobór 
m echaniczny, zachodzący na 
skutek w a lk i w ew nątrz jedne­
go ga tunku . Te założenia zosta­
ły  ju ż  obalone przez bio logię 
m iczurinow ską .

A kad em ik  Łysenko dow iód ł, 
że w  p rzyrodz ie  is tn ie je  walka 
m iędzy g a tu n k a m i,'a le  nie ma 
w a lk i w ew ną trz  jednego ga tun­
ku. P rze ludn ien ia  w przyrodzie  
nie by ło  i nie ma. Proces rozw o­
ju  żyw e j p rzyrody  idzie od fo rm  
niższych do wyższych, ba rdz ie j 
doskonałych. Różnicowanie w  
św iecie roś linn ym  i zw ierzęcym  
zachodzi pod w p ływ em  środo­
w iska zewnętrznego, w a run ków  
życia. C zynn ik iem  e w o lu c ji w 
przyrodzie  jest na rów n j ze 
zm iennością i dziedzicznością 
w y trw a n ie , a n ie  prze ludnien ie, 
ja k  m y ln ie  sądzi) D a rw in  i jak  
dotąd tw ie rdzą  bu rżua zy jn i b io ­
logowie. M ożliw ości rozw oju  są 
ograniczone nie  przez w a lkę 
w ew ną trz  ga tunku , lecz przez 
w a ru n k i zewnętrzne. D latego 
w  przyrodzie  zachow ują się 
fo rm y  ro ś lin  i zw ierząt na jle ­
p ie j przystosowanych do w a­
ru n kó w  zew nętrznych tzn. fo r ­
m y  najdoskonalsze.

K ie d y  o ty m  m ów ię, k ie dy  
staram  się przekonać ludz i, nie 
k tó rzy  z m oich rodaków  z go - 
ryczą m ów ią , że na pewno n igdy 
nie  kocha łam  swoich stron. A  
kochałam  W rocław  — skąd po­
chodzę — napraw dę i  kocnac go 
będę zawsze. Jestem  ■ jednak

dzie jow a spraw iedliwość. I  ob­
ja w ie n iem  by ło  w tedy d la  mnie, 
że w łaśn ie  w  najgorszym , na j -  
cięższym okresie mego życia po­
moc okazali m i Polacy, dopiero 
co wypuszczeni z h itle ro w sk ich  
obozów.

W łaśnie ci prości, bezin tere­
sow ni ludzie , po lsk ie  kob ie ty  i  
rpężczyźni, k tó rzy  ta k  n iedaw  -  
no przeby li po tw orne m ęki i  c ie r 
p ien ia  pod faszystow skim  ja rz ­
mem w strząsnę li m ną do głębi, 
p rz y w ró c ili znowu w ia rę  w  
człow ieka.

R ozdzie lił nas los 1 czas. O 
w ie lu  z n ich nie w iem  nic, n ie  
znam naw e t ich nazw isk, ale 
pozostaw ili on i po sobie nieza­
ta rtą  pam ięć — głęboką serdecz­
ną przy jaźń dla  Waszej ojczyz­
ny, d la  W aszych ludz i.

Podobnie ja k  m nie w m oich 
m ałych troskach i  c ie rp ien iach 
pom ogli Polacy, ta k  samo po -  
m og li w  w ie lk ic h  sprawach 
Niem com . I  n ic n igdy nie rozer­
w ie  w ięzów  p rzy jaźn i, łą c z ą ­
cych nasze narody.

To chcia łam  i  to  pow innam  
była , m oi polscy przy jac ie le , 
dawno ju ż  pow iedzieć.-

Pozdraw iam  Was w szystk ich  
serdecznie Wasza

U R S Z U LA  H E ID O W

z  n Z I E T Ó W  W Y Ś C I G U  P O K O J U

T R Y B U N Y  L U D U “ i JR U D E H O  P R A V A “

Nasze tempo
Jest koniec k w ie tn ia  1950 r. 

Na jedne j z warszawskich u lic  
przed czerwonym , świeżo^ w ybu 
dow anym  budynk iem  stoi m io ­
dy. mężczyzna, c iekaw ie  p rzy ­
glądając się budowie. Jest w y ­
soki, o śniadej tw a rzy , z lekka 
przygarb iony. To Rum un N icu - 
lescu, uczestnik w szystk ich  W y­
ścigów P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  
i  „R udeho P rava “ .

W yciąga rękę w  stronę gm a­
chu: — k iedy  by łem  tu  w  ub ie­
g łym  roku , pam iętam  doskona­
le, leżał tu ta j gruz.

Potem spogląda na odbudo­
waną ulicę i  m ów i z uśm ie­
chem:

—  I  u nas leczy się rany 
w o jn y , ale wasze tempo jest 
rzadko spotykane. Jestem w  
Polsce po raz trzeci i za każ­
dym  razem w idzę ogrom ną róż 
nicę, szczególnie w  W arszawie.

N iculescu jest jednym  z n a j­
lepszych ko la rzy  ■ swego k ra ju . 
W pierwszych dw u wyścigach 
„T ry b u n y  Lu du ' i „R udeho 
P rava" jecha ł n ieste ty bez po­
wodzenia. Z b y t często prześla­
dow a ły  go de fekty. W 1948 roku 
na trasie  Praga — Warszawa 
za jm u je  dopiero 21-sze miejsce 
w  k la s y fik a c ji ogólnej, z cza­
sem gorszym  od zwycięzcy o 
przeszło godzinę. W następnym  
roku  popraw ia swą lokatę o 
dw a m iejsca, a czas o 20 m inu t. 
K iedy  Niculescu zachwycał się 
tem pem  odbudow y naszej sto-

licy , I I I  W yścig P oko ju  W arsza- 
wa — Praga m ia ł się rozpocząć 
za dwa dni. W wyścigu tym  N i­
culescu zajął ju ż  6-te miejsce, 
będąc ty lk o  o 19 m in . gorszy od 
zwycięzcy.

Tem po odbudow y W arszaw y 
im ponu je  Niculescu. A le  i nam  
im ponu je  tem po jego sportow e­
go rozw oju . W ty m  samym ro ­
ku 1950 N iculescu, s ta rtu ją c  w  
w ie loetapow ym  wyścigu doko­
ła Polski, za ją ł d rug ie  m iejsce, 
b ijąc  najlepszych ko la rzy  —  
am atorów  Europy.

A  k iedy po tym  wyścigu, po l­
scy przy jac ie le  g ra tu lo w a li N i _ 
culescu sukcesu, odpow iedzia ł 
skrom nie:

— Nauczyłem  się tego szyb­
kiego tem pa od was, P olaków .

W iem y, że N iculescu i w  ty m  
roku nie pozna W arszawy Za­
prow adzim y go na M D M , zawie 
ziemy na M okotów , M łyn ów , 
M iró w . Pokażemy m u to wszyst­
ko, czego nie w id z ia ł w roku  
ub ieg łym , a co nie będzie no­
we ju ż  za rok.

W iem y, że spotkam y znowu 
w  m aju naszego przy jac ie la  z 
b ra tn ie j R um un ii, zdumionego 
now ym i dom am i K rucze j i M a r 
Szatkowskiej i na nowo zachw y­
cającego się tempem odbudo­
wy. A czy N iculescu u trzym a 
swe tempo sportowe na szosach 
Polski i Czechosłowacji — P°~ 
każe wyścig.

(P.)


